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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofu- 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyń : , © 
yńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
m Pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
ayl ulica Ozarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
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miejscow: ENEA : 
maj w Agencyi dzienników St. Sokotowskie- 
kaa Fansmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


—— 


Thr, 7 maja. 
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Sionych 
tej 1 po 


Przedłożeniach ugodowych, wnie- 
przez oba Rządy w parlamentach po 
jest cał tamtej stronie Litawy, wyczerpany 
| pora przedmiot związku ekonomicznego 
próęz pe A wspólnych spraw Monarchii 
stwa pry estyi stosunku, w jakim oba Pań- 
SIeGłale do 4 się mają w przyszłem dzie- 
edług ad e wspólnych wydatków. 
pisów obo nych jednak powszechnie prze- 
kwestyą wiązujących ustaw zasadniczych, 
LWA nystalenia tego stosunku czyli t. zw. 
wszym NEA do Rządów lecz w pier- 
też już m zie do ciał parlamentarnych. To 
węgierski r. 1896 parlamenty austryaeki i 
we czyli r wybrały t. zw. deputacye kwoto- 
ze go „> które przeprowadziły 
przód d układy 1 porozumiewały się na- 
że ; ~ „drodze pisemnej a następnie tak- 
dnak e ustnej — jak wiadomo je- 
skutku © 40M nie doprowadziły do 
mi pa yz pomiędzy stanowiskami zajęte- 
cze róż , obie komisye okazały się zasadni- 
Cya mi Pa Podczas bowiem, gdy deputa- 
stawie o ryacka obliczenia swe, służące za pod- 
a b - SBE kwoty, opierała na stopniu 
Tie VE. 4 Keja Państw, objawiającej się w liez- 
w ilości i ach opłacanych podatków, 
wych i ę : vw i towarzystw przemysło- 
możności. „A stosownie do wzrostu tej za- 
wyższenia w "ęgrzech żądała znacznego pod- 
węgierska 4 Śsierskiej kwoty — deputacya 
j Omagają się natomiast pozosta- 
ychezasowej podstawie oblicze- 
dotychezasowym stosunku roz- 


na przy dot 
przy 

kwoty 
tem Samem stanowisku stanęła tak- 
cja węgierska, wybrana w zeszłym 


nia i 
działu 

ń Na 
ze deputa 
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HENRYKA SIENKIEWICZA, 
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(Ciąg dalszy). 


N A 

Podścieliej była bardzo Jasna, więc na białem 
> 5niegów widać było całą gro- 
rzyły żywyzale. Jurandowi i Zbyszkowi ude- 
wiem MA ą 1 Serca na ten widok, kto bo- 
jeśli ni 8” jechać do Spychowa wśród nocy, 
ch w jsłańcy krzyżaccy ? > 
więc "ewy kazał woźnicy jechać żywiej, 
usłyszano ; A „zbliżyli się tak znacznie, że 
widocznie 4) | dwaj konni, którzy czuwali 
eili się i ma pepieczerstwem sani, zwró- 

Z rami m 1 pozdejmowaws z 
amion, poczęli bac Jmowawszy kusze 
W er da ? 
rang, | iemey! 


— szepnął Zbyszkowi Ju- 


— Poczem podniósł głos i rzekł: 


dać! Kto ei prawo pytać, twoje odpowia- 


Podróżni. 
= ie podróżni ? 
elerzymi 
Zkad? ymi. 
m Že Szczytna. 


r " — Szepnął znó 
Tymezasem Sa nów Jurand. 
1 porównały się z sobą, 


— 


tym zapatrywaniom swym dała też wyraz 
w swem nuntium, przesłanem deputacyi au- 
stryackiej. Ta ostatnia, jak wiadomo, zajmo- 
wała się już pismem węgierskiej komisyi i 
uchwalila odpowiedź, której główne punkty 
wytyczne znane już są z doniesień telegra- 
fieznych. Ze względu na doniosłość sprawy, 
warto tu jednak powtórzyć wywody odpo- 
wiedzi, czyli renuntium deputacyi austrya- 
ekiej, tyczące się podstawy obliczenia kwoty. 
Deputacya austryacka oświadcza wyraźnie, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie; 
3 zł, miesięcznie i zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesięcznie. | 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 
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brano w rachubę ich rzeczywistą (metto) wy- 
datność i aby z nich wydzielono te podatki, 
które w obu Państwach pobierane są nie na 
tej samej podstawie lub które oba Państwa 
nie w równej mierze obciążają. Jast to za- 
sada, przy której ze strony austryackiej ob- 
stawano zawsze od roku 1867, przy wszyst- 


i kich układach. 


Przekonana, że rozmaitość podstaw obli- 
czenia, jakich się trzymają obie strony, nie 


że podstawy tej, jaką zaproponowała deputa- | qoprowadzi zapewne do porozumienia, — au- 
cya węgierska, nie może uważać za dobrą | stryacka deputacya już w nuncyach swych 


ani nawet za względnie najlepszą, a nadto 


z roku 1896 zaproponowała inny kłucz dla 


musi wskazać, że kwota przed laty 30, nastę- rozdziału kwot, który jednak deputacya wẹ- 


pnie 20 i 10 oznaczona, nie była obliczana na tej 
samej podstawie w drodze obustronnych u- 
kładów. Zarówno w r. 1867 jak i 1877 osta- 
teeznie ustalony stosunek kwot polegał na 
kompromisie, osiągniętym poczęści za ini- 
cyatywą i na podstawie układów obustron- 
nych gabinetów, a przed laty 10 po długich 
i nciążliwych rokowaniach ustnych i pise- 


gierska odrzuciła; także w ustnych rokowa- 
niach poruszono ze strony austryackiej myśl, 
aby kwotę oznaczyć ewentualnie na podsta- 
wie czystego dochodu z ogółu pośrednich i 
bezpośrednich podatków. Obecnie nie może 
deputacya ta czynić nowych propozycyj, jest 
jednak gotowa wejść w ustne układy, aby mo- 
że wspólnie dojść do ustalenia drogi, na ja- 


mnych zaproponowano „pozostawiając już na | kiej ta sprawa dla całej Monarchii tak wa- 


boku wszelkie obliczenia specyalne i nie 
tworząc prejudykatu na przyszłość, utrzyma- 
nie na dalszych lat 10 istniejącego w danej 
chwili stanu rzeczy*. 

Ponieważ z pism węgierskiej deputacyi, 
wytosowanych w roku 1896, nie można dojść 
na podstawie jakieh pozycyj obliczano wów- 
czas kwotę, przedłożone zaś przez tę deputacyę 
wyniki podatków za r. 1895 nie zmienityby wic- 
le w ostatecznym rezultacie, gdyby te samą 
podstawę utrzymano i teraz przy obliczaniu, 
przeto ausiryacka deputacya kwotowa — mówi 
ona tak w swej odpowiedzi — nie ma żadne- 
go punktu oparcia, aby mogła krytycznie ro- 
zebrać stosunek kwotowy, do jakiego doszła 
deputacya węgierska, i „wskazać owe pozy- 
cye, które zdaniem jej do obliczenia powin- 
ny być wciągnięte, lub z niego usunięte", 
pominąwszy już zupełnie to, że deputacya 


| 
| 


żna mogłaby być doprowadzona do zadowalnia- 
jącego rezultatu w sposób słuszny i sprawie- 
dliwy. 


Sprawy parlamentarne. 


ROPA 


Wezoraj odbyło się ostatnie posiedzenie 
Izby posłów przed sesyą delegacyjną, rozpo- 
czynającą się — jak wiadomo — w ponie- 
dzialek w Budapeszcie. Ponieważ układy o 
skrócenie dyskusyi językowej i o porozu- 
mienie się w tej sprawie stronnictw pra- 
wicy i lewicy nie doprowadziły do rezaltatu, 
przeto nie wiadomo na razie, kiedy odbędzie 
się najbliższe posiedzenie Izby posłów. W ko- 


miesiącu przez parlament budapeszteński, i | się innej podstawy obliczenia a mianowicie 
co do podatków bezpośrednich chciała, by 


austryacka zasadniczo od dawna domagała |łach parlamentarnych twierdzą, że następne 


a jednocześnie na przedzie przed nimi uka- 
zało się sześciu konnych. Była to spychow- 
ska straż, która dniem i nocą czuwała nad 
groblą, wiodącą do gródka. Przy koniach 
biegły psy straszne i ogromne, całkiem do 
wilków podobne. 

Strażnicy, poznawszy Juranda, poczęli 
wykrzykiwać na jego cześć, lecz w okrzykach 
tych brzmiało i zdziwienie, że dziedzie wraca 
tak wcześnie i niespodzianie; lecz on cal- 
kiem zajęty był wysłańcami, więc znów zwró- 
cił się ku nim: 

— Dokąd jedziecie? — zapytał. 

— Do Spychowa ? 

— (zego tam chcecie? 

— To możemy jeno samemu panu po- 
wiedzieć. 

Jurand miał już na ustach: „Jam jest 
pan ze Spychowa“ — ale się powstrzymał, 
rozumiejąc, że rozmowa nie może się odby- 
wać przy ludziach Natomiast spytawszy je- 
szeze, czy mają jakowe listy, i otrzymawszy 
odpowiedź, że polecono im ustnie się rozmó- 
wić, kazał jechać nieledwie co koń wysko- 
czy. Zbyszkowi było również tak pilno do 
wiadomości o Danusi, że nie umiał na nie 
innego zwrócić uwagi. Niecierpliwił się tylko, 
gdy jeszcze dwukrotnie straże zastępowały 
im drogę na grobli; niecierpliwił się, gdy 
spuszezano most na fosie, za którą sterczał 
na wałach olbrzymi ostrokół, a chociaż po- 
przednio nieraz brała go ciekawość obaczyć, 
jak wygląda ten złowrogiej sławy gródek, 
na którego wspomnienie Niemcy żegnali się 
znakiem krzyża — teraz nie widział nic, 
prócz krzyżackich wysłańców, od których 
mógł usłyszeć, gdzie jest Danusia i kiedy 
będzie wrócona jej wolność. Nie przewidział 
zaś, że za chwilę czeka go ciężki zawód. 

„ Prócz konnych, dodanych dla obrony, 
i wożniey, poselstwo ze Szczytna składało 
się z dwóch osób: jedną z nich była ta sama 
niewiasta, która swego czasu przywiozła bal- 
sam gojący do leśnego dworca, drugą młody 


jutro odjechać. 


pątnik. Niewiasty Zbyszko nie poznał, albo- 
wiem jej w leśnym dworcu nie widział; 
pątnik zaś odrazu wydał mu się jakimś prze- 
branym giermkiem. Jurand wnet wprowa- 
dził oboje do narożnej izby — i stanął przed 
nimi ogromny i prawie straszny w blasku 
płomienia, który padał na niego od płoną- 
cego w kominie ognia. 

— Gdzie dziecko? — zapytał. 

Oni jednakże zlękli się, stanąwszy oko 
w oko zgroźnym mężem. Pątnik, choć twarz 
miał zuchwałą, trząsł się poprostu jak liść, 
a i pod niewiastą drżały nogi. Wzrok jej 
przeszedł z oblicza Juranda na Zbyszka, na- 
stępnie na błyszczącą, łysą głowę księdza 
Kaleba, i znów wrócił do Juranda, jakby z 
zapytaniem, co tamci dwaj tu robią ? 

— Panie — odrzekła wreszcie — nie 
wiemy, o co pytacie, ale przysłano nas ku 
wam w sprawach ważnych. Wszelako ten, 
który nas wysłał, rozkazał nam wyraźnie, 
w rozmowa z nami odbyła się bez świad- 
ów. 

— Nie mam dla nich tajemnice !—rzekł 
Jurand. 

— Ale my je mamy, szlachetny pa- 
nie — odrzekła niewiastą — i jesli ka- 
żecie im zostać, to o nie innego prosić was 
nie będziemy, tylko, abyście nam pozwolili 


Na twarzy nieprzywykłego do oporu 
Juranda odbił się gniew. Przez chwilę pło- 
we jego wąsy poczęły się pornszać złowro 
go, lecz pomyślał, że idzie o Dannsię. i po- 
hamował się. Zbyszko zresztą, któremu cho- 
dziło przedewszystkiem o to, by rozmowa 
odbyła się jak najprędzej, i który był pe- 
wien, że Jurand mu ją powtórzy. rzekł: 

— Skoro tak ma być, ostańcie sami. 

I wyszedł wraz z księdzem Kalebem, 
zaledwie jednak znalazł się w głównej 
izbie, obwieszonej tarćzami i bronią, zdoby- 
tą przez Juranda, gdy Głowacz zbliżył się 
ku niemu. 


— a a M A ZOZ a ZO O W, ZO A A. e 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca ł wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 8o- 


kołowskiego Pasaż Fausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


posiedzenie Izby odbędzie się dopiero dnia 
2 czerwca. 

Wczoraj pod przewodnictwem hr. Palf- 
fyego odbyło się posiedzenie komisyi dla 
wniosków o oskarżenie hr. K. Badeniego. 
Br. Dipauli usprawiedliwił swą nieobecność. 
W miejsce p. Prochaski, wybra o sekreta- 
rzem komisyi p. Pesslera. Pos. Piętak wniósł, 
aby komisya przystąpiła do wyboru referenta, 
któryby zestawił faktyczny substrat oskar- 
żenia, wymienił punkta, stanowić mające 
przedmiot dochodzeń komisyi, wreszcie ewen- 
tualnie postawił wnioski merytoryczne. — 
Pos. Sylwester postawił wniosek. aby wy- 
brano podkomitet. Stransky oświadczył, że 
ustanowienie podkomitetu przewlokłoby tylko 
rzecz całą i zalecsł wybór referenta. Pp 
Gross, Hofman - Wellenhof i dr. Goetz prze- 
mawiali za podkomitetem, p. Pacak za wnio- 
skiem p. Piętaka. Wniosek ten przeszedł 20 
głosami. Przed przystąpieniem do wyboru 
referenta zabrał głos p. Gross i wniósł. aby 
komisya udzieliła referentowi pewnej dyre- 
ktywy. Wniosek ten popierał p. Sylwester, 
przeciw niemu zaś przemawiali pp. Brzorad 
i Stransky, poczem go odrzucono. Następnie 
20 głosami wybrano referentem 'osia Dyka. 
Trzynaście kartek było próżnych. 

Polski klub chrześcijańsko-ludowy (ks. 
Stojałowskiego) wystosował do Koła polskie- 
go, klubu Młodoczechów, południowych Sło- 
wian i klubu posłów ludowych następujące 
pismo: „Tylokrotnemi oświadczeniami w 
Izbie ogłoszona i faktem stwierdzona solidar- 
ność niemiecka, nietylko klubów opozycyjnych, 
ale także katolickiego klubu ludowego, wymaga 
a nawet wprost nakazuje, ażeby przeciw tej nie- 
mieckiej współplemienności utworzoną została 
słowiańska solidarność i współplemienność 
wszystkich posłów słowiańskich, uznających 
zasadę narodowości. W tym celu klub pol- 
ski chrześciańsko-ludowy zaprasza wszystkie 
bratnie kluby polskie. czeskie i słowiańskie, 
ażeby zechciały wziąść pod rozwagę urzeczy- 
wistnienie takiej solidarności i współplemien- 


— Panie — rzekł — to ta sama nie- 
wiasta. 

— Jaka niewiasta? 

— 0d Krzyżaków, która przywoziła bal- 
sam hercyński. Poznałem ją odrazu, i Sande- 
rus poznał ją także. Przyjeżdżała widać na prze- 
Szpiegi, a teraz wie ona pewnie, gdzie jest 
panienka. 

— I my będziem wiedzieli — rzekł 
Zbyszko. — Zali znacie także i tego pą- 
tnika? 

— Nie — odpowiedział Sanderus. — 
Ale nie kupujcie, panie, od niego odpustów, 
bo to fałszywy pątnik. Gdyby go na męki 
położyć, siła możnaby się od niego dowie- 
dzieć. 

— Czekać! — rzekł Zbyszko. 

Tymczasem w izbie narożnej zaledwie 
drzwi się zamknęły za Zbyszkiem i księdzem 
Kalebem, siostra zakonna przysunęła się szyb- 
ko do Juranda i poczęła szeptać: 

— Waszą córkę zbóje porwali. 

— Z krzyżami na płaszczach ? 

— Nie. Ale Bóg pobłogosławił pobo- 
żnym braciom, że ją odbili, i teraz ona jest 
u nich. 

— Gdzie jest? pytam. 

— Pod opieką pobożnego brata Schom- 
berga — odrzekła, krzyżując ręce na pier- 
siach i schylając się pokornie. 

A Jurand, usłyszawszy straszne nazwi- 
sko kata Witoldowych dzieci, zbladł jak płó- 
tno; po chwili siadł na ławie, przymknął 
oczy i począł dłonią rozcierać zimny pot, 
który uperlił mu czoło. 

Co widząc pątnik, jakkolwiek nie umiał 
przedtem pohamować strachu, wsparł się te- 
raz w boki, rozwalił się na ławie wyciągnął 
nogi i spojrzał na Juranda oczyma pełnemi 
pychy i pogardy. 

Nastało długie milczenie. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


ności słowiańskiej przez wybór komisyi sło- 
wiańskiej, złożonej z odpowiedniej liczby 
członków z każdego klubu delegowanych. 
Komisyi słowiańskiej celem byłoby utrzymy- 
wać ciągłą łączność pomiędzy klubami sło- 
wiańskimi, stać na straży interesów słowiań- 
skich i orzekać, w których wypadkach, czy 
to z zasadniczych, czy z faktycznych wzglę- 
dów posłowie słowiańscy mają działać i gło- 
sować solidarnie. — Do rokowania w spra- 
wie tego wniosku delegowało strónnietwo 
ze swej strony ks. Stojałowskiego, dr. Da- 
nielaka i Tomasza Szajera*. 

(GL) Koło polskie złożyło na stole Izby 
wniosek treści następującej : Ustawą z dnia 
7 maja r. 1874 zaprowadzono osobny podatek 
od prebend duchownych i od majątków kla- 
sztornych na rzecz funduszu religijnego. 
W samych motywach rządowych powiedzia- 
no, że ustawą tą Rząd „chwilowo tylko ra- 
dzi sobie w potrzebie“; doświadczenie zaś 
dowiodło, że ten podatek prowizoryczny ró- 
wnie co do zasadniczej podstawy swej jako 
podatek majątkowy, ciążący na jednej tylko 
kategoryi obywateli Państwa, jak i co do 
sposobu przeprowadzenia jest fałszywy, do- 
tkliwy i niesłuszny, tudzież, że finansowy 
rezultat jest nieznaczny, nie pozostający w 
żadnym stosunku do przykrości, sprawianej 
opodatkowanym. Iżba poselska kilkakrotnie, 
mianowicie w roku 1891 i w roku 1895 
wzywała Rząd, aby zmienił tę ustawę. Re- 
wizyi jej stał wówczas na przeszkodzie za- 
miar zaprowadzenia reformy podatkowej, o- 
bejmującej podatek osobisto-dochodowy. Po- 
nieważ obecnie reforma ta weszła w życie 
od dnia 1 stycznia r.b., a przy dalszej pra- 
womocności ustawy z r. 1874 duchowień- 
stwo katolickie podlega niczem nieusprawie- 
dliwionemu podwójnemu opodatkowaniu, ztąd 
zaś też owe przykrości, wypływające z rze- 
czonej ustawy są podwójnie dotkliwe, przeto 
nastał już czas, żeby usunąć prowizoryczny 
podatek z roku 1874. Niżej podpisani wno- 
szą tedy : 

Wysoka Izba zechce uchwalić następu- 
jący projekt ustawy : 

$. 1. Ustawa z dnia 7 maja r. 1874 
Dz. u. p. p. 1. 51, regulująca opłaty na rzecz 
funduszu religijnego celem zaspokojenia po- 
trzeb wyznania katolickiego, traci moe o- 
bowiązującą wedle postanowień obowiązują- 
cych. 

$. 2. Ciążący na użytkownikach pre- 
bend kościelnych i na społecznościach za- 
konnych w myśl rzeczonej ustawy obowiązek 
przyczyniania się opłatami do funduszu re- 
ligijnego ustaje z końcem bieżącego dziesię- 
eiolecia (1891—1901). 

$. 8. Wymiar opłaty na rzecz fundu- 
szu religijnego, nakazany $. 12 powołanej 
ustawy na wypadek zachodzącego w ciągu 
dziesięciolecia trwałego pomnożenia dochodu 
lub majątku, stanowiącego podstawę oblicze- 
nia opłaty, nie będzie już praktykowany od 
dnia, w którym ustawa niniejsza wejdzie w 
życie, 

$. 4, Ustawa niniejsza wchodzi w ży- 

cie w dniu ogłoszenia, 
Na środowem posiedzeniu Izby po- 
selskiej Rząd wniósł projekt noweli do u- 
stawy z roku 1896 o podatkach osobowych. 
Ustawa ta nakłada na osoby wypłacające 
płace, zarobki i emerytury, obowiązek strą- 
cania podatku osobisto-dochodowego, a to 
od wypłat stałych i zmiennych ; nowela o- 
granicza ten obowiązek na wypłaty stałe i 
w ten sposób zdejmuje z osób wypłacają- 
cych bardzo przykrą część funkeyi pobor- 
czej. Podatek od wypłat zmiennych Państwo 
ściągać będzie przez własne organa, naraża- 
jąc się na oczywiste ryzyko, że część tego 
podatku przepadnie. 


Z Petersburga. 


Anann 


(Klęska niedostatku w Rossyi). 


W Praw. Wiestn. ogłoszono następu- 
jący komunikat urzędowy: 

„W ostatnich ezasach w prasie zaczęły 
pojawiać się korespondencye z gubernii, do- 
tkniętych nieurodzejem a wystawiające poło- 
żenie ludności ich, jako nadzwyczaj smutne 
i przygnębiające z powodu braku w tych 
miejscowościach zorganizowanej pomocy 
Wiadomości te po większej części przesa- 
dzają wielkość klęski, bynajmniej niezgodnie 
z rzeczywistością. Podług danych urzędo- 
wych, nie było wypadku odmówienia po- 
mocy potrzebującym, ani też wypadku głodu, 
rozwinięcia się tyfusu i innyeh chorób z po- 
wodu braku żywności w miejscowościach do- 
tkniętych nieurodzajem. Faktów, ogłoszonych 
drukiem, które można było sprawdzić w 
części, wcale nie stwierdzono, po części zaś 
nie przekraczają poziomu zwykłych zjawisk 
nędzy i ubóstwa, spotykanych przy warun- 
kach życia ludności wiejskiej, zarówno jak 
miejskiej. Następnie przytoczony jest szereg 
zarządzeń, skierowanych ku zaopatrzeniu w 
żywność ludności w latach 1897 — 1898, 
tudzież wynik danych urzędowych co do 
prawdziwego położenia. Dane te wykazują 


2 


nie głód, leez nieurodzaj w guberniach na- 


Rok 1896. Najj. Pan raczył Najwyższemi 


Komisya odezytowa odniosła się do Rady 


stępujących : woroneskiej, kałuskiej, kurskiej, | pismami odręcznemi zwołać Delegacye na dzień | Szkolnej krajowej z prośbą o pozwolenie użycia 


orłowskiej, riazańskiej, samarskiej, saratow- 
skiej, stawropolskiej, tambowskiej, tulskiej, 
kazańskiej, niżno - nowogrodzkiej, orenbur- 
skiej, permskiej, ufańskiej, obwodzie doń- 
skim, którym wydano w ziarnie i pienią- 
dzach około ośm i pół miliona rubli. Komu- 
nikat porównywa przytem głód roku 1891 z 
nieurodzajem r. 1897 i stwierdza dowodami, 
iż nie zachodzi nie podobnego do roku gło- 
dowego. Następnie powiedziano: W ten spo- 
sób nieurodzaj r. z. nie możeiść w porówna- 
nie z klęską w r. 1891, a dzięki zarządze- 
niom, przedsięwziętym ku ulżeniu położenia 
cierpiących niedostatek, jak się obecnie oka- 
zało, ludność nie napotka szczególnych tru- 
dności w zaopatrzeniu się w żywność i ob- 
sianiu pól jarych na wiosnę r. b., jednakże 
przy tem wszytkiem pozostaje szerokie pole 
dla działalności dobroczynnej osób prywatnych 
we wskazanych okolicach i dla walki ze 
skutkami nieurodzaju. Ze względu na to, mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych z całą przy- 
chylnością przyjęło propozycyę głównego za- 
rządu rossyjskiego Towarzystwa Krzyża zer- 
wonego co do dania pomocy miejseowościom 
cesarstwa, dotkniętym w r. z. nieurodzajem. 
Wszelkie ofiary prywatne, przynosząc ulgę 
położeniu najwięcej potrzebujących rodzin i 
oddzielnych osób ludności wiejskiej, bez ob- 
ciążenia ich długami, również nie mogą być 
nieuznawane za nader pożądane“. 

Z powodu pogłosek o głodzie i wybu- 
chu tyfusu w gubernii tulskiej skutkiem nie- 
urodzaju, gubernator tulski zawiadomił mi- 
nistra spraw wewnętrznych, iż zarządzone 
na miejscu śledztwo nie potwierdziło żadnej 
z tego rodzaju wiadomości. 


KRONIKA 


Lwów, 7 maja. 


Kalendarz Jubileuszowy. 


PPE 


7 Maja: 


Rok 1878. Uroczyste otwarcie pierwszej 
polskiej Akademii umiejętności w Krakowie, na 
którem Najd. Protektor Jego ces. i król. Wyso- 
kość š. p. Arcyksiążę Karol Ludwik przemówił 
w te słowa: 

Z przyjemnością widzę tu Panów po raz 
pierwszy zgromadzonych, celem publicznego za- 
inaugurowania prac tej instytucyi, którą łaska 
Jego ces. i król. Apostolskiej Mości dla pielę- 
gnowania nauk i umiejętności w tej części naszej 
Ojezyzny do życia powołać raczyła. A radość 
moja jest tem większą, gdy pomyślę, że ja jestem 
właśnie powołany na Protektora, a panowie do 
spełnienia wysokich zadań tejże Akademii, które 
jej przez Najj. Założyciela wytknięte zostały. 
A więc witając Panów najserdeczniej, ogłaszam 
otwarcie tej Akademii! 

Prezes Akademii mmiejętności dr. Józef 
Majer składał gorące dzięki Najj. Panu nie tylko 
za spełnienie życzeń kraju i powołanie do życia 
tak doniosłej instytucyi, lecz szczególnie za wy- 
bór Protektora w osobie Najd. Brata Cesarskiego. 
Akademia szczerze pracować będzie, aby okazać 
się wdzięczną Jego Cesarskiej Mości i pożyte- 
czną krajowi. Dalej przemawiał sekretarz gene- 
ralny Akademii dr. Józef Szujski, mówiąc o sto- 
sunku nowej Instytucyi do kraju i do powszech- 
nych prac naukowych. 

Tegoż samego dnia jeszcze zwiedził Najd. 
Arcyksiążę Jagiellońską Bibliotekę, kopiee Ko- 
ściuszki i klasztor Bielański, odwiedził hrabinę 
Potoeką i Wodzieką, wieczorem zaś przypatrywał 
się iluminacyi miasta i wspaniałemu korowodo- 
wi z pochodniami. 

Rok 1875. Podróż po Dalmacyi. Najj. Pan 
odbywa dalej uciążliwą podróż wierzchem przez 
płaskowzgórze Dvrsnc. Koło Dragalj oczekiwała 
Monarchy eała ludność okoliczna, w imieniu któ- 
rej przemówił ośmdziesięcioletni miejscowy pa- 
tryareha, kończąc temi słowy: Ziemię tę obficie 
zlaliśmy krwią własną i turecką i czujemy się 
szczęśliwi, że dostała się ona pod Twe przesła- 
wne panowanie, Nie lękamy się wroga! Uzbrój 
nas a każdej chwili gotowi będziemy na Twe 
skinienie: Żivio ! 

Rok 1881. W wielkiej sali ceremonialnej 
wiedeńskiego Burgu, odbywa się wspaniały bal 
Dworski ku uczezeniu weselnych gości. Wszyst- 
kich oczy zwrócone na młodą parę, zachwycają 
się uroczym wdziękiem Arcyksiężnej Stefanii i 
męską postawą Następcy Tronu. 

Rok 1892. Najj. Pan otwiera w Wiedniu 
urządzoną w Praterze wystawę muzyczną i tea- 
tralną, 


30 maja do Budapeszin. 
8 maja. 


Rok 1856. Ukończenie budowy arsenału 
w Wiedniu, wzniesionego kosztem 9,400.000 zł. 
przez inżynierów i architektów Jerstla, barona 
Hansena, van der Hülle, Rósnera i Sicard- 
burga. 

Rok 1857. Najj. Pan udziela na Węgrzech 
ogólnej amnestyi. 

Rok 1878. Bawiący w Krakowie z po- 
wodu otwarcia Akademii Umiejętności Najdost. 
Arcyksiążę Karol Ludwik zwiedza kościół Naj- 
świętszej Panny Maryi i opuszcza miasto Kraków. 


Rok 1874. Najwyższem postanowieniem 
zezwolił Najj. Pan na przyjęcie stanisławow- 
skiej gminnej trzechklasowej szkoły realnej na 
etat państwowy i na stopniowe przeistoczenie 
tego zakładu na siedmioklasową e. k. wyższą 
szkołę realną w Stanisławowie. 


Rok 1881. Z okazyi zaślubin Następcy 
Tronu wielka uroczystość ludowa w Praterze, 
którą Najwyższy Dwór zaszczycił Swą obecno- 
ścią. Napływ ludności był tak niezmierny, że 
powozy dworskie z trudem przez główną aleę 
przesuwać się mogły. Celem utrzymania porząd- 
ku miała policya zamiar zamknięcia alei głównej, 
czemu sprzeciwił się Najjaśniejszy Pan, mówiąc: 
Nie pozwalam na zamknięcie Prateru. Chcę być 
wśród mych Wiedeńczyków ! 

Rok 1898. Rząd umawia się z przywód- 
cami wielkich stronnictw parlamentu, by nie 
dopnścić do dyskusyi adresowej Smolka stawia 
wniosek nagły, by adres zastąpić prostem 0- 
świadczeniem lojalności i wierności dla Tronu. 
Wniosek bez rozpraw przyjęto. Prezydent Mini- 
strów hr. Taaffe i cały;gabinet wyrażają Smolce 
swą podziękę. 

— P. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu, dr. Witold Korytowski, który w powro- 


cie z Poznania zatrzymał się w Wrocławiu, po- 
wióci z końcem przyszłego tygodnia do Lwowa. 


— Pogrzeb ś. p. ks. biskupa Jakóba 
Głlazera odbył się wczoraj przed południem w 
Przemyślu. W mieście całem od rana panował 
uroczysty żałobny nastrój. Ulice któremi miał 
postępować kondukt pogrzebowy przybrane żało- 
bnemi flagami; prawie wszystkie sklepy w nich 
pozamykane. 

W kirem obitej nawie katedry łacińskiej 
na wyniosłym katafalku wśród powodzi światla 
złożono śmiertelne szezątki pasterza w biskupich 
szatach i z insygniami jego władzy kościelnej. 
Msze żałobne odprawili w asystencyi duchowień- 
stwa: ks. biskup obrządku gr. kat. Czechowicz 
i ks. biskup obrządku łać. Solecki. Podczas 
Mszy ruskiej śpiewał chór elewów gr. kat. se- 
minaryum, podczas łacińskiej zaś odśpiewał chór 
polskiego seminaryum mszę żałobną Verhulsta. 

Po Mszy odprawionej przez ks. biskupa 
Soleckiego wygłosił z ambony dłuższą mowę ka- 
nonik kapituły przemyskiej ks. Jakób Federkie- 
wiez, poczem odspiewano „requiem“ i kondukt 
ruszył z katedry ulicą Franeiszkańską i Dobro- 
miłską na ementarz 

Pochód otwierali biorący udział w pogrze- 
bie uezniowie wszystkich szkół, znajdujących się 
w Przemyślu. Za nimi postępowali kolejno: So- 
kół, weterani, Gwiazda, straż pożarna z wień- 
cem i kasyno miejskie. Dalej szli alumni pol- 
skiego seminaryum, Bernardyni, Dominikanie, 
Franciszkanie i około 300 księży świeckich. Tnż 
za nimi chór gr. kat. seminaryum, który przez 
całą drogę pod batutą ks. Kiszakiewicza śpiewał 
do głębi poruszające, pogrzebowe pieśni. Za ehó- 
rem postępowali w asystencyi kapituł dwaj bi- 
skupi: ks. Łukasz Soleeki i ks. Czechowicz. Za 
biskupami zaraz niesiono zwłoki nieboszczyka. 
Za trumną szła rodzina zmarłego, Najd. Arey- 
książe Leopold Ferdynand, Komendant korpusu 
przemyskiego generał Galgotzy, rada miejska z 
burmistrzem dr. Dworskim na czele, prezes ra- 
dy powiatowej dr. Czajkowski, kanonik i radny 
m. Lwowa ks. Lenkiewicz, ks. poseł Stojałow- 
ski, profesorowie Uniwersytetu krakowskiego ks. 
Pelczar i Trznadel, starosta mościski Deinbow- 
ski, prezydent sądu Splawski, inspektorowie ko- 
lejowi Szyjkowski i Bartelmus, nadradca dy- 
rekcyi skarbowej Nestorowicz i w. i. Kapituły 
lwowska, krakowska, stanisławowska i tarno- 
wska gprzysłały swych delegatów. W orszaku 
żałobnym wzięły udział tysiączne tłumy publi- 
czności. Obrzęd pogrzebowy zakończył się 0 
godz. 2 popołudniu. 

— Rocznica Miekiewiczows%a. Z ko- 
misyi odczytowej donoszą nam, że w powiecie 
lwowskim dzięki gorliwym zabiegom Towarzystw 
kobiecych, odbędą się obchody Miekiewiczowskie 
w Rzęśni polskiej, Dawidowie, Kulparkowie, So- 
kolnikach, Biłohorszczu, Zniesieniu, Snopkowie, 
Zubrzy, Sichowie, Brznchowieach, Zimnej wodzie, 
Stebniówce, Dublanach i Malechowie. Nadto na 
Zmiesieniu powstanie również Czytelnia ludowa 
im, Mickiewicza. 


sal szkolnych w wymienionych gminach na uro- 
czystość Miekiewiczowską. 


Stypendya Miekiewiczowskie. 
Otrzymujemy następujące pismo : 

Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych rozda % lipca b. r. 6 stypendyów z 
fundacyi im. Mickiewicza wdowom lub sierotom 
po nauczycielach szkół średnich, a byłych człon- 
kach Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych. 
W tym celu upraszamy uprzejmie szan. wydziały 
kół, by zechciały o tem uwiadomić strony inte- 
resowane, a prośby nadesłane na ich ręce wraz 
z odpowiednim wnioskiem przesłać do wydziału 
najpóźniej do 20 czerwca b. r. 

Dr. Antoni Kalina, Robert Klemensiewicz, 
przewodniczący. sekretarz. 


— Pomnik Mickiewicza w Krakowie. 
Na onegdajszem posiedzeniu Rady miasta Krako- 
wa, imieniem komisyi, wybranej dla obehodu 
uroczystości setnej rocznicy urodzin Mickiewicza, 
radny m. Bartoszewicz, po krótkiem nmotywo- 
waniu nagłości, przedłożył wnioski następujące: 

„Rada miasta uchwala wziąć na siebie 
przygotowanie i urządzenie uroczystego odsło- 
nięcia pomnika Adama Mickiewicza w Krakowie, 
przyjmując do wiadomości oświadezenie JE. Mar- 
szałka krajowego, że koszta, połączone z tą uro- 
czystością, pokryje fundusz pomnikowy. Wyko- 
nanie tej uchwały poleca Rada miasta wybra- 
nemu poprzednio z jej łona komitetowi, mające- 
mu zająć się uroczystością obchodu setnej rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza, dozwalając oraz 
komitetowi uzupełnić się przez przybranie człon- 
ków z grona Rady i delegatów instytneyj i sto- 
warzyszeń ", 

Wnioski te bez dyskusyi jednomyślnie Rada 
uchwaliła. 


— Pomnik Mickiewicza w Warsza- 
wie. Wczoraj położono kamień węgielny pod 
pomnik Mickiewicza na Krakowskiem Przedmie- 
ściu. Ceremonia ta odbyła się w zupełnej cicho- 
ści. Obecnym był tylko komitet budowy. Akt 
łacińsko-polski, który umieszezono w kamieniu 
węgielnym, pisał Sienkiewicz. 


— Uroczysty wieczór dla uczczenia 
rocznicy konstytucyi 3 Maja, urządza jutro Sto- 
warzyszenie „Gwiazda*. Współudział wezmą pp. 
Woleński Władysław, dr. Dwernieki Tadeusz i 
inni. Początek o godzinie 8. Wstęp bezpłatny. 


— Odczyt o budowie człowieka (z de- 
monstracyami) wygłosi p. Witołd Schreiber w 
poniedziałek 9 b. m. w sali Stow. „Gwiazda*. 
Początek o godzinie pół do 9 wieczorem. Wstęp 
bezpłatny. 


— Qdczyt p. Józefa Kotarbińskiego o 
Adamie Asnyku, odbędzie się dnia 8 b. m. o 
godzinie 12 w południe w wielkiej sali ratu- 
szowej. 


— Stowarzyszenie budowniczych we 
Lwowie. Zwyczajne walne zgromadzenie czlon- 
ków Stow. przemysłowego upoważnionych budo- 
wniczych, odbędzie się w dniu 16 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w lokalu Tow. politechni- 
cznego we Lwowie, Rynek 30, I piętro. 


— Ze „Skały“. W 107 rocznicę nadania 
konstytucyi, urządza Stowarzyszenie „Skała“ 
uroczysty wieczór muzykalno- deklamacyjny we 
wtorek 10 b. m. 


Uroczystość A. Mickiewicza w „Skale“ 
odbędzie się 21 b. m. 


— Ś. p. Helena Paygertowa. Dnia 
wczorajszego zgasła we Lwowie po długiej i 
ciężkiej chorobie ś. p. Helena z Jordanów Roz- 
wadowskich Paygertowa, eórka Antoniego, ma- 
jora wojsk polskich z r. 1881 i Tekli z kar. 
Czechowiczów. Urodzona w r. 1836, wnuczka 
Kazimierza, pułkownika wojsk polskich z roku 
1812, zaślnbiła w r. 1861 ś. p. Adama Pay- 
gerta, poetę, właściciela dóbr Sidorów na Po- 
doln. — Po Śmierci męża w r. 1872 zamie- 
szkała we Lwowie, gdzie oddała się zupełnie 
wychowaniu swych dzieci — a następnie wnuka 
po swej córce ś.p. Tekli Kuczyńskiej. Zgon za- 
enej tej niewiasty wywołał szczery a glęboki żal 
w szerokich kołach naszego miasta. 


— Z powodu zgonu ś. p. Karolowej 
Raczyńskiej w Bregencyi, przypomnieć należy 
wielką cnotę miłosierdzia tej pani, która wcho- 
dząe w dom polski, słynący z hojnej dobroczyn- 
ności, przejęła się wszystkiemi szlachetnemi tra- 
dycyami ofiarności rodziny małżonka, zdala obfite 
szląc jałmużny dla polskiej biedy. Zasilała prze- 
dewszystkiem chętnie nasze instytucye miłosierne. 
Zakład św. Jadwigi, powstały przed ośmiu laty 
w Krakowie, miał w niej stałą opiekunkę, To- 
warzystwo św. Wincentego otrzymywało z rąk 
jej gotową pomoe, klasztor Karmelitanek w Wie- 
liezce, następnie do Lwowa przeniesiony, był 
wyłączną fundacyą hr. Raczyńskiej, W dobrach 
Dembica, choć rzadko właściciele tam przeby- 
wali, zostawili ślad swej hojności na kościoły i 
czynnej pomocy dla włościan w każdej potrzebie, 

t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 


wie, Hipolit Walewski, emer. e. k. radca gór- 
niezy, w 70 roku życia. 


— Ślub p. Walentyna Kruszewskiego, 
syna Józefa i Maryi z Komarniekich, z panną 
Augnstą Pourbaix, odbędzie się w Horodcu na 
Wołyniu dnia 11 maja o godzinie 6 wieczorem, 
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— Restauracya Wawelu. Członek Wy- 
działu krajowego dr. Wereszczyński, przeprowa- 
dzający obecnie lustracyę funduszów miejskich 
w Krakowie, przybył do Krakowa — jak do- 
nosi Czas — głównie w sprawie res.auracyi 
Wawelu i przemiany go na rezydencyę Monar- 
szą, stosownie do uchwały sejmowej. P. Were- 
szczyński prowadzić będzie dalej rokowania z 
władzami wojskowemi co do usunięcia koszar z 
Wawelu i wzniesienia odpowiednich budynków 
dla wojska. 


Z tego powodu p. radca Wereszczyński 
zabawi kilka dni w Krakowie. Onegdaj do późne- 
go wieczora przeprowadzał on skontrum kasy 
miejskiej; wczoraj rano podjęto je w dalszym 
ciągu. Po ukończeniu skontrum, p. Wereszczyń- 
ski przystąpi do sprawy restauracyl Wawelu. 


— Składki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłano z Niska (L. Casina) 1 zł. 
dla 80-letniej staruszki, Dr. 1 zł. dla rodziny 
M. z siedmiorgiem dzieci. 


— Ankieta w sprawie robotnie 
chrześcijańskich zdobywa co dzień nowe 
szczegóły o stosunkach pracy i życia kobiet, 
pracujących w różnych gałęziach przemysłu. 
Dalsze badania robotnie drukarskich wykazały, 
że w rzędzie najlepiej wynagradzanych stoją 
pracownice drukarni Związkowej, gdyż uczenica 
pobiera 2 zł., wykształcona zaś nakłądaczka od 
4 zł. 50 ct. do 5 zł. tygodniowo za 9 godzin 
pracy dziennej. Za roboty wieczorne osobno wy- 
nagradza ta drukarnia po 15 et. za godzinę, a 
w dni świąteczne nigdy tam nie pracują; w 
innych zaś drukarniach płacą za robotę wie- 
czorną od 3 do 10 ct. za godzinę i zatrudniają 
dziewczątka w wieku począwszy od IGE 
W pewnej drukarni pracują robotnice, gdy ro- 
bota pilna, 36 godzin z sześciu przerwami je- 
dnogodzinnemi, tak, że ani spać niepodobna 
w tym okresie, ani o odpowiedni postarać się 
posi'ek. 

Pewna robotnica litograficzna zeznała, że 
pracuje ze swemi koleżankami 10%, godzin 
dziennie a po 2/, latach pracy zawodowej do- 
szła do 10 zł. miesięcznego wynagrodzenia. — 
Skarżyła się na niesłychaną zuchwałość parob- 
ków, zajętych w tym zakładzie. 

Zarząd ankiety, pragnąć osiągnąć infor- 
macye nietylko ze strony robotnie, leez i praco- 
dawców, uprasza usilnie wszystkich pp. właści- 
cieli i kierowników takieh zakładów, w których 
pracują kobiety, by zechcieli bądź osobiście, bądź 
listownie opinii swej udzielić i w tym celu zgło- 
sió się do prezesa ankiety, dr. Tadeusza Pilata 
(gmach sejmowy, binro statystyczne). Relacye 
pp. pracodawców stanowią ważny czynnik w pra- 
cach ankiety, jak to już komitet przekonał się, 
porównywując nadesłane dotychczas imformacye 
pp. pracodawców z zeznaniami robótnie danego 
przedsiębiorstwa. 


— Z Bielska nam donoszą: Dr. Ludwik 
Jekeles, Lwowianin, nabywszy t. zw. „Kurhaus“ 
w Bystrej urządził tam zakład leczniczy, który 
ze wszechmiar będzie mógł współzawodniezyć z 
najlepszymi tego rodzaju zakładami zagrani- 
cznymi. 

Urządzenie pokoi mieszkalnych nie tylko, 
że wszelką zapewnia wygodę, lecz nawet wprost 
jest zbytkowne, podobnie jak i urządzenie sal 
wspólnych t. j. jadalni, sali konwersacyjnej, sali 
bilardowej i czytelni, zaopatrzonej w książki 
polskie, niemieckie i francuskie jakoteż dzienni- 
ki krajowe i zagraniczne. 

Wzorowo urządzone sale lecznicze, zawiera- 
ją prócz wszelkich przyrządów hydropatycznych, 
także i znaczną ilość przyrządów elektrotechni- 
cznych, jak n. p. prócz wielu innych: kąpiele 
dwukomórkowe systemu prof. Giaertnera, tudzież 
kąpiele w świetle elektrycznem podług Kollogha. 


Niemniej bogato wyposażoną jest sala dla 
gimnastyki leczniczej, której urządzenia dostar- 
czyła firma Knocke i Dressler w Dreźnie. 

Cały zakład jest elektrycznie oświetlony i 
zaopatrzony w wodociągi. 

Zważywszy urocze położenie Bystrej u stóp 
szląskich Beskidów, wśród ciągnących się mila- 
mi lasów szpilkowych, korzystny klimat tej miej- 
scowości iłatwość komunikacyi, (niespełna dwie 
godziny od Krakowa i tyleż od Graniey, odda- 
lona, komunikuje się Bystra z Bielskiem 10-ciu 
Pociągami dziennemi, tramwayem elektrycznym 
1 należy ponadto do międzymiastowej sieci tele- 
fonicznej), — rokować można zakładowi temu 
pomyślną przyszłość. 


— 0 dwóch wielkich pożarach, 
które już sygnalizowano, nadchodzą obecnie bliż- 
8Ze szczegóły. Pożar w Tyśmienicy wybuchł we 
Czwartek przedpołudniem w domu Bazylego 

horcza na przedmieściu tłumackiem i z powo- 
du szalonego wiatru rozszerzył się wkrótce na 
Przestrzeni 3 kilometrów na przedmieściach tłu- 
Mackiem, stanisławowskiem, „Monaster“ i „Sło- 
boda“, 

Na wezwanie telegraficzne przyjechała straż 
Pożarna ze Stanisławowa z 2 batalionami pie- 
Choty, straż tłumacka i kolejowa. Równocześnie 

Wstał drugi pożar popołudniu nagle w go- 
rzelni Goldfelda i Regenstreifa na przedmieściu 

nisławowskiem. Obie straże pospieszyły na- 
jchmiast na miejsce i dzięki im szczególnie 
tanisławowskiej, zdołano w krótkim czasie o0- 
BIEŃ zlokalizować. Zgorzały jedynie stajnie. 
Na miejsce -wypadku przyjechał kiero- 
starostwa tłumackiego hr. Dzieduszycki. 
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Akcyą ratunkową kierował energicznie burmistrz | 1242 zrabował w Węgrzech, Polsce, Morawii i 


miasta, notaryusz Szylewski. 

Spaliło się — jak nam z Tyśmieniey do- 
noszą — 87 budynków mieszkalnych i 74 bu- 
dynków gospodarczych. Szkoda ogólna wynosi 
55.000 zł.; tylko 5 budynków było ubezpieczo- 
nych na 5200 zł. Bez dachu pozostało 99 ro- 
dzin, t. j. 476 osób. 

Celem spieszenia z pomocą pogorzałym 
mieszkańcom miasteczka, zawiązał się komitet 
ratunkowy, na którego czele stoi burmistrz 
miasta. 

W Brodach wybuchł pożar we czwartek 
o godz. 10 rano — tuż obok dworca kolejo- 
wego w magazynach prywatnych pp. Rosen- 
thala, Feuersteina, Landaua i Broczynera, na- 
pełnionych obficie zbożem. Przyczyny pożaru tru- 
dno na razie dociec. Wszystkie magazyny wraz 
z zawartością zgorzały do szczętu; zniszczone 
też zostały opodal stojące słupy telegraficzne, 
w obec czego przerwana została komunikacya 
między Brodami a sąsiednią stacyą Zabłotce. 
Ratunek, choć nader rychły i energiczny, nie 
odniósł pożądanych skutków, gdyż przy szalo- 
nym wietrze nie można było należycie ustawić 
sikawek, które wskutek tropikalnego gorąca, zaj- 
mować się poczęły. Ogień jeszeze do wczoraj nie 
był zupełnie zlokalizowanym, — a wielkie nasypy 
zboża poczęły dopiero tleć na dobre. Szkodę 
oceniają na okoła 200.000 zł. 

We wsi Hołoskowicach pod Brodami po- 
żar w nocy na 4 b. m. zniszczył 30 zagród, a 
około 90 zabudowań. W skutek nieustającego 
wichru, a słabego ratunku zgorzało wszystko do 
szczętu — a tylko cudem ocalały: cerkiew i 
dwór. Pastwą płomieni padło mnóstwo bydła i 
nierogacizny. S kody ogromne, a w małej tylko 
części ubezpieczone. 


— Nansen, który onegdaj przybył z 
Petersburga i Moskwy do Wiednia — jak do- 
niosły telegramy — przejeżdżał we Środę wie- 
czorem przez Warszawą. Z tego powodu na 
dworcu kolei Terespolskiej zebrało się grono 
profesorów uniwersytetu warszawskiego z żona- 
mi celem powitania Nansena jadącego z mał- 
żonką. Rektor uniwersytetu powitał Nansena 
kilku słowy, poczem krótką przemowę wygłosił 
prof. Bielajew w imieniu Towarzystwa przyro- 
dników, istniejącego przy uniwersytecie. Pani 
Nansen wręczono bukiet. Z dworca drogi żela- 
znej Terespolskiej państwo Nansen udali się po- 
wozem na dworzee wiedeński, gdzie przybycia 
ich w salonach galowych oczekiwało kiłku ro- 
daków, a mianowicie pp. sztabs-kapitan artyle- 
ryi Dromberg i porucznicy pułku litewskiego 
lejb-gwardyi : Mlekson, Björklund i Oldenburg 
oraz pułku austryackiego Bjerkman. Na zapy- 
tanie jednego z obecnych, czy możliwem jest, 
aby Andróe żył jeszcze, Nansen odrzekł, że 
nie stracił dotychczas nadziei ujrzenia śmia- 
łego podróżnika. Państwo Nansen wyjechali do 
Wiednia pociągiem kuryerskim o godzinie 12 w 
nocy, w wagonie salonowym, który dla nich przy- 
gotowano. 

W Wiedniu na dworcu kolejowym przy- 
jął Nansena we czwartek honorowy prezes To- 
warzystwa geograficznego hr. Wilczek, prezy- 
dent tego Towarzystwa generał Steeb i liczni 
członkowie wydziału. Ze strony miasta zjawił 
się burmistrz dr. Lueger z obydwoma wice- 
burmistrzami. Po stosownych przemowach hr. 
Wilezka i dr. Luegera wręczył ten ostatni pa- 
ni Nansen wspaniały bnkiet Nassenowi przed- 
stawił się także słynny podróżnik austryacki 
Payer. 

Nansen był wczoraj w południe u Najj. 
Pana na audyencyi prywatnej, która trwała nie- 
spełna pół godziny. Wieczorem wygłosił znako- 
mity podróżnik odczyt w sali ratuszowej. Odczyt 
ten odbył się pod protektoratem Jego ces. i król. 
Wysokości Najd. Arcyksięcia Rainera. Podróżni- 
ka powitał przemową, wśród gromkich oklasków 
zgromadzonej na odezycie publiczności gen. Steeb. 
Między innymi byli P. Prezydent Ministrów hra- 
bia Thun, wiełu wysokich przedstawicieli sfer 
wojskowych i marynarki, tudzież najwybitniej- 
szych osób towarzystwa. Burmistrz wiedeński 
Lmeger i generał-porucz. Steeb powitali uczo- 
nego, Lueger powiedział : Wiedeńczycy dumni 
są z tego, Że właśnie ratusz gminny stał się 
miejscem, w którem Nansen wygłosi opowiada- 
nie o swych podróżach. Nansen odpowiedział, 
że gdyby przed nim nie było ekspedycyi „Te- 
getthofa* nie byłoby i ekspedycyi Nansena. 

Odczyt przez cały czas zajmował ogromnie 
słuchaczy. Nansen, stosownie do przedmiotu był 
chwilami wesołym gawędziarzem, chwilami po- 
ważnym uczonym. 


Po odezycie odbył się w hotelu „Conti- 
nental* bankiet, Podróżnik Payer wniósł zdro- 
wie Nansena, Nansen zaś odpowiedział toastem 
na pomyślność Towarzystwa geograficznego. 


(z) Eugeniusz hr. Zichy, przyjmowany 
gościnnie we Lwowie, gdy temu kilka miesięcy 
bawił w naszem mieście wybierając się w da- 
leką swą podróż naukową do Chin, wystosował 
do jednego ze swoich tutejszych przyjaciół, p. 
A. Trz., z dalekich krain. z Astrachanu, gdzie 
już dotarł, list, udzielony nam uprzejmie do wia- 
domości. List ma datę 14 kwietnia starego stylu, 
wyszedł więc z Astrachanu według naszego ka- 
lendarza 25 kwietnia, a przybył do Lwowa 5 
maja. Hr. Zichy pisze: „...Mam wielką prośbę 
do szanownego Pana... Wiadomo Panu, że 
głównym celem mojej podróży do Chin jest wy- 
krycie tych manuskryptów, które Botuchan w r. 


maja 1898. 


Czechach i zabrał z sobą. Centrallblatt für 
Bibliothek- Wcsen, wydawany w Lipsku przez dr. 
0. Hartwiga i dr. K. Schulza, powiada w II 
swym roczniku z r. 1885 na stronnicy 207: 
„Manuskrypta z pierwszej połowy XIII wieku, 
które Mongoły zrabowali w Węgrzech, Polsce, 
w Morawii i Czechach, znalezione zostały szczę- 
śliwie w pałacu Muklid (ma to prawdopodobnie 
być w Mukhden) koło Pekingu w Chinach..." 
Donosi o tem według czasopism Przewoda; Bi- 
bliographic 1885. 5. 16.*. Otóż ta wiadomość 
Przewody może się znajdować tylko w jakiejś 
polskiej publikacyi — i dla tego zwracam się 
do kochanego Pana, wiedząc, że interesujesz się 
żywo naszą ekspedycyą, z gorącą prośbą, abyś 
był łaskaw pójść za tym śladem i koniecznie 
dowiedzieć się, na jakiej drodze dostała się do 
Europy wiadomość, że te manuskrypta szczęśli- 
wie się znalazły w pałacu Mukhden. Przede- 
wszystkiem kto je znalazł i w jaki sposób. Pro- 
szę uprzejmie wywiedzieć się o to, a odpowiedź 
łaskawie przysłać do Kazania: Hotel de France. 

Jak dotąd podróż nasza odbyła się bez 
wypadku, robiliśmy interesujące studya etnogra- 
ficzne i archeologiczne. Do Astrachanu przyby- 
liśmy z Baku temu 6 dni przy bardzo złem 
morzu. Wołga od onegdaj jest w części wolną 
od lodu; powiadają, że do 8 dni będzie można 
na niej płynąć aż do Kazania. Na razie pokry- 
wa większą część rzeki jeszcze gruba tafia lodu. 
W Kazaniu chcemy być 15 maja starego stylu 
i mamy zamiar tam zabawić 8 dni. W razie, 
jeśliby do tego czasu nie mogła nadejść pańska 
odpowiedź na moje zapytania, proszę pisać do Per- 
mu, adres: „Dworzańsky Klub“. Będziemy 
tam, jak Bóg zechce, 6 czerwca, a zabawimy 
do 10go. Ztamtąd pojedziemy do Irkntska, gdzie 
mamy być 8 lipca. W Irkutsku zabawimy 
5 do 6 dni a potem z zorganizowaną karawa- 
ną wyruszymy do Kiachty, do granicy chiń- 
skiej, do Urga! Tu wkroczymy w rejon pustyni 
Gobi i będziemy musieli się męczyć przez 8 ty: 
godni, zanim dostaniemy się do Pekingu. Pi- 
sząc do Pekingu, należy adresować na ręce po- 
selstwa austro węgierskiego. List ze Lwowa 
idzie do Irkutska bezwarunkowo 16 do 18 dni, 
a do Chin, do Pekingu trzy miesiące“. 

List pisany dotąd po niemiecku kończy 
się kilku serdecznemi słowy, wystylizowanemi 
po francusku. Hrabia pisze: „Stare, ale zawsze 
prawdziwe przysłowie powiada: Usez, n'abuseż 
pas! A zatem ja robię użytek z dobroci pań- 
skiej, ponieważ wiem, jak pan interesujesz się 
wszystkiem, eo dotyczy wielkich kwestyj cywi- 
lizacyjnych. Nie chcąc jej jednak nadużywać, list 
kończę, bo nie chcę zmuszać pana do czytania 
listu, który 4 la longue mógłby stać się nu- 
dnym. Pozdrawiam Pana z całego serca itd. itd. 
Eugeniusz Zichy“. 


— Trzęsienia ziemi, krótkotrwałe, dały 
się uczuć wczoraj w Leoben i w Interlaken. 


— W Berlinie przy Jagowstrasse runął 
wskutek eksplozyi materyj wybuchowych dom 
mieszkalny. Elektrotechnik Hahn, który dokony- 
wał w tym demu doświadczeń z dziedziny ele- 
ktrotechniki, poniósł śmierć na miejscu, a wiele 
osób jest ciężko rannych. 


Notatki literacko-Artystycznt. 
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[Mre.] Kazimierz Laskowski. Kultur- 
traeger. Powieść. Warszawa 1898. Nakład Sen 
newalda. 

Pan Kazimierz Laskowski, którego opo- 
wiadania z życia dworów wiejskich przyjęła 
znaczna część krytyki z niemałem uznaniem, bo 
w istocie obrazy tam były malowane barwnie i 
z pewnem zacięciem, na podstawie pilnej wła- 
snej obserwacji, wystąpił z nową powieścią pod 
charakterystycznym i wiele mówiącym tytułem : 
„Kulturtraeger*. 

Każdy, któremu leży na sercu ciągły roz- 
wój młodych talentów, chwytał skwapliwie utwór 
ten do ręki, odczytał go z uwagą po ostatnie 
zdanie i niestety rozczarował się niemal zupeł- 
nie. Bo też powieść najnowsza p. Laskowskiego 
nie stanowi bynajmniej kroku naprzód w jego 
niedługiej literackiej karyerze; jest to sąd naj- 
łagodniejszy, więcej bezwzględni bowiem pod- 
kreślą z pewnym naciskiem: fakt cofnięcia 
się w tył. A szkoda, wielka szkoda, gdyż 
autor mógłby bez wiekiego wysiłku z swo- 
jej strony oszczędzić czytelnikom podobnych za- 
wodów. Niech tylko nie odstępuje od sfery do- 
brze sobie znanej, niech maluje obrazy z życia 
ziemian — tematu mu tam na długo jeszcze 
nie braknie — a pewnym być można, że zno- 
wu zasłuży sobie na poklask powszechny. 

„Kulturtraeger* — to powieść, odtwarza- 
jąca walkę Polaka z niemieckimi zwierzchnikami 
w jakiejś fabryce, rzueonej zdaje mi się na 
granicy Królestwa polskiego i Prus. Być może, 
że autor nie poznał tych stosunków na wskróś; 
może brakło w danym wypadku owej niezbę- 
dnej własnej obserwacyi, której ani opowiadanie 
trzecich osób, ani książka nigdy nie zastąpią w 
zupełności, dość, że „Kulturtraeger" sam wy- 
stępuje blado ai od innych typów wymagałoby 
się czegoś więcej. Braknie tu również szerszego 
horyzoutu, tła głębiej pomyślanego, czego mo- 


żnaby się spodziewać sądząc z tytułu powieści. 
To są wady. Zalet najnowszemu utworowi p. La- 
skowskiego również nie braknie: znajdziemy tu 
rozdziały prawdziwie zajmujące, styl niewyszu- 
kany wprawdzie, ale jasny i połoczysty, nie nu- 
żący czytelnika i t. d., wszystko to jednak, ra- 
zem wzięte, nie wystarcza, życzyć więc tylko 
wypada, by chwilowe złe wrażenie zatarła co- 
najrychlej nowa piękna powieść z życia dworu 
wiejskiego. Chyba zbyt długo czekać nam na 
nią autor nie każe. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w sobotę popołudniu o pół do 4 osta- 
tnie przedstawienie w tym sezonie dla młodzieży 
szkolnej „Rewizor z Petersburga*, komedya w 
5 aktach Gogola. 


Wieczorem o pół do 8 po raz pierwszy 
„Omy nocne“, dramat w 1 akcie Leona Swie- 
żawskiego; po raz drugi „Pietro Caruso“, dra- 
mat w 1 akcie Roberta Bracco, przekład Jana 
Kasprowicza i po raz pierwszy „Poczeiwiec* 
komedya w 1 akcie Kazimierza Rojana. 


W niedzielę popołudniu o pół do 4 „Ka- 
Ska Karyatyda*, sztuka w 5 aktach G. Zapol- 
skiej. 

Wieczorem „Dwaj urwisze“, 
aktach Piotra Decoureelle'a. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Kasia“, 
sztuka w 5 aktach Maksa Burckhardta. (Z re- 
pertuaru wiedeńskiego teatru Rajmunda). 


We wtorek „Oimy nocne“, dramat w 1 
akcie Świeżawskiego, „Poczeiwiec* komedya w 
1 akcie K. Rojana, i „Pietro Caruso“, dramat 
w l akcie Roberta Bracco. 

We środę „Kasia“. 

We czwartek „Dwaj urwisze*. 


Frmmm 


(Józef Flach: Studya nad współczesnym drama- 
tem niemieckim. I. Gerhart Hauptmann. Kraków 
1898; Eliza Orzeszkowa: — „Iskry“. Nowelle. 
Warszawa 1898. Nakład Gebethnera i Wolffa). 
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Z kolei następuje podziwiana na wszyst- 
kich scenach „Hanusia*, Od „złodziejskiej 
komedyi* do „dramatycznego snu* — skok 
to tak szalony, że rzeczywiście tylko autor, 
obdarzony prawdziwym talentem, mógł coś 
podobnego przedsięwziąć i karku w tej nie- 
bezpiecznej aferze nie skręcić. Hauptmann 
wyszedł jednak tym razem zwycięsko i naj- 
bardziej uprzedzonych przekonał, że jest w 
istocie niezwykłym poetą. 

Jeszcze „Hanusia* mie miała czasu 
obiedz wybitniejszych scen europejskich, a 
bodaj nawet niemieckich, gdy Hauptmann 
wystąpił z „Floryanem Geyerem*. Zagadka to 
nowa dla krytyków literackich, świadcząca 
najdobitniej o wszechstronności talentu nie- 
mieckiego dramaturga. 

Tym razem mamy do czynienia z utwo- 
rem rzeczywiście historycznym, opartym na 
wypadkach z pamiętnej wojny chłopskiej 
1525 r., w której Geyer w istocie odgrywał 
jedną z ról naczelnych. 

Owa wojna chłopska nęciła zawsze belle- 
trystów i dramaturgów niemieckich; biblio- 
grafia niemiecka zapisała kilka powieści i 
utworów scenicznych tenże sam tytuł no- 
szących, a Goethowski „Gótz von Berlichin- 
gen* działał również w tej krwią i pożo- 
gami upamiętnionej dobie. Współubieganie 
się o lepsze z potentatem taki», jak Goethe, 
krok to może nadto śmiały i ryzykowny, 
mogliśmy się jednak już z poprzednich utwo- 
rów Hauptmanna przekonać, że on nie zwykł 
się lękać niczego. 

„Floryan Geyer* — mimo talentu Haupt- 
manna — nie udał mu się zupełnie, upadł 
też z kretesem na scenie, a krytyka i pu- 
bliezność przeszły nad nim do porządku 
dziennego, co autora, przywykłego już do 
odmiennych sądów i ocen, dotknęło niezwy- 
kle boleśnie. Utwór ten, to dość niezręczne 
udyalogizowanie historyi, pozbawione wszel- 
kiej akcyi dramatycznej, a nie wyratują go 
od upadku udatniejsze momenty sceniczne. 
Jeden to dowód więcej, że „wielkiej trage- 
dyi historycznej z wiekowego snu nie obu- 
dzi rzesza współczesnych realistów*. 

„Zatopiony dzwon* podziwialiśmy przed 
kilku zaledwie tygodniami na scenie skarb- 
kowskiej. Wówczas to i krytyk teatralny 
Gazety Lwowskiej poświęcił znakomitemu 
bądź co bądź dziełu Hauptmanna szereg bez- 
stronnych uwag, powtarzać więe ich powtór- 
nie nie mamy zamiaru. 

Studyum p. Flacha — powtarzam — 
bardzo ciekawe i pouczające, kończą uwagi 
ogólne polskiego krytyka, oraz zwięzła oce- 
na dwóch nowel Hauptmanna, zatytułowa- 
nych „Dróżnik Thiel“ 1 „Apostoł*. 
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„Iskry* pani Orzeszkowej, to nie roz- 
prawa z zakresu sztuki, estetyki, czy czegoś 


sztuka w 5 


podobnego, a mimo to ze spokojem umie- 
szczam zwięzłą o nich notatkę w sprawozda- 
niu obok studyum poważnego, poświęconego 
właśnie tej gałęzi wiedzy. 

Bo też znakomita autorka jest mistrzy- 
nią, co całe gammy uczuć wygrywa na ser- 
cach swych czytelników; co najbarwniejszą 
galeryę obrazów przesuwa przed ich zachwy- 
conym wzrokiem. A gra jej jest tak dziwnie 
harmonijna, dotknięcie strun owej harfy ser- 
decznej tak miękkie, delikatne a koloryt jej 
obrazów tak wysoce artystyczny, w razie po- 
trzeby taki swojski, taki nasz, polski... 


Å 


Ministerstwa skarbu i komunikacyj po- 
rozumiały się z sobą w kwestyi budowy dro- 
gi żelaznej łódzko-kaliskiej. Linia ma mieć 
tor szeroki i ma być zbudowaną i eksploato- 
waną przez skarb. Skarb ma wykupić ró- 
wnież w dniu 1 stycznia 1900 r. kolej Dę- 
blińsko-Dąbrowską i połączyć ją z koleją ka- 
liską przez Kołuszki-Łódź. Komisya budowy 
drogi żelaznej z Łodzi ewentualnie z Kolu- 

| szek do Kalisza, rozpocznie swe posiedzenia 
, 24 b. m. i składać się będzie wyłącznie z 
przedstawicieli administracyi, bez udziału re- 
prezentantów Towarzystw dróg żelaznych 


Podniesione właśnie przed chwilą za- | prywatnych w Królestwie Polskiem. Sprawa 


lety, owa — że tak powiem — artystyczna 
strona zebranych w tom utworów pani Orze- 
szkowej, usprawiedliwia w danym wypadku 
zupełnie postąpienie sprawozdawcy. 

O autorce od tylu lat z takiem powo- 
dzeniem pracującej na literackiej niwie, nie 
wypada może nawet pisać, że talent jej ro- 
zwija się ciągle, że utwory jej coraz dosko- 
nalszą przybierają formę, że moralna, ducho- 
wa ich strona zyskuje również na coraz 
większem pogłębieniu. A jednak u Orzeszko- 
wej zamilczeć tego niepodobna. Zdawało nam 
się wprawdzie przed laty, że szanowna au- 
torka dosięgła już najwyższego szczebla ro- 
zwoju swego niecodziennego talentu, a tym- 
czasem każda nowa powieść, każda nowo-ze- 
brana w tom oddzielny i spragnionej rzeszy 
czytelników rzucona garść prawdziwych pe- 
rełek, zmusza wszystkich, czy cheą czy nie 
chcą, do bezustannego stwierdzania właśnie... 
rozwoju talentu. 

„Iskry*, tytuł najniestosowniejszy i je- 
dyny zarazem zarzut, jaki uczynić można 
świeżo wydanemu zbiorkowi. Zarzut to, spa- 
dający zresztą na głowy wydawców — nie 
autorki — którym krytyka niejednokrotnie 
wytykała już najnielogiczniejsze w tym kie- 
runku pomysły. 

Ktokolwiek przeczyta śliczne nowelki 
Orzeszkowej, ten bez wahania przyzna ra- 
Gyę uczynionemu zarzutowi: nie są to w ża- 
dnym wypadku iskry; raczej pewnego ro- 
dzaju urwane akordy, czy coś podobnego, 
ale nigdy iskry. 

Ogólne tło tych przepięknych pieścide- 
łek jest smutne, często prawie do łez roz- 
rzewniające. Autorka umiała atoli zachować 
tutaj artystyczną miarę; nie przeholowała 
ani razu w tak bardzo modnem dzisiaj u- 
żywaniu barw ciemnych, co wywołuje ten 
skutek, że utwory jej rozrzewniają nie de- 
nerwując, nie rozdrażniając zbytnio czytelni- 
ka, nie budząc w nim często wprost nie- 
smaku i żalu do autora za zatrute jadem pe- 
symizmu chwile, przeznaczone właśnie dla 
rozrywki i wypoczynku między jednem a 
drugiem żmudnem zajęciem. 

Nadto sam układ nowelek obmyślany 
bardzo umiejętnie. Jeżeli umieszczono je 
chronologicznie, t. j. kolejno, jak były pi- 
sane, w takim razie byłoby i to jednem 
stwierdzeniem więcej uczynionej nieco wy- 
żej uwagi. Wszystkie one są ładne — to 
nie da się zaprzeczyć; lecz z drugiej strony 
podkreślić wypadnie fakt znaczący, że każda 
nowelka następna przewyższa tak eo do for- 
my, jak i treści, swoja poprzedniczkę. 

Do najpiękniejszych utworów w osta- 
tnim zbiorku pani Orzeszkowej zaliczy bez- 
sprzecznie ogół czytelników nowelki: „Śmierć 
domu“, „Babunia“, „Panna Róża“ i „Krzak 
bzu*. Obok wyliczonych już, znalazły się 
tutaj obrazki: „Daleko“, „Liść uschły*, „Ka- 
ryery“, „Czy pamiętasz?*, „Siteczko* i „Ani 
kawałeczka!* 

Zbiorek ten stanowi prawdziwą ozdobę 
polskiej literatury pięknej. Tego zaszczytu 
nikt go nie pozbawi. 

Michał R — e. 
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GOSPODARSTWO I HANDEL 


Nowe koleje żelazne w Królestwie 
polskiem. Donoszą z Petersburga, że komisya 
departamentu kolejowego przyjęła projekt 
utworzenia nowej szerokotorowej kolei z Lu- 
blina na Tomaszów do Bełzca, gdzie linia 
ta złączy się z siecią kolei austryackich. No- 
wa kolej będzie miała boczną odaogę do Za- 
moscia i Chełma. Budowę obejmuje zawią- 
zujące się z hr. Zamoyskim na czele Towa- 
rzystwo akcyjne z kapitałem 10 milionów 
rubli. 

W komisyi zwrócono uwagę na znacze- 
nie nowej kolei nietylko dla przemysłu, rol- 
mietwa i handlu miejscowego, lecz i dla han- 
dlu międzynarodowego, droga belżka bowiem 
wytworzy karmmunikacyę tranzytową o 250 
wiorst krótszą, niż obecna pomiędzy Galicyą, 
Rumunią, Wołoszezyzną, a nawet Tryestem i 
Rjeką — z Gdańskiem, Hamburgiemi innymi 
portami Bałtyku. Komisya oblicza, że kolej 
będzie miała 5 milionów pudów towaru tran- 
zytowego i 15 mili. podów miejscowego. 

Koneesya trwa 85 lat, lecz po 10-eiu 
latach skarb ma prawo skupu. 

W obec uchwały komisyi, wkrótce już 
spodziewać się należy rozpoczęcia robót bu- 
dowlanych. 


wykupu drogi Łódzkiej traktowaną być ma 
w oddzielnej komisyi. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:70 do 12:75, loco Ołomuniec 
11:95 do 12:05, loco Berno -Wiedeń 12— 
do 18:10, na listopad loco Aussik 12:72", 
do 13:77 ,, cukier w kostkach primi 37:37 , 
do 37:50, secunda 37'12:/, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 20:80 
dy 21:20. Nafia kaukazka transito Tryest 
3-70 do 3:90, galicyjska przeźroczysta 16'— 
do 16:25. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej © eenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 80go kwietnia do 6go 
maja b. r. bez oplaty skcyzowej. Pszenica 
stara 13 60 do 13.85 nowa 13 6043 18/85, żyto 
stare 10*— do 10 52, newe — do —, jęczmień 
browarny 8:85 do 950  pastewny 8'15 do 
860 owies 890 do 920 hreezka 875 da 
9:65, kakurudza zeszłoroczaa 690 do 710, 
nowa 675 do 690 prose —— do — —, 
groch do gotowania 885 do 1035, groch pa- 
stewny 7:85 do 8:85, fasola — — do — ~, 
bobik 750do 790, wyka 6:35 do 6:90, ko- 
niczyna czer. 385 — do 44—, koniczyna biała 
30 — do 39 —, anyż ressyjski —— do ——, 
anyż płaski —— do ——, kminel 
do —'—, rzepak zimowy stary 11:75 le 12 —. 
letni , nasienie lajane 
—'— do — —, soczewicza —— do —'-—, 
rzepik zimowy —-- do —'—, nasienie ks- 
nopne —— do --*—, chmiel nowy —'—, 
do —* , nafta zwykła 16— do 17— sa- 
lonewa 1850 do 19:50, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
1965 do 19:90. 
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OSTATNIA POCZTA 


Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand udał się do 
Poli. 


Koło polskie na wczorajszem swem po- 
siedzeniu uchwaliło zaproponować na człon- 
ka trybunału państwowego w miejsce JE. 
P. Namiestnika hr. Pinińskiego na pier- 
wszem miejscu p. Madeyskiego, na drugiem 
p. Sokołowskiego, a na trzeciem p. Weigla. 

Fremdenblait podnosi z przedwczoraj- 
szej mowy p. Jaworskiego szczególnie dwa 
charakterystyczne ustępy, w których mowca 
wyraźnie zaznaczył tradycyjne stanowisko 
Koła polskiego, jakoteż autonomiczne zasady 
Polaków — i z uznaniem stwierdza, że Po- 
lacy mimo to objawiają gotowość wzięcia u- 
działu w pracach komisyi językowej. 

Referat o wyborze posła ks. Stojałow- 
skiego przydzielono na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi legitymacyjnej dr. Okuaiew- 
skiemu. 

Członkowie Delegacyi austryackiej, któ: 
rzy należą do prawicy Izby, na odbytej wspól- 
nej naradzie poroznmieli sie wczoraj eo do 
wyborów w Delegacyach. Na prezesa Dele- 
gacyi austryackiej desygnowany jest p. Ja- 
worski, a referat marynarki obejmie hr. Zedt- 
witz. 

Rada ministrów węgierskich zastana- 
wiała się onegdaj nad renuncium austrya- 
ckiej deputaeyi kwotowej i nad dalszem w 
tej sprawie postępowaniem. Węgierska depu- 
tacya kwotowa przyjmie zaproszenie do ustne- 
go porozumienia się. Ze względu na sesyę 
delegacyjną, konferencya ta odbędzie się za- 
powne w Budapeszcie. 


Z Budapesztu telegrafują: Przybył tu- 
taj z Wiednia szef sekcyjny Ministerstwa 
handlu dr. Stribal z propozycyą Rządu au- 
stryackiego zasystowania ceł zbożowych dla 
pszenicy I żyta na dwa miesiące. Zdaje się, 
że rząd węgierski propozycyę odrzuci. 


Cesarz Wilhelm zamknął wezoraj mową 
tronową parlament niemiecki. 

Mowa zaznacza przedewszystkiem, że 
Niemcy potrzebowały silnej armii lądowej, 
jako rękojmii pokoju. Parlament wzniósł 
sobie trwały pomnik. dostarczając potrzeb- 
nych na ten eel środków. Z wielkiem zado- 
woleniem stwierdza następnie cesarz, że raz 


przecie została fłota opartą na stałej ustawo- 
wej podstawie. Pokojowy charakter polityki 
zagranicznej — rzekł cesarz — daleki od na- 
ruszenia wszelkich obcych praw, ale dbały 
zawsze o obronę zagrożonych interesów nie- 
mieckich, znajduje wyraz w dobrych stosun- 
kach które ku memu zadowoleniu, panują 
pomiędzy państwem niemieckiem a zagra- 
nicznemi mocarstwami. — Wobec wojny, która 
wybuchła pomiędzy Hiszpanią a Stanami 
Zjednoczonymi, uważam za powinność mego 
rządu, aby z jednej strony zadośćuczynił obo- 
wiązkom neutralności, a z drugiej dbał o ta, 
żeby niemiecka żegluga i handel nie doznały 
szkody. 


Warszaw. Dniewnik ogłasza: Konsu- 
lemn generalnym austro- węgierskim w War- 
szawie, został dotychczasowy sekretarz le- 
gacyi w Sofii, baron Hoenning O'Carrol. 


Polit. Corr. pisze: W obee wiadomo- 
ści, rozgłaszanej przez opozycyjne organa 
bułgarskie, jakoby rząd rossyjski zażądał od 
ks. Ferdynanda bułgarskiego przejścia na 
religię prawosławną, zapewniają nas ze stro- 
ny poinformowanej w Petersburgu, iż gabi- 
net rossyjski nie wystąpił absolutnie z po- 
dobnem żądaniem. — Nie ma też najmniej- 
szego powodu do przypuszczenia, iż wyko- 
nanie podobnego kroku będzie wziętem pó- 
źniej pod rozwagę. 


Dzisiaj ma być podpisana i wręczona 
Porcie nota mocarstw w sprawie ewakuacji 
Tesalii. Po rozpoczęriu ewakuacyi, pierwsza 
rata odszkodowania wojennego wypłaconą 
będzie 15 maja, a reszta w miarę ewakuacji, 
w czterech ratach aż do 10 lipca. 


Według depesz z Rzymu rozruchy z 
powodu drożyzny i głodu, które wybuchły w 
lieznych miejscowościach Włoch, przybierają 
wprost rewolucyjny charakter. 

W Pawii kiłkaset kobiet i dzieci ude- 
rzyło na ratusz. Powybijano wszystkie nie- 
mal szyby, a kiedy karabinierzy uderzyli na 
tłum, aby go rozpędzić, przywitano ich gra- 
dem kamieni, tak, że kilku żołnierzy odnio- 
sło poważne rany. Wieczorem rozruchy się po- 
nowiły. Lud wznosił barykady z kamieni i ró- 
¿nych sprzętów, a w poprzek ulie poprzeciągał 
silne stalowe druty aby utrudnić ruchy kawale- 


|ryi. Podobnie w Testo i Fiorentino wydarzyły 


się poważne rozruchy. Wojsko, gdy chciało 
zaprowadzić spokój, obrzucono kamieniami, 
We Frató podpałono urząd cłowy koło dwor- 
ca, w Livorno zaś ludność wzburzona wzno- 
siła okrzyki rewolucyjne i stoczyła formalną 
bitwę z kawaleryą, która uderzyła na tłu- 
my, obrzucające ją kamieniami. Wielu żoł- 
nierzy jest rannych, a z tłamu kilka osób 
padło na miejscu. 


W pierwszym procesie Zoli wielką gra- 
ły rolę sfałszowane dokumenta i listy; w dru- 
gim zaś procesie występować będą sfałszo- 
wane, jak się zdaje, fotografie, które obecnie 
pojawiły się w Paryżu; przeciwnicy natural- 
pie wystąpili natychmiast z zarzutem sfał- 
szowania. I tak jedno z pism donioslo, iż 
Picquart, znany z procesu Zoli, miał tajną 
konferencye z attaché niemieckim Schwarz- 
koppenem i że rząd francuski posiada mo- 
mentalne zdjęcie z tej fotografii. Picquart 
stanowczo temu zaprzecza jakoby kiedykol- 
wiek z Schwarzkoppeneim konterował. 


Skutki wielkiej przegranej hiszpańskiej 
pod Manilą występują coraz dobitniej i co 
raz dotkliwiej: po stronie amerykańskiej 
wzrasta poczucie siły i energia działania. — 
po stronie hiszpańskiej zaś zwiększa się nie- 
dowierzanie sobie samym, zamieszanie w 
akcyi wojennej i — rewolucyjne poruszenie 
wśród ludności w samym państwie. Depesze 
z Madrytu stwierdzają powstanie groźnych 
rozruchów w rozmaitych miejscowościach pół- 
wyspu pirenejskiego, zwłaszcza zaś w sa- 
mym Madrycie, Walencyi, Barcelonie i Mur- 
eyi. W Paryżu otrzymano z nad granicy 
hiszpańskiej wprost niepokojące wieści o roz- 
szerzaniu się rozruchów w Hiszpanii. W pro- 
wincyach biskajskich wzmaga się propaganda 
karlistowska, zaś w Toledo i Walencyi re- 
publikańska. Tłumy wznosiły okrzyki prze- 
ciw królowej-regentce. 

Dla sytuacyi międzynarodowej, wywo- 
łanej wojną, charakterystyczne jest to, eo 
pisze o niej londyński dziennik Daily News: 
Prasa francuska żąda interwencyi calej Eu- 
ropy na korzyść Hiszpanii. Do Europy, geo- 
graficznie rzecz biorąe, należy także Bry- 
tania, to też powiedzieć z góry należy, że 
pomysł, ażeby ministrowie królowej angiel- 
skiej usiłowali bronić Hiszpanii przeciwxo 


Ameryce, może być tylko przedwczesny: ' 
objawem gorączki kanikularnej. Anglicy tak | 


samo, jak Szkoci i Irlandczycy, eieszą się 
z sukcesu amerykańskiej eskadry i szczerze 
podziwiają świetną akeyę morską adm. De- 


głość Kuby została osiągniętą bez wojny; 
ale ostatecznie rezultat ten da się osiągnąć 
tylko przez uległość Hiszpanii i tylko jej 
uległość może zapewnić pokój. 

O akcyi wojennej nie ma żadnych no- 
wych szczegółów ważniejszych, — w każdym 
razie nie ma żadnych nowych, wielkich wo- 
jennych wyników. Czy flota hiszpańska isto- 
tnie powróciła do brzegów Hiszpanii, ażeby 
się wzmocnić znajdującymi się w (porcie Ka- 
dysku okrętami, czy też ta wiadomość była 
tylko manewrem, obmyślonym dla zmylenia 
czujności amerykańskiej, — nie wiadomo. 
W najbliższych dniach oczekują ataku Ame- 
rykanów na Portorico; admirał Sampson z 
eskadrą swą ma się już znajdować w pobliżu 
tej wyspy. — W Waszyngtonie wywołuje 
jeszcze zaniepokojenie fakt, że dotychczas 
nie nadeszły żądne oficyalae wiadomości z 
Manili. Spodziewany w Hongkong amery- 
kański parowiec z depeszami nie przyszedł; 
obawiają się jakiegoś niespodziewanego zwrotu 
w walee, lub też, że walka jeszcze ciągle 
trwa. Tylko do urzędu marynarskiego w Wa- 
szyngtonie nadejść miała ale nie urzędowa de- 
pesza, podług której admirał Dewey zbombar- 
dował Manilę. Bombardowanie miało spowo- 
dować wiele ofiar w ludziach; innych szeze- 
gółów nie ma. W Hiszpanii wciąż nie wierzą 
w możliwość zajęcia Manili przez Ameryka- 
nów. W Madrycie krąży dotąd pogłoska, że 
Amerykanie usiłowali wylądować obok Ha- 
wanny, ale zostali odparci z wielkiemi stra- 
tami. 

Gazety japońskie twierdzą, że porażka 
Hiszpanów pod Manilą jest pierwszym kro- 
kiem do upadku potęgi hiszpąńskiej na da- 
lekim Wschodzie i do emancypacyi wysp 
Filipińskich. Sytuacya w wysokim stopniu 
jest interesującą dla Japonii. 

Pasażerowie schwytanego przez Amery- 
kanów hiszpańskiego parowca „Argonauta“ 
opowiadają, że majtkowie amerykańscy zra- 
bowali im kufry, zabrali pieniądze i koszto- 
wności, a jednej pani nawet z uszu wyrwali 
kolczyki. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa 


Wiedeń, 7 maja. W dalszym ciągu 
wczorajszych obrad nad odpowiedzią P. Mi- 
nistra handlu Baernreithera w sprawie za- 
wieszenia cel zbożowych, zabrał głos dep. 
Steiner (z frakcyi chrześciańsko-socyalnej) i 
starał się wykazać, że handel terminowy im 
blanco i gra na różnice stanowią po większej 
części wyzyskiwanie i oszukiwanie rolników 
i konsumującej ludności. W dalszym ciągu 
napadał gwałtownie na rząd węgierski i po- 
wiedział, że z takim rządem trudno wdawać 
się w rokowania. Jesteśmy obowiązani sami 
brać się do rzeczy, gdzie tylko możemy co 
zrobić. 

Mowea kończy tem, że obowiązkiem 
Rządu jest, skoro już wdał się w rokowania 
z Węgrami, zachować stanowisko jak naj- 
bardziej odporne, aby unieestwić zgubne 
wpływy i zabezpieczyć rolnictwo w Austryi 
przed dotkliwemi szkodami. 

Następny imowca dep. Kaiser (niemie- 
ekie stronnictwo ludowe) rozpoczyna napa- 
ścią na Koło polskie, uważając to za bardzo 
podejrzane, że właśnie Koło polskie ujęło w 
swoje ręce sprawę zniesienia ceł zbożowych. 
W obeenym wypadku musimy sobie powie- 
dzieć: prawdopodobnie zniesienie ceł ma 
nastąpić w interesie spekulacyi. Wiemy 
przecież, że Polacy stoją pod komendą p. 
Jaworskiego, a wiemy także, co to nazwisko 
i wiele ianych znaczy tam, gdzie chodzi o 
interes. Przypominam głównie p. Jaworskiego 
usque ad finem! 

Po dalszych jeszeze napaściach na Ko- 
ło i jego przewodniczącego mowca wyraża 
przekonanie, że powodów podrożenia zboża 
szukać należy w spekulacyach giełdowych i 
oświadcza się przeciw zniesieniu ceł. 

Dep. Hagenhofer (katolickie stronni- 
etwo ludowe) nie obiecuje sobie ze zniesie- 
nia ceł zbożowych żadnych korzyści i z te- 
go powodu oświadcza się stanowczo przeciw 
zniesieniu ceł. 

Również dep. Lecher mniema, że znie- 
sienie ceł nie miałoby praktycznego zna- 
czenia. 

Dep. Wolf jest zdania, że ze zniesie- 
nia ceł korzystałaby tylko spekulacya. 

Dep. Tekly (Młodoczech) oświadcza się 
w interesie rolnietwa za zniesieniem ceł zbo- 
żowych i wzywa Rząd, aby zechciał stłumić 
grę dyferencyjną. 

Dep. Vukovie (Dalmatyniee) przemawia 
ze względu na panującą w Dalmacyi nędzę 
głodową za zniesieniem ceł. 

Na tem zamknięto dyskusyę. 

Mowea generalny dep. ks. Scheicher 
oświadcza się przeciw zniesieniu lub choć- 
by nawet obniżeniu ceł zbożowych, te bo- 
wiem są zarządzeniami dla ochrony rolni- 


weya. Woleliby wprawdzie, ażeby niepodle-: etwa przed nadmierną spekulacyą. Ze pa- 


nuje bieda i niedostatek winni są głównie 
Zydzi i Socyalna-demokracya, którzy wydają 
lud na łup żydów. 

,  Następują teraz faktyczne sprostowa- 
nia, podczas których wywiązują się wielo- 
krotne sceny niesłychanie burzliwe. 

„_ Dep. Tittinger uderza na Gregoriga, 
E Jego wycieczki przeciw żydom. Mowca 
wierdzi, że dopokąd Gregorig nie udowodni 
swoich zarzutów, to pozostanie bezczelnym 
kłamcą. i 
- Słowa te wywołują szaloną wrzawę na 
tawach posłów  chrześciańsko - socyalnych. 
Zi się oni ku Tittingerowi z okrzykami: 
s. żyd! żyd! Gregorig z pięścią godzi na 
ltingera i powiada, że dla Austryi nie in- 
nego nie pozostanie do uczynienia, jak wy- 
pędzić żydów. z 
Wśród ogólnej wrzawy zabiera głos 
pca przewodniczącego Koła polskiego dr. 
liùski i tak przemawia: 

y Przy sposobności czysto ekonomicznej 
e awy, dep. Kaiser obrzucił obelgami i in- 
e Koło polskie i jego przewodni- 
ke Każdy członek Koła polskiego ma 
so lązek bronić zaczepionej czei Koła, a ja, 
p. toStEPCA przewodniczącego jestem do 
A jag bardziej obowiązany. Mogę zapewnić, 
ae olwiek chętnie biorę udział w parla- 
= ah walce i w rzeczowych kwestyach 
=i SNE adaty bardzo chętnie skrzyżować się 
Tolas ardzo ostrą klingą, to jednsk nie za- 
WAJA > 8 do największych przyjemności 
aj (50 stanowiska, że zmuszony jestem w 
westyj rozprawić się z p. Kaiserem. 
Ma pro oświadeza dalej, że właściwie 
Ra K Wesa odczytywać owego ustępu mo- 
GR ob A bo byłoby to tylko powtarza- 
eli ab) g (głosy z ław polskich: Niezasłu- 
e "A> ama |) — jest jednak zmuszony tę 
e mu uczynić. 


nowie at "1, zwrocie powiedziano: „Oi pa- 
wiemy, ag? pod komendą Jaworskiego, a my 
dz Bi nazwisko i wiele innych zna 
ie al do giełdy“. Musiałbym po- 
zewnętrznie R OM gdybym chciał dać 
GE p wyraz oburzeniu, jakie my wszy- 
cuwan Mie się samo przez się — od- 

amy, (Huczne oklaski). 


ową aś ma tak mało poczucia kole- 
nieg >. przewódcę wielkiego stron- 
=> człowieka zasłużonego, męża, cie- 
© się powszechną czelą, a specyalnie 
polski: najserdeczniejszą miłością (głośne 
$ aaia z ław polskich) w ten sposób 
Pada (głosy Polaków : To bezwstydna 1) 

Te pee istotnie z największem oburze- 
Bog. Bać że kolega w ten sposób mówi 

oledze i to kolega młodszy, jeszcze 
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nie tak bardzo posiwiały 
80. iser 
Fo n wje zaatakował także Koło 


czenia = Skoro sprawa takiego zna- 
drogą do tego b przeprowadzona, najlepszą 
mie się za pi gezie, jeśli jaki członek uj- 
parlament, A d Uszę powiedzieć : 
erza Się w taki 


prawo mówić o tej 
członek Kołą ponieważ wówczas jako 


olski 
dzo dokładnie slol po, ei R 


ardzo to łatwo 


. Się podejrzenie 
Się w ten sposób, 
a mianowicie mam 


astnik ni TAT 
adowolonym, ae ESY 


anowi DRE code 
2 powodu tai uderzaliście już bardzo często 


pó .) Sprawy na Koło polskie i sam 
ie „W r. 1895 skorzystał ze Sposo- 
wić. Mowy, „A wyczerpujący sposób omó- 
Sne wywi odczytuje w tem miejscu ówcze- 
Koło i P. Jaworskiego, według których 
Rządu, zh w domagało się natarczywie od 
PrN z pomocą wszelkich mo- 
| Ee ow zbadał i wyjaśnił, 

jeszcze, ao cy Koła polskiego ma 
alsera poż 1 Bogu, pomimo napaści posła 
ale nię „5, de stanowisko w parlamencie 
kami orzeka AA władzą sędziowską, środ- 
żyły 46 z utywy, środkami, któreby posłu- 
z adania jakiejkolwiek karygodnej 
jak zwrócić T b przeto nie innego, 
mi Tozporządza, t. rari: a IM 
:ı którzy zasiadali 
kat dokładnie, że komisya 
ząd o ay, Gila. zażądać aktów od Rządu. 
R s aktów nie wydał — i dziś 
Co WÓWEZJE De na tem samem stanowisku, 
na Kij. aczego p. Kaiser uderza wła- 
» do polskie i właśnie na Jawor- 
tych, którzy może mieli w 
ale nam go nie dali — 

pełnie niezrozumiałe. 
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w komisyi, 


Tęce wyi a 
to dla rania 


wniosk rozprawy podniesiono także 
Jak powiedzian OWI zarzut, że wniosek ten — 
galicyjskiego — postawiony został przez 
Uudności prze a ten mie może chronić 


które jest stron 77 skiem. W Kole polskiem, 


0g0 zwyczaju, uctwem narodowem, nie ma 
Pytano się wpiery” gdy chodzi o wniosek, 


w o to, jaką religię wy- 


znaje wnioskodawca, roztrzasają tylko ezy | 


wniosek jest słuszny. 

Koło polskie, właściwie w sprzeczności 
ze swemi agrarnemi tendencyami, wniosło 
swą interpelacyę, która zawiera to, co gali- 
cyjski Sejm uchwalił ze względu na panu- 
jącą w kraju biedę. P. Kolischer, z uznania 
godną gorliwością zajął się tą sprawą, po- 
stawił wniosek i ten wniosek został w Kole 
przyjęty bez względu na religię wnioskoda- 
wcy i tutaj przedłożony. 

Nie liczę weale na to, aby to, co my 
tutaj jasno i sumiennie mówimy, zostało przez 
panów tak samo przyjęte do wiadomości. 
Przekonamy się, że panowie przy każdej spo- 
sobności dacie nam odpowiedź. (Huczne bra- 
wa i oklaski z ław polskich). 

Dep. Kaiser oświadcza w sprostowaniu 
faktycznem przeciwko twierdzeniu p. Biliń- 
skiego, że nie jest żadnym zwolennikiem bru- 
talnego tonu, ale właśnie Koło polskie w 
czynach zastosowało taki ton, jakiego jeszcze 
nie było w żadnym parlamencie („Tak jest“ 
na lewicy) i z tej racyi członek Koła nie. 
powinien przyganiać tonowi, do którego inni 
posłowie się przyłączają i twierdzić, że to on 
musi odpierać nasze ataki. Przeciwnie, o- 
świadezam, że my musimy odeprzeć twier- 
dzenie, jakoby obyczaje parlamentarne za- 
braniały klubowi, pomimo ciężkich oskarżeń, 
zarządzić ze swej strony jakichkolwiek do- 
chodzeń. 

Sam znajdowałem się w komisyj, wy- 
znaczonej do zbadania tej sprawy. P. Jawor- 
ski raczy sobi przypomnieć, że powiedziałem, 
iż leży w iuteresie Koła polskiego, ażeby 
rzecz została wyjaśniona. Na to mi odpowie- 
dział Jaworski: „I ja jestem za tem, rzecz 
musi być zbadana usque ad finem“. Wtedy 
postawiłem wniosek, by zażądać od Rządu 
wydania aktów. Komisya zgodziła się na to, 
ponieważ ci panowie wiedzieli, iż Rząd i tak 
tego nie zrobi. To jest nie w porządku, je- 
śli p. Jaworski istotnie zajmuje tak wybitne 
stanowisko w parlamencie. Nie zaprzeczam 
temu. Jeśli rzeczywiście ma taki wpływ, to 
byłoby dla niego tem łatwiej wydostać akta. 

Załedwie skończył p. Kaiser zerwał się 
dep. Girstmayr i począł miotać obelgi na 
cale Koło polskie i p. Jaworskiego, a gdy 
dr. Weigel oburzony tem zawołał „milez 
pan“! „to bezczelność“ powstał ogromny 
hałas, wśród którego przyjaciele pp. Schó- 
nerera i Wolfa nieszczędzili swoim przeciw- 
nikom różnego rodzaju karczemnych wy- 
zwisk. 

Na wczorajszem posiedzeniu dep. D a- 
szyński interpelował w sprawie skonfisko- 
wania pisma „Prawo ludu“. dep. Krempa 
w sprawie stosunków sądowniczych w Ga- 
licyi, wreszcie dep. Kozakiewicz w spra- 
wie aresztowania strejkujących czeladników 
krawieckich. Dep. ks. Taniaczkiewiez 
postawił nagły wniosek o zaradzenie nędzy, 
panującej w Galicyi. 

Wiedeń, 7 maja. (Dep. pryw. Telefo- 
mem). Jak pisma donoszą kluby prawicy za- 
chowują w obec pisma klubu ks. Stojałow- 
skiego (Patrz: Sprawy pariamentarne Przyp 
Red.) stanowisko odporne. 

. Wiedeń, 7 maja. Fremdenblatt pisze: 
Ponieważ wczorajsze posiedzenie Izby depu- 
towanych nie nastręczyło żadnej sposobno- 
ści, ażeby można było mówić ze stromy Rzą- 
du o twierdzeniach dep. Ira podczas aebaty 
językowej wygłoszonych co do rzekomego 
zachowania się wojska w czasie ekscesów 
ulicznych w Pradze, możemy na podstawie 
otrzymanych ze strony kompetentnej infor- 
macyj oświadezyć, że wspomniane twierdze- 
nia p. Ira pozbawione są wszelkiej uzasadnio- 
nej podstawy, 


Wiedeń, 7 maja. Z powodu dzisieszej 
uroczystości otwarcia wystawy, urządzonej 
na cześć Jubileuszu Rządów Najj. Pana, 
dzienniki tutejsze zamieszczają pełne polotu 
artykuły hołdownicze. 

Fremdenblatt pisze, że entuzyastyczna 
radość, z jaką Monarchę powitają dziś na uro- 
czystości setki tysięcy ludności, opiera się na 
uczuciu niezmiernej wdzięczności za liczne do- 
brodziejstwa, wdzięczności, którą Monarcha 
zdobył sobie przez długi szereg lat w sercu 
każdego z poddanych Austryi. Austrya chce w 
wystawie jubileuszowej złożyć wobec całego 
świata dowód, do jak świetnego stopnia do- 
skonałości zdołała doprowadzić praca oby- 
wateli Austryi, popierana łaską Cesarską. 

Neue fr. Presse pisze: Najj. Pan jest 
właściwym bohaterem uroczystości wystawo- 
wej, gdyż On to wyswobodził siły wszystkich 
pracujących tak dobrze mieszczan jak i chło- 
pów. Całe życie ekonomiczne, socyalne, umy- 
słowe i polityczne Austryi jest od lat 50 
związane z Imieniem Najj. Pana. Monarcha 
jest i pozostaje na zawsze niezwruszonym 
punktem środkowym w życiu stronnictw, 
w którem pełno zwalczających się nawza- 
jem prądów. Wszystkie ludy spoglądają z 
zaufaniem na Niego. 

Podobne myśli wypowiadają także ar- 
tykuły innych dzienników. 

Wiedeń, 7 maja. (Telefonem). Mimo 
niepomyślnej pogody panuje na ulicach oży- 
wiony ruch z powodu otwarcia wystawy Ju- 
bileuszowej. Z prowineyi przybyło mnóstwo 
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osób. Uliee wspaniale dekorowane, te zwła- 
szcza, któremi przejeżdżać będzie Najj. Pan. 
O godzinie pół do 3 poczęły się ustawiać 
deputacye, tworząc szpaler. Na wielu domach 
prywatnych powiewają chorągwie i widnieją 
transparenty z napisami 1848—1898. Po- 
czątek uroczystości o godzinie pół do 4. 

Wiedeń, 7 maja. Wiener Abendpost 
donosi: Ministerstwo kolei żelaznych zawia- 
domilo Radę zawiadowczą kolei północnej. 
że przypisane przez Ministerstwo skarbu na- 
leżytości w kwocie 446.876 zł. za nowo u- 
rządzone budowle Towarzystwa nie mają być 
policzone — jak to postanowiła Rada za- 
wiadowcza — na rachunek kosztów ruchu z 
roku 1897, gdyż to byłoby ukróceniem dla 
Państwa w dochodach czystego zysku, ale 
na rachunek kapitału wkładowego. 

Karlsbad. 7 maja. ( Telef.) Robotników 
fabryki porcelany Fntla, wracających z ro- 
boty w towarzystwie żandarmów, napadli ro- 
botnicy strejkujący. Jeden z robotników, 
który wyrwał żandarmowi broń, został zra- 
niony. Urzędownie zaprzeczają wszelkim po- 
głoskom o rozmaitych  rozruchach, jakie 
miały rzekomo powstać z powodu powyż- 
szego zajścia. 

Abazzia, 7 maja. (Telefonem). Króle- 
stwo rumuńscy przed odjazdem odwiedzili 
księcia bułgarskiego. 

Abazzia, 7 maja. (Telefonem). Najd. 
Arcyksiężna Marya Józefa, Małżonka Najd. 
Areyksięcia Ottona, po siedmiotygodniowym 
pobycie w Lowranie, udała się dziś z powro- 
tem do Wiednia. 

Berlin. 7 maja. Wezoraj wieczorem 
w „Białej sali* zamku królewskiego odbył 
się obiad, w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele wszystkich stronnictw perlamentu z 
wyjątkiem socyalistów. Cesarz wniósł toast i 
dziękował za uchwałę wzniesienia pomnika 
jego ojcu. Pił na cześć ukochanej niemie- 
ekiej ojczyzny i wspaniałego ludu niemie- 
ckiego. 

Berlin, 7 mają. Sejm pruski zostanie 
zamknięty dnia 18 maja. 

Bruksela, 7 maja. (Telefonem). Powóz 
wiozący królowę wczoraj podczas przejażdżki 
po parku Laeken stoczył się do stawu. Po- 
moc rychło przybyła i szczęśliwie udało slę 
wydobyć królowę z wody. 

Rzym, 7 maja. W Pawii zaszły wezo- 
raj po południu i wieczorem zaburzenia. 
Rzucano kamieniami na wojsko. Wielu żoł- 
nierzy i trzy osoby cywilne odniosły rany. 
W Sesto-Fiorentino manifestanci rzucali także 
kamieniami na żołnierzy, którzy skutkiem 
tego byli zmuszeni użyć broni. Jeden z u- 
czestników rozruchu zabity, 4 odniosły rany. 

Volosco, 7 maja. Król rumuński z mał- 
żonką udał się wczoraj z powrotem do Bu- 
karesztu. 

, Florencya, 7 maja. W stareiu się tłu- 
mu z policyą i wojskiem, jakie zaszło wczo- 
raj w Sesto-Fiorentino, zabito dwie osoby a 
pięć raniono 

Donoszą o nowych rozruchach w Pra- 
to; szczegółów brak. 

Z Livorno donoszą: Wczoraj pod Bar- 
riera-Fiorentina zgromadził się tłum ludn 
wśród którego dały się słyszeć okrzyki rewo- 
lucyjne. Szwadron konnicy, który przybył na 
miejsce demonstracyi, obrzncono kamieniami. 
Wojsko musiało użyć broni. Jednego z de- 
monstrantów zabito; wielu raniono. Dwaj żoł- 
nierze odnieśli rany od uderzeń kamieniami. 
Wiele osób uwięziono. 

Medyolan, 7 maja. Z powodu areszto- 
wania pewnego robotnika za udział w ma- 
nifestaeyi socyalistycznej, zaszły tu zbiego- 
wiska robotników. Wojsko i policyę obrzu- 
cano kamieniami. Tłum napadł na koszary 
policyjne, domagając się w groźnej postawie 
wypuszczenia na wolność aresztowanego ro- 
botnika. Gdy tłum począł szturmować kosza- 
ry policya dała ognia, na co ze strony ro- 
botników odpowiedziano gradem kamieni. 
Jeden policyant i jeden z robotników pol- gli. 
wielu robotników i kilku policyantów jest 
rannych. 

Petersbnrg, 7 maja. ( Telefonem.) Dte- 
wad basza został wezoraj przyjęty przez ca- 
rowę-wdowę, a następnie przez cara Mikołaja 
na audyencji pożegnalnej. 

Paryż, 7 maja. (Telefonem ) Nowowy- 
brany prezydent Stanów Zjednoczonych Bra- 
zyłii przybył do Paryża. 

Konstantynopol, 7 maja. (Telefonem). 
Porta otrzymała notyfikacyę, że zapłacenie 
dwóch ostatnich rat odszkodowania wojen- 
nego ze strony Grecyi. które miały być ui- 
szczone 10 czerwca i 10 lipca, nastąpi do- 
piero po zupełnem opuszczeniu Tesalii. 

Kalkuta, 7 maja. W ostatnich 48 go- 
dzinach nie było ani jednego wypadku za- 
chorowania na zarazę. 


Wojna. 

Paryż, 7 maja. Francuski parowiec 
transportowy „Lafayette“, który jak stwier- 
dzono, wypłynął z St. Nazaire już po wybu- 
chu wojny, został przytrzymany przez jeden 
z blokujących statków amerykańskich w 
chwili, gdy zamierzał zawinąć do portu w 

i Hawannie. Podejrzywano, że na pokładzie 


statku tego znajdowały się wojska hiszpań- 
skie, wysłane jako posiłki wojskom znajdu- 
jącym się na Kubie i materyały wojenne. 

Londyn, 7 maja. Wedlug depeszy na- 
deszłej do Tow. „Lloyda“, okręt „Lafayette“ 
zajęty przez Amerykanów, został znowu wol- 
no puszczony. 

Londyn, 7 maja. (Telefonem). Z Kuby 
donoszą o poważuych starciach między po- 
wstańcami i wojskiem hiszpańskiem. Podo- 
bno 38 żołnierzy hiszpańskich rannych, a 32 
powstańeów poległo. 

Waszyngton, 7 maja. Senat przyjął 
projekt ustawy, upoważniający prezydenta 
Mac Kinleya do przesłania powstańcom ku- 
bańskim broni i amunieyi, a cierpiącym nę- 
dzę mieszkańcom miasta Kuby zapasów ży- 
wności. 

Waszyngton, 7 maja. Sekretarz stanu 
marynarki Long oświadczył, iż nieotrzymał 
żadnych wiadomości z Manili. 

Madryt, 7 maja. Z Lizbony donoszą, 
że rząd portugalski otrzymał od rządu 
Stanów Zjednoczonych notę z protestem 
przeciwko wysłaniu z Lizbony w dniu 
28 kwietnia 900 pak z amunicją i żywno- 
ścią dla floty hiszpańskiej, pozostającej na 
kotwicy przy wyspach Cap Vert Rząd ame- 
rykański uważa takie postępowanie za nie- 
zgodne z zasadą neutralności. 

Madryt, 7 maja. W Murcii zaszły 
przedwczoraj zaburzenia. Uwolnieni z wię- 
zienia przemocą więźniowie wstrzymali ruch 
kolejowy i złupili arsenał. Położenie jest nad- 
wyczaj groźne. 

Madryt, 7 maja. Obiega tu pogłoska, 
iż pod Hawanną okręty Stanów Zjednoczonych 
chciały wysadzić na ląd swe wojska, ale po- 
niósłszy dotkliwą porażkę, musiały się cofnąć. 

Madryt, 7 maja. (Telefonem). W Izbie 
deputowanych na posiedzeniu wezorajszem 
dep. Gosset wystąpił z zarzutami przeciw 
ministrowi marynarki, czyniąc go odpowie- 
dzialnym za klęskę pod Cavite. 

Minister marynarki oświadczył na to, 
że jego zdaniem eskadra hiszpańska, popar- 
ta przez bateryę, była w stanie odeprzeć 
fiotę amerykańską. 

Następnie wygłosił dłuższą mowę mi- 
nister kolonii. Podniósł przedewszystkiem 
reformy dokonane na Antyllach. Autonomia 
zaprowadzona z dniem 25 listopada wyka- 
zała dobre rezultaty. Mylnem jest przeto 
rozpowszechnione w całym świecie mniema- 
nie, że autonomia się nie udała. Mężowie 
stanu pokładali wszystkie nadzieje w armii 
hiszpańskiej, nadejdzie dzień, w którym ar- 
mii hiszpańska będzie się mogła powołać na 
mężów stanu. Stanie się to z chwilą wypę- 
dzenia obcych z Kuby i przywrócenia tamże 
normalnych stosunków. Naród amerykański 
nie pragnął szczerze autonomii na Kubie. 
Z początku ruch powstańczy był bardzo 
nieznaczny, został jednak podniecony przez 
generalnego amerykańskiego konsula Lee, 
który popierał bunty i sprzysiężenia. 

Minister oświadcza w końcu: Dnia 
| kwietnia powiedzieli nam wybitni dyplo- 
maci, że Stany Zjednoczone nigdy nie będą 
prowadziły wojny, mnie zaś obrzucono oszczer- 
stwami, że jestem zwolennikiem pokoju i 
zdrajcą ojczyzny. Tymczasem ja byłem pierw- 
szy, ktory mimo zapewnień dyplomatów za- 
wczaąsu przyspieszyłem roboty około budowy 
okrętów i domagałem się środków na pro- 
wadzenie wojny. Oto odpowiedź moja na nie- 
godne oszczerstwa. (Żywe oklaski). 

Madryt, 7 maja. Wedle depeszy pry- 
watnej z Hawanny, usiłowały wojska ame- 
rykańskie wylądować pod Moriel, leez ude- 
rzyła na nie kawalerya hiszpańska i zmusiła 
do odwrotu. 

HRawanna, 7 maja. Wojska amerykań- 
skie usiłowały wylądować pod Salado, zo- 
stały jednak odparte. 

Key West, 7 maja. Wypuszczenie 
okrętn francuskiego „Lafayette* nastąpiło na 
rozkaz otrzymany z Waszyngtonu, aby nie 
przeszkadzać temu okrętowi w dalszej po- 
dróży do Hawanny. 


qrelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6go maja 1898, godzina 
2 minnt —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
167:80, Węgierskie akcye kredytowe 386-50, 
Akcye anglo-austryackie 158'50, Akcye ban- 
ku Union 297:—, Kredytowe ziemskie 470*—, 
Kredyty 85950, Akeye kolei południowej 
7225, Losy tureckie 6040, Akcye kolei 
państwowej 35975, Akeye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 296-—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjine z 1889 r. 98:40, 
Akcye tytoniowe 1830:50. węgierskie obliga- 
eye indemnizacyjne 97:70, Akeye kolei Eben- 
tal 262:50, Akcye banku dla krajów koron- 
nych 230—, 4-procentowa węgierska renta 
złota 120:80, Akcye banku związkowego 
269-—, Rubel papierowy 1:28:—. Wegier- 
ska renta papierowa 99:20, Rimurania 254-—. 
Usposobienie silne 


Odoowiadzialny radaktor Adam Erecha ejecti, 


Maryan C Gustowicz z 1] Sp. 


Obszerną bro- 
szurę o Tru- 
skaweu wysyła 
pa żądanie 
Zarząd. 


ladesfane, | 


Obowiązkiem jest każdej matki | 
i gospodyni przy zakupnie środków Żywności, 
od których zależy nasze najcenniejsze mienie, zdro- 
wie, postępować bardzo ostrożnie, łatwo bow:em 
można dać się okpić i zamiast dobrego, prawdziwego 
towaru otrzymać liehy, naśladowany. Mianowieie ada- 
rza się to także, gdzie niesmaczny, przyrumienieny 
jęczmień lub palony słód, zapakowany lub też dopiere 
umyślnie ważony, zachwalają jako kawę słodową, 
albo nawet jako Kneippowską kawę, która tylko 
przez prawdziwy i wyborny Katbreinowski wyrób 
stała się tak powszechnie ulubioną. Nasze gospodynie 
i osoby zaknpujące ustrzegą się najniezawodniej tych 
podsuwań, jeżeli bezwarunkowo i w każdym wypadku. 
chociażby im niewiedzieć co mówiono, będą żadać 
rzyjmować tylko Katreinerowskie oryginalne pà- 
aS ze znakiem ochronnym, którym jest obraz kaję- 
dza prałata Kneippa. Niech też ż.dna matka i go- 
spodyni nie szezędzi zabiegu, ażeby spróbować i za- 
prowadzić prawdziwego Kathreinera. Bierze się 
z początku trzecią część Kathreinera kawy słodowej, 
a dwie trzecie części kawy zwyczajnej, a wkrótce 
potem można mieszać pół na pół kawę Kathreinera 
z kawą zwyczajną, a nawet przejść do kawy Kathre:- 
nora bez żadnego dodatku z kawy zwyczajnej. Ale 
trzeba starannie unikać wszelkich naśladowań. Tylko | 
prawdziwa „Kathreinera Kneippowska kawa słodowa* ) 


Cennik 
Iwowskiej Izby handłoweji przemysłowej 
Lwów, d. 7 maja 1898. AFER 


płacą żądają 
walutą anstr. 


1. Akoye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. V.—  213.— 
Kol. er ORTA -Jassy po 200 

zł. wa. w srebr.. . 294 — 298 
Banku hip. gal. po 200 zł. w.a. {886 — 396 

„ kred. gal. po 200 zł. w.a. [200 — 210 — 

Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. į200 — 210 — 


Fabryki wagonówwSanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 


II. Listy zastawne za 100 zł. 


Banku b. € 5% Wa. DA z 10°, pr. 
10/0 n 1084 w 50 1. 
40/, „„w601.po 200K. o 
kraj. átha UA w. a. los. w 511. ko 
a w. a. los. w 571. » 
Tow. kred. gal.ziem. 4] POPPRYCJA o 


n n nå 


n 


emisya) . æf 97 80 

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 10% ma 
ios w ål" lat . . . - 04197760 
áj los w 56 lat. m | 96 90 

S 

III. Obligi za 100 zł. 5 
Gal. funduszu propinae. 4 w. a. a 98 50 
Buko w. funduszu propin.5"/, w.a. * [102 75 
Komunalne Banku kr. „So „Ć. em.) ™f102 50 

néta? (3.em.) = [100 40 101 
Kolej. lokalne. dtto” Koj po 200 kr. + | 97 50 
Pożyezki kraj. Glo wa. z roku 1873 „ [102 — 
s 40/, wa. z roku 18815 |= 
K „ 4, po 200 koron a 
z roku 1893 . 98 20 
Pożycz. m. Lwowa 4°/ po | 200 kor. 96 50 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa . : 26 50 
„ Stanisławowa . « 49 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . 5 63 
Napoleond'or 9 50 
Pół Imperiał 9 48 
p rosyjski srerny 1 20 


Kurs giełdy ead 
Dnia 5 maja 1898. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pepe w „Z. 
maj-listopad . : 102.10 102.30 
luty-sierpień . 102.10 102.30 
Jednolity dług ` państwa w srebrze 
styczeń-lipiee 881011807 7108:— 
kwiecień-październik . 101.85 102.05 


ww EEE US 


6 


aw WORK R ZO NC M 


3. sezonie o 30 pre. 


Jeczy się z nadzwyczajnym 


choroby kobiece, choroby Sercówe i 


- Władjsław Baratz 


| posiada tak pod względem zdrowotnym, jak i pod , 
względem smaku cenne, wyborne własności, które | 
dzisiaj przekonywująco cą stwierdzone przez jej stałe, 
wciąż się wzmagające używanie u niezliczonych 
rodzin. 


W znanem i sławnem od dawnych Czasów (aa 
kąpielowem wód siarezanych Trenesin-Ciepli:e w gór- 
nych Węgrzech nrządzono w tym roku Zakład hydro- 
patyczny (zimną wodą) który z dniem 15. maja zo- 
stanie oddanym do oddanym do > użytku | poblic noś ności. 


Rente austryacką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 


zagraniczne 
kupują i sprzedają najkorzystniej 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej- 

kolwiek prowizyi. 


pre. taniej. 


MAW CU 


skutkiem 


reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, ischias, 
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żołądkowe. 


| b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekcyi spiewu i dekla- 
macji, ul. Akademicka 25. 


$rrzjechash do Lwowa 
dnis 6 maja 1808. 
HOTEL IMPERIAL. 

PPT. hr. Stadnicki z Sądowej Wiszni, B. Duda 
z Moszkowa, K. Gołębski z Sznnlan, A. Wiesiołowski 
Z Prelipcza, B. Kirschner z Lincu, dyr. V. K. Dę- 
dek z Przeworska, dyr. B. Mazik z Pragi, 0. W. Za- 
łuż i K. Wender z Drezdna, S. Kierski z Dobromirki, 
A. br. Ziemieństa z Krakowa, A, Bzichta z Wiednia, 
R. Busse z Pragi, dr. S. Steinhardt z Tarnopola. 


wystawy i Muzea. 


| 


| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we ' 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i częśei składowych z pierwszorzędnych 
fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich. 
EEG Lwów, ulica Akademicka liczba 3. 
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k_ | 


Lekarze ordynujący : 
Radca Dr. Plech, 

Dr. Pelczar, 

Dr. Krzyżanowski, 
Dr. Steinhaus. 


Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte eodziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwaria codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziela wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędo- 
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego | godziny 8 do 5 po południu. 


płacą żądają 


płacą ŻĄdAJĄ 


Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 4pr. 163.50 164.50] Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. —— 
s „ 1860 po 500zł. wa.5pr. 144.70 143.50 m5 7, m aLI 4pr. —— —— 
5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 160.— 161.— „s ma 16937 „200kor. 4pr. 97.70 98.70 
n „ 1864 po 100 zł. . 197.— 1:8.— „ obl. prop.zr. 1889 za 100zł. ápr. 98.30 99.30 
5 1864 po 50 zł. . 197.— 198— } Pożyczka miasta Lwowa z r. a za 
Listy zast. domen. pasir. Bo 120 1 100 zł. 4 pre. . 96.— 96.60 
zł. 5 pre. . 149.— 150.—| Renta włoska za 100 kor. 4 } . —— —— 
: i ! Pożycz. serb. prem. za 100 fran a 30.50 36.50 
B. Dług państwa Rodia: w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 61.35 61.85 
reprezentowanych krajów koronnych). à s a 
Austr. renta złota wolna od podatku | Oy EOG Row)” i listy dłużne 
za 100 zł. 4 pre. . . . . 121.20 121.404 i ŻE 
Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 301.4Jąpr. —— —— 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 10190 102.104 Austr. zakł. kr. ziem. los.w501.4pr. 98.70 99.60 
2 » n Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.50 121.50 
C. Obligacye kolejowe. TEE O (23 Aż = 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4pr. 99.25 100.25 Bukowiński zakł. kred. ziem. los. nA 105— 105 25 
Kol. Rear Elżbiety w złocie wolne R „ los. 4 96.60 97.— 
odatku za 100 zł. 4 pr. —.— mj Gal. ake. ban. hip. 10pr. rem.l108. AE 110.50 111.40 
„ Za a 0 zł. mk. 5°/, pr.(ostemp. NEEDS los. 5 lat 4'/4 pr. 100.40 101.40 
akcye) . . IMór= 20: jga7 » n 60 lat za 200 | , 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koron 4 pr. 96.75 91.15 
100 zł. 5 pr. . 128.15 129.15] Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat 596.75 97.75 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. non m  » ŚPr.los.śl lań 98.— —— 
wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.45 100.45] » nn n å pr. stare 97.15 98.85 
a kmivte porius k 2 gy | Banku krajowego AEA 4 Wo. 
Pa "UL ZNA R WE A pr. 519, lat zwrotne 100.80 101.80 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 11850 114.50 Emissya 5 pr. . 102.50 102.90 
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. 133.— Banku krajowego oblig. komun. 3 
Kol Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat Za 200 kor. 4*/ pr. 100.25 —.— 
5000 zł. £ pre. . . 100.— 109994 Banku RJ. los.57*/s1.za200kor.4pr. 98.—  99.— 
Kol. Czeskiej emiss. z r. "1895 za 200 „ Obl. kol. los. . za200kor. Apr. 97.50 98.50 
kor. 4 pre 121.75 Austro-węg. banku 401/s latlos.4pr. 100.40 101.40 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 „ 50 lat los. 4 pr. —— —— 
= A Pacta * adr ka O 99.25 100.25 | zg, PERA u Eo nom. 
105 4pr.. . 99.15 100.15] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— —.— 
Kol. lwowsko-czern. zjasskiej zr.1894 Tow. a Egr: 1% 6 oooi 2 
za 200 kor. 4 pr. . 99.80 100.50] „7% 6 - 108.40 109.40 
m eeri adi (awie o e di: 3 
e — — 
gut) za 200 marek 4 pre. 120. 121. W m RA „ 18874pr. 101— De 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). A eo m n» „ 18884pr. 101. 102,— 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 —.— —- » n 18914pr. 101.— 102.— 
A „ w wal. kor. za 200 Kol. Liwów-Czer. -Jassyzr. 1884 za 06 
kor. 4 por.. 120.80 IB ze Apr + 93.— 94.— 
„ Obl. prop. za 100 zł. 41 h pr. 100.35 101.35 į Kolei Liwów-czern.z r. 1884 za 300 
» Obl. pr. regul. Cisy za100zł.49, 139.25 140. 25 zł. £ pr. . 99.— 99.90 
„ poż. premiowa za 100 zł. . 161.— 162.— j Gal. Kol. lok. wschodn. za100 zł. 4 pr. 99.25 —.— 
M 5 5 za 50 zł. 161.— 162.— į Weg. gal. kolei em.1870za200zł.5pr. 10870 109.79 
3 ; ć enea n»n n 1878za200zł.5pr. 108.65 109.65 
` m oo. wywi ogg © © © p S8Tza200zł.4pr. 9830 99.30 
Toacyi i Slavonii za z r lg 2 
Nie za 100 zł. 4 pr. j 97.10 38.10 J. Losy (za sztukę). 
s Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.50  7.— 
F. Inne publiczne pożyczki, Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 200.— 202.— 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 65.— 6550 
zł, 5 pre. . . -. . 129.50 180.25; Tow. żegl. na Dunaju 100zł. mk. 4 pr. 170.— 174.— 
Pożycz. reg. Dunaju zr. 1873 los. 5pr. 109.—  —.—4 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.75 30.75 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. Losy m. Krakowa 20 zł. . . . . 27.— 27.75 
za 200 kor. 4 pre. . ; 98.40 99.40 į Pożyczka m. Lublany 20 zł.. . . 22.75 23.50 
Bnkowińskie obl. propinacyjne | los. Palffy 40 zł, mk. . . 66.25 67.25 
za 100 zł. 5 pre. . . .— 104.— | Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.— 21— 


MAagust Schellenberg i syn 


dum bankowy 1 kantor wymień 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika Y LE 
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Kupeje i sprzedaje w poniższym spisie 


p ja) żądają 
10,40  11.— 


Czerw. krzyża w "gg tow. 5 zł. 


Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . 27.—  29.— 
Salma 40 zł. mk. . . 83.50 84.56 
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.25 29.25 
St. Genois 40 zł. mk. 79.50 60.50 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—  54.— 
5 n Tryestu 100zł.mk.4"/ąpr. 162.—  — — 
„ 50 zł. 4 m 73.—  76.— 
Waldstein 20 zł. mk. . . : 59.—  62.— 
K. Akoye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-austr. 120 zł. . 157.25 158.25 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 1405.— 1425.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 357.85 357.85 
Węg. banku kredyt. 200 zł. 585.— 386.-- 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 155.— 760.— 
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . 84——  85— 
„ dla handlu i przem. 200zł, s — 4 
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 228.75 229.25 
„  Austro-węg. 600 zł. . . 914— 916— 
3 Zuigikow. (Unionbank) 200zł. 297.— 297.50 
Czesk. banku związk. 100 zł. . . 182.15 132.50 
Zivnostenska banka 100 130.— 18v.50 
L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
"Buk. kol. lok. akoe. pierwsz. 200 zł. 210.— 212. 


n akeye zakład. 200 zł. —— 
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3515.— 
Kołomyj. kol. lok. (ako. pierw.) 200zł. 


Kol. Lwów-Bełzec ck pierw.)200zł. 


n liwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 298.50 300.— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.— 
n państwowych 200 zł. m mm 
„ południowej 200 zł. . 370— —.— 
„ węg. galicyj. I. 200 zł. 211.50 212.50 


Austr. Tow. żegl.na Dunaju500zł,mk. 466.— 476.— 
M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 305.— 309.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 155.60 156.10 
Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 736.— 740.— 
Scehodnicy 500 kor. . 570.— 574.— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —— —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 180.— 181.— 
N. Wekas 1 e. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 58.50 58.90 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 120.75 120.85 
Paryż za 100 fran. . . 47.67 4772 
Petersburg za 100 rubli 6 pr —— —— 
Niemieckie banki . : —— —— 
Włoskie banki . 44.50 44.60 
Francuzkie banki ——— —— 
Szwajearskie banki 5 . 4745 47.52 
O. Waluty. 
Dukat cesarski . 5.70 5.78 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —— --.— 
20-frankówka : 9.54 9.56 
20-markówka m 1188 
Rossyjski półim eriał 9 —— m 
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.80 58.85 
Włoskie boaknośą za 100 lir. 44.50 44.60 
Ruble : S 21 1.28 


wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 


karsów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70 


najkorzystniej. 


na prowincyi zł. 1.80 z dostawą. 


Licytacye. 


L 16388/97 

W tut. 
10 raro w dniu 10. czerwca 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 12. lipca 1898; 
nawet niżej takowej lieytacya realności we- 
dług wyk. hipot. 1. 98 ks. gr. gm kat. >| 
smacz Kiryły Bojko syna Fedora własnej na 
rzecz nielet. spadkobierców Mojżesza Feigera | 
pto 30 złr., 80 złr. i 80 złr. a. w zpn. 

Cena wywołania 850 złr. wadyum 85 
złr. a. w. zpn. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 


ciąg tabularny w. lno przejrzeć w tus. registra- 
turze. 
Dla nieznanych z życia i miejsea pobyta 
(2842 1—38) wierzycieli hipotecznych ustanowioao kuratora 
Sądzie odbędzie się o godz'nie | adw. Dra Wilkowskiego w Kosowie. 


C. k. Sąd powiatowy 
Kosów, 25. grudnia 1897. 


L 10538 (2986 1—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 2 czerwca za lub powyzej ceny 


szacunkowej, zaś 7 lipca 1898 nawet poniżej 
takowej licytacja realności whl 354, 116 117 
gm. Łahkodów objętych Łucia Profety i Ilka 
Korczowskiego własnych na rzecz Spółki po- 


| w Przemyślanach pto 57 zł 40 et. 
z przynależnościami. 
Cena wywołania whl 354, — 485 zł. 
116 — 450 zł. whl. 117 — 266 zł 
Wadyum 100/, ceny wywołania. 
Dia nieznanych wierzyciel: hip. ustana- 
wia się kuratorem p. Szymona Ozestyńskiego 
Gliniany, 29 grudnia 1897. 


L. 8066/37 2902 (1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie za- 
wiadamia iż w celu ściągnięcia sumy 14 złr, 
64 et. zpn. na rzecz SŚchulima Kreindlera 
odbędzie się dnia 14. czerwca 1898 i dnia 
14 lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 


rano publiczna przymusowa licytacya real- 
ności wyk. hip. 14 gm. kat. Małotków objętej 
Jurka Dryczaka własnej. 

Cena wywołania 25 złr., 
50 et. a. w. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 


ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registra- 


turze. 
Dla wierzycieli nieznanych z życia i miej- 
sca pobytu i dla wierzycieli hipotecznych 


ustanawia się kuratorem e. k  Notaryusza 


w Sołotwinia p. Adama Siudzińskiego. 
Sołotwina, dnia 7. grudnia 1897. 
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L. 5067 (2945 3—3) 

W dniach 23 maja 1898 i 20 ezerwca 
1898 o godz. 10 rano odbędzie się w tut 
sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
ik. 211 lwh, 242 i 120/480 części posiadłości 
WD. 408 w Jordanowie położonych Maryan- 
07 Icińskiej, Pauliny Kukli, Eleonory Kukli, 
Stanisława Kukli i Józefa Kukli własnych 
Ra rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu kred. 
włość. w likwidacyi we Lwowie o 24 rat 
Pożyczkowych po 12 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 420 zł. i 125 zł. 

Wadyum 42 zł. i 12 zł. 50 et. | 

Sprzedaż powyższa nastąpi na pierw- 
Szym terminie licytacyjnym tylko za lub wy- 
żej cen szacunkowych a na drugim terminie 
akże niżej takowych, jednak nie niżej 1/8 
Części sum wywołania. B 

, Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 

wyciąg hipoteczny i akt oszacowania sprze- 
ać się mających posiadłości przejrzeć można 
W Tegistraturze tutejszej. s 6w.: 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiony jest e k. notaryusz pan Piotr 
Michałek z Jordanowa. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 31 grudnia 1897. 


L. 4245 (2943 3—3) 
. 0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Towarzystwa Zaliezkowego w Jaśle w 
kwocje 340 zł. z pn. odbędzie się w dnia 
4 maja 1898 i 23 czerwea 1898 każdym ra- 
zəm O godz. 10 przed południem przymuso- 
R sprzedaż realności whl 447 ks. gr. gm. 
Tysztak objętej Dawida Steppler własnej. 
ena wywołania wynosi 1200 zł. 

Wadydyum 120 zł. 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, na drugim 
288 | poniżej takowej będzie sprzedaną. © 
hi nne warunki lieytacyjne jekoteż wyciąg 

ipoteczny mogą być przejrzane w kancela- 

ryi tus, sądowej. LA 
, Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
Wiony kurator c. k. notaryusz we Frysztaku 
P. Antoni Rużamski.; 

Frysztak, dnia 20 listopada 1897. 


L. 15538 (2840 3—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
po w dniu 10 cezerwcajzi 12 lipca 1898 
'Cytacya realności wyk. hip. l. 43 i 4/8 ere- 
l realności według wyk. hip. 622 gm. Ma- 
Nastersko Józefa Bybluka własnej na rzecz 
Mordka Engla pto 68 zł. 50 ct. z pn. z tem 
ZƏ realność na pierwszym terminie za lub 
ki ceny szacunkowej a na drugim za ja- 
?kolwiekpądź cenę sprzedaną zostanie 
ena wywołania 550 zł. 
Wadyum 55 zł. 50 zł. 
En Reszię warunków, akt oszacowania i 
Jeląg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
sistraturze, > 


i Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
iy u wierzycieli hipotecznych ustanowiono ku- 
tora adw. dr Korpińskiego w Kosowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Kosów, 10 października 1897. 


L. 9583/97 (2822 3—3) 
do ©. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
pea | gay MOŚCI, że dnia 23 czerwca i 28 li 
w 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
Sn ut sądzie odbędzie się lieytacyjna publiczna 
P Zedaż 415 części realności whl. 371 ks. 
opaa gm kat, Fedorówka objętej Jana Wol- 

'CZa syna Macieja własnych celem zaspo- 


kojenia wi > ce! 
cie 80, z eraytelności Izaka Lichtiga w kwo- 


Cenę w; wołania stanowi 240 zł. 
p adyum kwota 24 zł. aw. 
nież gystrskt hipoteczny protokół oszacowa- 
rzęć „alSZe warunki licytacyjne można przej- 
w tut. sąd registraturze 
Dukla 6 listopada 1897. 


L. 4088/97 (2759 3—3) 
ianh elem zaspokojenia wierzytelności Izaka 
tutajsz W kwocie 40 zł. odbędzie się w sądzie 
kazdym 1 W dniach 7 czerwca i 7 lipca 1898 
lieytacy, em o godzinie 10 rano publiczna 
nadówąe połowy realności Nr. 176 w Nie- 
arcis wykazem hipotecznym Nr. 176 objętej 
a Ożogą własnej. 
ena wywołania 385 zł. 
„dyum 38 zł. 50 et. 
i resztę. kół o zacowania, wyciąg hipoteczny 
> Warunków lieytacyjnych w sądzie 


ozna Przejrzeć 


Urator : sj: 3 
Rotary usz w ai jest P. Rampelt 


0. k Sąd powiatowy. 
Sokołów, 18 października 1897. 


L. 11 
(8/97 E. 127/98 1 )2823 3—3) 
<. Bd powiatowy w Dukli podaje do 
kaz 29 dnia 30 czerweai dnia 28 lipca 
oap M _Tazem o godz 10 rano w tut. 
Sprzedaż raj 19 SIĘ egzekucyjna publiczna 
alnośej lwh gooti lwh 410 i 3/12 części re- 
wa Ulia 97 ks. gr. gm. Rogi objętej Wacła- 
własnej celem zaspokojenia wie- 


sona Wasserstruma w kwociei 
ct, aw. 


rzytelnoś 
A SĘ Sam 


L. 13263 


rzystwa zaliczkowego w Przemyślanach kwo- 
ty 66 zł. 68 et. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna 
dłużnika Pawła Zadorożnego należącej real- 
ności whl. 390 ks. gr. gm. Borszów objętej 
na 4380 zł. ocennionej w dniu 28 maja 1898 
i 23 czerwca 1598 każdym razem o godz. 10 
rano z tem, że na pierwszym terminie sprze- 
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 


kowej. 


L. 13749 


Imbera kwoty 34 zł. z pa. odbędzie się w 
tut 
do dłużnika Wilhelma Żukowieckiego należą- 
cej realności whl 150 ks. gr. gm. Krościenko 
objętej na 1230 zł. ocenionej w dniu 23 ma- 
ja 1 28 czerwca 1898 kazdym razem o godz. 
10 z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę s aeunkową 
na drugim także poniżej takowej nastąpi. 


straturze przejrzeć. 


Zaleski. 


L. 2636 


głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
stowarzyszenia oszczędności i pożyczek w Ra- 
domyślu w kwocie 150 zł. odbędzie się w 
gmachu tegoż sądu dnia 6 czerwca 1898 i 
dnia 6 lipca 1898 zawsze o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę realności whl. 228 ks gr. gm. 
brówka wisłocka objętej dłużniczki Maryanny 
Majowej własnej. 


jest Władysław Krasicki e 


7 


Cenę wywołania stanowi kwota 8810 |w e. k. Starostwie w Kołomyi licytacya i L. 1225 


AW. 
Wadyum 381 zł. aw 
Ekstrakt hip. protokół oszacowania 


dalsze warunki lieytacyjne można przejrzeć w 
tut sąd. registraturze. 


Dukla, 22 grudnia 1897. 


(2968 2—3) 
W eela wydobycia ma rzecz Towa- 


sprzedaż do 


Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun- 


Resztę warunków można w tut. regi- 


straturze przejrzeć. 


Kuratorem wierzycieli jest pan Aleksan- 


der Zaleski z Przemyślan. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany 12 grudnia 1897. 


. (2969 2 - 3) 
W celu wydobycia na rzecz Herscha 


sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 


Wadyum wynosi 100/,'eeny szacunkowej 
Resztę warunków można w tus. regi- 


Kuratorem wierzycieli pan Aleksander 


C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 29 grudnia 1897. 


(2970 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 


kat. Dą- 


Cena wywołania wynosi:370-zł.*w.a. 
Wadyum 37 zł. 
Warunki lieytacyjne przejrzeć można w 


registraturze sądowej ; 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j k. notaryusz w 
Radomyśln. 


Radomyśl, dnia 5 maja 1897. 


L. cz. E. 79,98 (1) (2883 1—3) 

Na żądanie Władysława Hełczyńskiego 
odbędzie się dnia 25 maja 1898 o godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. I. licytacya realuości dłużnika Lische 
vel Elissza Nadler nieznanego z miejsca po- 
bytu objętej wyk. hip. 109 ks. gr. dla miasta 
Bolechowa Nr. domu 300. wraz z przysale- 
żytościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 420 zł. wraz z przy- 
należnościami, 

Najniższa cena wynosi 210 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 0 do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec- 
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | 1898 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkatego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nieruehomośc. 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

Oddział I., dnia 24 lutego 1898. 


= (2975 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościńcu państwowym w ko- 
łomyjskim okręgu budowniczym w latach 1899, 
1900, 1901 odbędzie się dnia 18 maja 1898 


L. 21520 


Gazeta Lwowska Nr. 104 z dnia 8 maja 1898. 


L. 9059 


ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dostawić 
się mającego w ilośći 31.540 m? wynoszą 
28.956 zł. 947/, et. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dnin najpóźniej do godz. 12 w po- 


łudnie wnoszone być mają oferty sporządzone 


na blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli a „zaopatrzone marką stem- 
plową na 50 ct. i we wadyum wynoszące 50/, 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen jednost- 
kowych nie tylko cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wem miejseu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy ceny 
jednostkowe dla każdego kamieniołomu lub 
szutrowiska osobno, albowiem zatwierdzenie 
ofert nastąpi bezwarunkowo według poszcze- 
gólnych kamieniołomów lub szutrowisk. 
Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do- 
piski, zostaną oferentowi zsraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie lieytacyi nie będą oferty przyjmowane. 
Ze k Namiestnietwa 
Lwów, dnia 30 kwietnia 1898. 
(2801 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 


sza, że przedsięwieźmie w sali rozpra: celem 
zaspokojenia wierzytelności dr. Władysława 
Grabowskiego cesyonaryusza Anastazyi Huezko 
i Katarzyny Pigan w kwocie 33 zł. 46 ct., 
egzekucyjną licytacyę wierzytelności hipote- 
nej 72 zł. 72 et. na rzecz dłużniczki Frymety 


Sprung w stanie biernym 3/6 części realno- 


ści wyk hip. l. 318 ks. gr. gm. Sieniawa 
Feiwla Reicha własnych intabulowanej dnia 


8 czerwca 1898 i 18 lipea 1898 o godzinie 


10 rano. 


Cenę wywołania stanowi wartość imien- 


na tej wierzytelności 72 zł. 73 et. 


Zakład wynosi 7 zł. 30 ct. 
Warunki lieytacyjne, wyciąg tsbularny 


i protokół oszacowania mogą być przejrzane 


w ts. registraturze 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
ek. not. Zielonka w Sieniawie. 

Seniawie, 29 grudnia 1897. 


L. 9232 (2802 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie ogła- 
sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem za- 
spokojenia wierzytelności Hawryły Dublanina 
w kwocie 82 zł. 711/, i 50 et. egzekucyjną 
lieytacyę 222/1344 części realności w Czer- 
wonej Woli położonej spadkobierców Fedka 
Dublanina, Ołeny, Kseni, Anny Olecha i Jur- 
ka Dublaninów własnych wyk. hip. l. 112 
ks. gr gm. Czerwona Wola objętych dnia 8 
czerwca i 18 lipca 1898 o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 135 zł. 15 et 

Zakład wynosi 18 zł. 50 et. 

Warunki leytaeyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ek 
notaryusz w Sieniawie Zielonka. 

Sieniawa, 15 grudnia 1897. 


EF 


Konkursa. 


KONKURS. 

Dwóch z nową manipulacyą sądową do- 
brze « bznajomionych dyetaryuszy przyjmie za- 
raz tut. sąd. 

Miesięczne wynagrodzenie do 30 zł. 

Podania należy udokumentować. 

Ulanów, 30 kwietnia 1898. 


L 4552 


L. 230/08 2948 3—3) 


(2955 2—8) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia nowoutworzonej posà- 
dy c. k. wet-rynarza powiatowego, ewentual- 
nie drugiej cpróżnić się mającej posedy w ran- 
dze XI. klasy z systemizowanymi dla niej 
poborami, względnie jednej lub więcej posad 
oglądaczy zwierząt i płodów zwierzęcych, roz- 
pisuje się konkurs z terminem do 20 maja 
r. 
Kandydaci mają swe podania zaopatrzo- 
ne w metrykę urodzenia, w dowody kwalifi- 
kacyjne wymagane rozporządzeniem ministe- 
ryalnem z 21 marca 1873( Dz. u. p. Nr. 37) 
oraz w dowody znajomości języków krajowych 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum c. 
k. Namiestnictwa, a mianowicie kompetenci bę- 
dący w służbie publicznej w drodze służbo- 
wej inni przez właściwe e. k. Starostwa, a 
we Lwowie i Krakowie przez miejscową e. k. 
Dyrekcyę policji. 

Z Prazydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 30 kwietnia 1898. 


(2034 3—3) 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Bóbrce roz- 
pisuje konkurs na posadę inżyniera z 
roczną płacą 1000 zł. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 400 zł. 

Podania o powyższą posadę winny 
być zaopatrzone w następujące doku- 
menta ; 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo z ukońeżonych nauk 
technicznych i złożonych egzaminów 
rządowych, 

3. świadectwo z odbytej jednoro- 
cznej praktyki przy budowie dróg i 
mostów, 

4. świadectwo dostatecznej znajo- 
mości dotyczązych przepisów admini- 
stracyjnych jakoteż języków krajowych, 

5. Świadectwo zdrowia, 

6, curriculum vitae. 

Posada nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie a po roku nienagannej 
służby, może nastąpić stabilizacya, do 
której jest przywiązane prawo do eme- 
rytury i do poboru czterech dodatków 
pięcioletnich po 150 zł. 


Podania należy wnosić do Wy- 
działu powiatowego w Bóbree najdalej 
do 1 czerwca b. r. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Bóbrka, dnia 1 maja 1898. 


L 4894 (2976 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie powiatowym w Dobezycach 
opróźnioną została posada woźnego z płacą 
roczną 250 zł, dodatkiem aktywalnym 25%, 
tejże płacy, umundorowaniem i prawem postą- 
pienia na wyższy stopień płacy. 

Podania o powyższą lub też przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić stę mogącą, dla 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną pasadę 
woźnego wnosić należy do dnia 7 czerwca 1898 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum sądn wyższego. 

Kraków, 2 maja 1898. 


Kuratele, 


L. IV. 898/97 (2/98) (2894 3—3) 
Iwan Biłas uznany marnoirawcą, jego 
kuratorem Danyło Salamin obaj z Bilcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 12 marca 1898, 


P. V. 42/98 (3) (2951 2—3) 
Katarzyna Nyczaj uznana umysłowo cho- 
rą, kuratorem tejże mianowany Antoni Petry- 
kiewicz. 
Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 30 marca 1898. 


L. V. 22/896 (2) (2941 2—8) 
C. k Sąd powiatowy w Wadowicach po- 
daje do wiadomości, że kuratela nad Włady- 
sławem Trzeszezkowskim z Radoczy ts. u- 
chwałą zdoja 4 stycznia 1870 1.5031 rozeiąg- 
niąta zostaje zniesioną 
Wadowiee, 5 kwietnia 1898. 


L. 12405 (2942 2==3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynia uz- 
naje Pałańkę Perepiczka z Dytiatyna za głup- 
kowatę i męża tejże Andrueha Perepiczka jej 
kuratorem ustanawia. 
Bursztyn, 27 listopada 1897. 


P. V. 76/98 (5 (2974 2—38) 
Tadeusz Kazimierz Czerwiński uznany 
zstał umysłowo niedołężnym, a kuratorem te- 
goż mianowany p. dr. Adam Czyżewiecz. 
0. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 26 kwietnia 1898. 


L. 8846 (2971 2—3) 
O. k. Sąd powiatowy w Starej soli uz- 

naje Michalinę Kwistek z Chyrowa nie włas- 

nowolną, Kurator Karol Kwistek z Chyrowa. 
Staraśól dnia, 18 grudnia 1897. 


L. IV 470/97 (2) (2964 2—3) 
Mikołaj Hładki z Orowego umysłowo 
chorym kurator jego Pawło Hałyn. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Drohobycz, 15 kwietnia 1898. 


L. czyn. 2/98 (4) (2984 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie uz- 

naje Iwana Andruchów głupkowatym, kurato- 

rem zaś ustanawia Jgnacego Słabiekiego. 
Bursztyn, Odz. ITI., dnia 19 kwietnia 1898 


P. 10/98 (1) (298831 -—3) 
Piotr Jacków uznany marnotrawcą, je- 
go kuratorem Stefan Kowalik, obaj z Lityni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 2 lutego 1898. 


L. I. 2/98 (2) (2993 1—3) 
Amatoniego Scierę z Palezowie uznano za 
umysłowo niedołężnego uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Wadowicach z dnia 12/2 1898 
N. e. IV., 238/98 (1), kuratorem ustnowiony 
Jan Zak z Palczowie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, 22 lutego 1898. 


L. IV. 352/97 (1) (2981 1—3) 
Jazefę Paliszkiewicz z Borek wielkich 

uznano za umysłowo chorą i Michała Palisz- 

kiewicza kuratorem dla niej ustanowiono. 
Tarnopol, dnia 19 lipca 1897. 


Upadłości. 


L. S. 9/98 (1) (2956 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, na zasadzie §. 62 ord. konk. zezwolił 
na otwarcie konkursu na majątek Mojżesza 
Langrocka nieprotokołowanego kupca w Kra- 


kowie ulica Dietla a mianowicie na majątek. 


ruchomy, gdziekolwiekby się takowy znaj- 
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśniekiego a tymczasowym zarządcą masy 
p. adw. dr. Maurycego Mandelbauma z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Józefa Steinbergera. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 16 maja 1898 przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
kióreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się co do potwierdzenia tymezasowego 
zarządcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli. 

C.k. Sąd krajowy, wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 15 lipca 
1898 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwyca skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 1% sierpnial898 o 
godzinie 10 rano w biurze komisarza kon- 
kursowego Nr. 2 oznaczonym wywierzytelnili 
i swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymezasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w któryci 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra- 
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 
zostałby. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego, umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej*. 

Termin do likwidaeyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 maja 1898. 


Wyroki prasowe. 


BL. 98 (2880) 

Das f E Rreiz- al3 Yrebgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Erfenntnifje bom 20 
Mpril 1898, Pr. 35, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der in Gablong erjcheinenden Heit- 
fhrift: „Gebirgóbote* bom 15 April 1898 
wegen des Artitels: „Solbatesfa* nach $. 302 
Gt ©. verboten. 


maż f f. Landes- als Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Erfenntnijje vom 19 April 
1898, Pr. 20/2, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der geitjicrijt: „Ceskoslayanske 
delniecke Rozhledy“ bom 15 April 1898 wegen 
der Nrtifel: „Pod immunitou* und „Ceskym 
zenam do pamatniku* nach $$. 65 lit. a unb 
302 St. ©. verboten. 


Dag f. E Rreiz- ais Preggeriht in 
Raguja bat mit bem Ertenntniffe vom 14 April 
1898, Pr. 4, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 15 der in Raguja erfcheinenden Beitjchrijt : 
„Dubrovnik“ vom 9 Wpril 1898, wegen der 
Wrtifefl: „Ne daru mira!“ und „Bosanski gro- 
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fowi i baruni“ nah $. 493 St P. ©. per- 
boten. 


BL 99 (2859) 

Das i f Kreiz- al8 Preggeriht in 
Briir hat mit dem Grfenntniffe vom 19 April 
1896, Pr. 56|ż, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 8 der Zeiijdhrijt: „Lounske lidove 
listy“ vom 17 MAyril 1898 wegen beg AUrtifel3 : 
„Od roku 1848 aż do nynejsi doby“ nach $. 
3802 Gt. ©. berboten. 


Das f. l. Rreiz- al Prekgericdt in Britę 
Bat mit bem Ertenntnijfje vom 19 April 1896 
Pr. 53, 54 und 55, die Weiterberbreitung Der 
Nummer 30 der in SRomotas erjcheinenden 
deitjchrijten: „Graśliger Bolfigblait", „Ieudez 
ter Bolfsblatt* unb „dalienau=Stóni gsberger 
Bolfsblatt*, fämmtlih bom 16 Aprii 189s 
wegen des Artikels: „Dag djterreichijhe Mtag! 
nadh $. 300 St. ©. verboten. 


maż f. t. Krei- al8 Preggericht in Eger 
bat mit bem Erfenntniffe bom 23 April 1898, 
Br. 85/1, bie Weiterverbreitung der Nummer 
82 der apigrit „Ćgerer Zeitung” vom 20 
April wegen deg Artifels : „Mus bem Gemein- 
beauśjchujje" nach $. 98 b St. ©. verboten. 


Das f. f Rreiz- als Prekgeriht in 
Eger gat mit ben Erfenntnifjen vom 23 April 
1598, Pr. 82, 88 und 84, bie Weiterberbrei= 
tung der Nummern 80 der Żeitjchrijten: Ege- 
rer Nachrichten* und „galfenan = Königsberger 
Bolfszitung“, fowie der Nummer 19 Der 
Beitjchrijt: „Neudeter Nachrichten“, fämmtlih 
vom 16 April 1898 wegen beż Artitel3 : „Shies 
übungen“ nach $. 487, St. ©. unb Art. V. 
des Gejeges vom 17 December 1862, Nr. 8 
R. ©. BI. ex 1863, verboten. 


Dad £ f. Rreiz- al8 Preggeriht in Jicin 
bat mit dem Erfenntnifje bom 21 April 1898, 
Pr. 242, bie Weiterberbreitung der Doppel- 
nummer 2 und 3 ber in Róniggrik erjcheinen= 
den und in Jicin gedrudten Monatichrijt: „Li- 
dova osveta“ nach $$. 58 b, 65, 122 a, 802 
und 305 St. ©. verboten. 


Dag t. t. Qanbeże al3 Preggeriht in 
Bara gat mit bem Grfenntnifje vom 18 Fe- 
bruar 1898, r. 12/2, bie Weiterverbreitung 
ber Nummer 14 der Jeitjchrit: „Srpski Gla:* 
bom 14 April 1898 wegen beś Artilelś : „Jos 
jedan prilog“ nah $. 65 a St. ©. verboten. 


gl. 100 (2869) 

Da3 f $ Landes: als Preggericht in 
Laibach hat mit dem Erfenntnifje bom 29 April 
1898, Pr. VII./8/1, die Weiterverbreitung : 1. 
der bei A. Hofman © Comp. in Berlin, Drud 
von 3. Draeger, orfchienenen Flugjchrijt: „Sos 
haun bon Oefterreih ift beutjcher Kaifer oder 
Neichavermejer geworden!“ nach $. 64 St. ©. ; 
2. der bei A. Qbft, Ablerjtrage Nr 14, gedrn= 
dten Flugihrift: „Wer ift reif und wer ift 
unreif für die Jtepublif ?“ von G. Struve nach 
$$. 68 a,b und 64 St. © ; 3. der Flugjğrif : 
„Sin beutjches Rehenerempel“ nach S$. 58 a, 
68 und 64 St G.; 4. ber Flugjdrift : „iicjł 
Metternich, Auszug aus ben Seebldttern* nach 
$. 64 St.  ; 5. der Blätter Seite 27% big 
284 au8 dem Werfe: „Blums Gejchichte der 
beutjchen Revolution“ nach $. 64 St. ©. ver- 
boten. 


Da3 f. f. danbeżs als Prepgeriht in 
Trieft hat mit bem Crfenntnijfe bom 23 April 
1898, Pr. IX. 60, die Weiterverbreitung der 
Nummer 4 der Beitidrift: „Raeci prapor“ 
vom 16 Upril 1898 wegen deg Mrtifels: „Ra- 
zmotrivanja“ nah $. 805 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Preggeriht in 
Görz hat mit dem Ertfenntnifje vom 12 April 
1898, Pr. 8, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 29 der Beitjrift: „La Sentinella del 
Friuh* bom 9 April 1898 wegen deg Artitel8: 
„Imbecilli e vigliacchi!“ nah $ 302 Gt. ©. 
verboten. 


Dag £ i. Rreiz- al8 Prepgeriht in 
Bozen hat mit dem Grfenntnijje vom 20 April 
1898, Pr. 8/1, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 86 Abendblatt) der in Bogen erjcheinendDen 
geitjchrift: „Bogner Zeitung* (Südtiroler Tag- 
blatt) bom 18 April 1898 wegen deg Mrtifels : 
nari Pröll über die Lage in Qefterreih“ nach 
$$. 65 a unb 300 St. 6. berboten 


Das E f Rreiz- alB Prepgeriht in 
Sicin hat mit dem Grtenntnijje bom 28 April 
1898, Pr. 252, bte SBeitererbreitung der 
ummer 20 der in Horiz erjdheinenben Heit- 
fdhrift: „Nove Horieke Listy“ bom 21 März 
1898 wegen deg Mxrtite(8: „Z Ostromere* nach 
$. 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Kreigs- als Brekgericót in Jung- 
bunglau Bat mit bem Erfenntnifje vom 26 April 
1898, Br. 6/1, Die Weiterverbreitung der im 
Berlage beż Jofeph Bwifl in Jungbunglau er- 
fhienenen Drudjchrijt: „Nase narodohospodar- 
ską obrana“ nach $. 3502 St. ©. verboten. 


Bi. 101 (2933) 
Das t f. Kreiggeriht Bozen als Prep- 
gericht hat über Antrag der É. É. Staatganwalt= 
idhaft zu Ytechi ertannt: Die auf ben Pofttarten, 
mit den nachiolgenben rómijchen Zahlen bezei- 
chneten nnd borjtellend eine nadte <$rauengejtalt : 
I. mit über dem Kopf getreuztan Armen (Tegt : 
„Grug au8*), II mit einem zu Boden gefen- 
ften Schwerte in der roten Hand (Tert: 
„Grug au8*), III. mit einem Roiletten|piegel 
in ber Boch erhobenen rechten Hand (Zet: 
„Oruk auż*), IV. mit erhobenen Armen, einen 
Palmwedel in Händen haltend (Tert: „Grub 
aug“), V. bie rehte Hand auf die Bruft Le- 
genb, mit der in die Hüfte gefenften Linten 
einen abwärt3 gerichieten Palmwedel haltend 
Tert: „Oruk aus“), VI. auf einem zu Boden 
siegenben befleideten Mann mit ausgeftredten 
Armen balancirend (Terst: „Prince Chimay 
nnd ihr Rigo“), VII. bon einem Befleideten 
Praun umarmt (Tert Chimay und ihr Rigo“ 
bezw. „Enfiin seuls!*), VII. mit aujgelógten 
Haaren, bie rehte Hand und dag Kinn auf 
übereinander gejchichtete Steine ftiigenb (Tert : 
„Grug aug“). Ad I big VIII. nach bem Tegte 
auf VI. und VII bie $Brinzejfin Chimay dar- 
ftellenb, IX. wit einer jchwarzen Binde um den 
Qeib auf einem von Tauben gezogenen Blu- 
menwagen ftefenb mit einem Amor (Zegt: 
„Grug aug“, Xr. 708), XI. basfelbe (Tert: 
„Badenben Nymphen, Grup aus“), XI. Bruch: 
ftüd aus einer grógeren Darftellung mit nadten 
Frauen- und Widnnergeftalten, vorn ein nadter 
Mann in fnieender Stellung mit einem Bogen 
in ber Śtechten (Tegt: „Oruk aug“, Nr 736) 
befindlichen und durch Brud erzeugten Darjtel- 
lungen begründen den Thatbeftand be8 Berge- 
heng gegen die öffentlihe Sittlichieit im Sinne 
des §. 516 St. 6. unb wird die bon der £. £. 
Bezirishauptmannfhoft in Meran verfügte Be- 
iólagnabme beftätigt und dag Verbot ber Wei- 
terverbreitung und bie WBernichtung Der mit 
Bejch!ag belegten Exremplare ausgejprochen. 
Bozen, am 25 April 1898. 


8. 102 (2952) 

Das É. f. Qandeg- alz Preggericht in Hrag 
hat mit bem Grfenntnijje bom 20 April 1898, 
Pr. 222, die Weiterverbreitung der im Berlage 
und Drude bei Johann Bondrusta in Raro- 
linenthaf erjchienenen Drudjhrift: „Svoji k 
svemu. V Praze 16934 nach $. 302 Git ©. 
verboten. 


Dag f. £ Qandeg- al8 Prepgeriht tn 
Prag hat mit bem Grfeuntnijje bom 20 April 
188, Br bie Weiterverbreitung Der 
Mumnier 31 der Żeitjchrijt : „Radikalni Listy“ 
bm 16 April 1898 wegen deg Artifel8 : „Lo- 
di a lodicky“ nah $. 65 St. ©. verboten. 


Das E f Qandes- al8 Preggerihi in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje bom 20 April 
1898, Pr. 220, bie Wtiterperbreitung ber Num- 
mer 6 der Beitjdhtijt : „Obchodni propaganda“ 
vom 15 April 1898 wegen deg Artifel8: „Tuż- 
ky z prvni moravske tovarny V. Uh. Ostrohu* 
nah >. 302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz VI. 171/97 98 (2) (2757 8—3) 
C, k. Sad powiatowy w Kozowie za- 
wiadamia Annę Litwin, z życia i miejsca po- 
bytu nieznaną, że dla tejże w sprawie ta- 
bnlarnej Fedka Pachołek o wpis prawa wła- 
sności do ciała hip l. 66 gminy (ecory Piotr 
Turczyn kuratorem ustanowiony został. 
Kozowa, O. I. dnia 16 marca 1898. 


L. cz. VIII. 1464/97 (4) (2883 3—3) 

Przeciw Motiowi Schwitzer, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Tarnopolu przez Mendla Kocha pozew o 
zapłacenie sumy wekslowej 3 zł. 50 et. austr. 
waluty. 

Uchwałą z dnia 7 kwietnia 1898 wy- 
znaczonym został w tym sporze do wniesie 
nia duuliki i sporządzenia aktów termin na 
dzień 24 maja 1898 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Motia Sehw tzer- 
ustanawia się pana adw. dr. Parnassa w Tar 
nopoln kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Schwitzera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
C k. Sąd obwod. jako handl. w Tarnopolu. 

Oddział II., dnia 7 kwietnia 1898. 


L. 14 (2768 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego, ktoby posiadał wystawioną przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie poiicę] z daty Kraków, 8 paź- 
dziernika 1892 Nr. 26869 zabezpieczającą Ro- 


manowi Bogusławowi Łapińskiemu, kapitał 
5000 zł. po jego śmierci, okazicielowi policy 
płatny, aby policę powyższą w przeciągu 1 roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
licząc, tutejszemu sądowi tem pewniej okazał, 
ile że na powtórna żądanie podającej Dyrekcyi 
Towarzystwa takowa za umorzoną uznaną zo- 
stanie. 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. 

Kraków, dnia 19 marca 1898. 


L. 42/97 (10) (2787 8—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Ra- 
chelę Laję Flaumową, Cing Brennerową, A- 
brahama Heckera, Nechę Baderową i Hanę 
Felberową, że w dniu 16 maja 1896 zmarł 
w Tarnowie bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia ojciec ich Mojżesz Hecker, i 
wzywa się ich, aby się w przeciągu jednego 
roku do spadku zgłosili, i oświadczenie do 
spadku zgłosili, i oświadczenie przyjęcia tegoż 
wnieśli, gdyż inaczej spadek zdeklarowanymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla powyż wy- 
mienionych kuratorem drem. Wilhelmem Hoch- 
bergiem adwokatem w Tarnowie przepro- 
wadzonym zostanie. 

Tarnów, 26 lutego 1898. 


L ez. Cg. TI. 29/98 (6) (29381 3—3) 

Przeciw Stanisławowi Ochoekiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez p. Julię ze Stepnowskich lo 
Teodorowską 20 Golczewską pozew o uznanie 
ugody z 23 lutego 1863 za nieważną i za- 
piate 817 8/10 + holenderskich. 

Na podstawie pozwu z 28 listopada 1897 
l. 73414 wyznaczono audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 20 maja 1898 o godz. 9 
przed południem w tutejszym sądzie sala roz- 
praw nr. 22 

Celem strzeżenia praw pozwanego pana 
Stanisława Oshoekiego ustanawia się p. adw. 
dr. Józefa Piątkowskiego we Lwowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddz:ał II., dnia 28 kwietnia 1898. 


L. E. 37/98 5/1 (2885 3—3) 
Zawiadamia się nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Ebera Kraushaar, że 
w sprawie licytacyjnej Pinkasa Apfelgrón ze 
Stryja przeciw niemu pto 330 zł. 91 ct. aw. 
z pn. sprzedaż protokołam E 37/98 2 zaję- 
tych ruchomości egzekuta na dzień 16 maja 
1898 o godz. 10 przee poł. rospisano. 
Kuratorem powyższego ustanowiono dr 
Kleinherga w Boiechowie, który tak długo 
nieobecnego zastępywać będzie na jego koszt 
i niebezpieczeństo aż sam czynnie wystąpi 
lub wymieni pełnomocnika. 
Z e. k. Sądu powiatowego w Bolechowie. 
Oddzłał I., dnia 11 marca 1898. 


L CT SKL (H (2924 3—3) 

Przeciw Wawrzyńcowi Augustynowi z 
Jaświn ad Pilzno, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do sądu 
powiatowego w Pilznie pozew o zniesienie 
współwłasności do realności lwh. 86 ks. gr. 
gm. Jaźwiny objętej przez przymusową licy- 
tacyę. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tutejszym sądzie rozprawę ustną na dzień 
2 czerwca 1898 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Wa- 
wrzyńca Augustyna ustanawia się dlań ku- 
ratorem adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewicza 
z P:lzna. 

Kurator ten będzie zastępywać w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianoje. 

©. k. Sąd powiatowy w Pilznie 

Oddział I, dnia 26 kwietnia 1898. 

L. 8 (2967 2—3) 
. Przeciw Ilkowi Rydzaniczowi, którego 
miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony m zo- 
stał do e. k sądu powiatowego w Muszynie 
przez Domicelę z Cymblaków Rydzaniez po- 
zew o własność i wpis prawa własności po- 
łowy realności pod lk. 100 w Mochnaczce 
wyżnej. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 31 maja 1898 
w tymże sądzie. 

Celem strzeżenia praw kuratorskich u- 
stanawia się pana Wania Hujniaka w Mo- 
chnaczce wyżnej kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Muszynie 

Oddział IL., 8 marca 1898. 


L. NL. 137/76 (1/V.) (2856 3—3) 
„ O.k. Sąd oawodowy ogłasza, że dla 
nieznanego obecnie z życia i miejsca pobytu 
Teodora Borowskiego uprawnionego do pod- 
Jęcia depozytu w sprawie indeminizacyjnej 
dóbr Siemiakowce nad Prutem, względnie jego 
spadkobierców adw. dr. Teofil Dębicki w 
Kołomyi kuratorem został ustanowionym. 
„Me. k. Sądu obwodowego 
Kołomyja, dnia 9 kwietnia 1898. 


L. 2463] (2818 2- 3) 

„, ©. k. Sad krajowy w Krakowie zarzą- 
dzając Na żądanie Mojżesza Lauba 1 Menasche 
Vorschirma postępowanie w celu umorzenia 
kwitu z daty Kraków 19 paźsziernika 1894 
na złożoną w ek. Kasie magazynu zaopatrze- 
nia dla wojska w Krakowie tytułem kaucyi 
gotówkę w kwocie 40 zł. zł. aw. oraz cztery 
zapisy długu Państwa z d. 1 listopada 1868 
a to Nr. 842244, 260505, 272709 i 841077 
po 100 zł. aw r kuponami od dnia 1 maja 
1893 do dnia 1 listopada 1895 i z talonami 
wzywa każdego posiadacza tego kwitu, aby 
50 w ciągu 1 roku, 6 tygodui i 3 dni od d. 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej li- 
cząc tem pewniej złożył, ile że w przeciwnym 
Tazie kwit ten na ponowne żądanie za pozba- 
wiony wszelkiej mocy uznany, a ek. kasa ma- 
gazynu zaopatrzenia dla wojska w Krakowie 
temuż odpowiedzialną nie będzie. 

Kraków, 11 czerwca 1897. 


L. 2673 (2803 2—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
gadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


azika Kosteckiego, że przeznaczona dla nie- 
o Uchwała tabularna z dnia 9 grudnia 1895 
„ 18478 kuratorowi Erazmowi Skórniekiemu 


doręczoną została. 
borów, 20 czerwca 1897. 


L. 10590 (2851 2—3) 
RAR „W stanie biernym realności pod l. k. 
| gi W Wieliczce położonej wyk. bipotecz. 
PE ks. gr. Wieliczka objętej a Klemensa 
b teresy małż. Mogilańskich własnej zainta- 
ra 208 jest na mocy skryptu dłużnego z 14 
glu? 1840 prawo zastawu dla kwoty 94 zł. 
la et. w. a na rzecz małoletnich po Ma- 
rysnnie Mogilańskiej pozostałych dzieci a 
mianowicie Marcina, Franciszki, Stefana, Woj- 
«echa, Michała i Salomei Mogilańskich. 
ia Wzywa sę zatem Marcina, Franciszkę, 
tefana, Wojciecha, Michała i Salomeę Mo- 
gilańskich względnie ich spadkobierców, ażeby 
O dnia 15 marca 1899 zgłosili swoje preten- 
Sye co do tej kwoty, gdyż inaczej kwota ta 
„(0 umerzona na żądanie Klemensa i Teresy 
ogilańskich wykreśloną będzie. 
C k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
Oddział TI., dnia 26 grudnia 1897. 


L. cz. O. I. 398 (2990 1—3) 
da „Przeciw Sarze Gittel 2 im. Halpern 
ki żę w Sokalu zamieszkałej, której miej- 
% prua jest meznane, wniesionym został 
spadkot sądu powiatowego w Skolem przez 
Ieka obierców bł p. Herscha Hermann a to 
Harma !SCha, Hinde, Pessię Sarcię i Wolfa 


w Skolem pozew o własność pod l. 204/1 


, Na 
Mn d 
1898 
Nr. L 


podstawie pozwu wyznacza się ter- 
b ustnej rozprawy na dzień 25 maja 
0 godz. 9 przed południem do biura 


ślą; Celem strzeżenia praw nieznanej z ży- 
mes Pobytu Sary Gittel 2 im Halpern usta- 
p sy Slę p. adw. dr. Józefa Morawieckiego 
kolem kuratorem. 

enże kurator zastępywać będzie nie- 
Z miejsca pobytu Sarę Gittel w rzeczo- 
Tawie na jej koszt nmiebezpieczeństwo, 
1 ona w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
ćnika nie zamianuja. 

. K. sąd powiatowy w Skolem. 
Oddział Í., dnia 22 marca 1898. 
L. 2674 


(2806 1—3) 
dam; C. „K. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
Cz mz niewiągomych z miejsca pobytu Taćkę 
uż Podka Czyż i Kaskę Sysak, że przezna- 
3 dla nich uchwała tabularna Erazmowi 
rmiekiemu doręczoną zostałą. 
borów, dnia 20 czerwca 1897 


znaną 
nej sp 
dopók 
nomo 


L SE mm (2804 1— 3) 
damia Ad Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 


ewiadomogo z miejsca pobytu Micha- 

Uh wąj, kiego, że przeznaczona dle niego 

L 1346, tabularna z dnia 4 grudnia 1895 

dorę,, 7 Kuratorowi Erazmowi Skórniekiemu 
Żył została. 


orów, dnia 20 czerwca 1897, 


L. e p 
z. E. 1/98 (5) j (2888) 
domem "U Michałowi Cięcierędze niewia- 
się Przed” miejsca pobytu w sprawie toczącej 
Przeciw ję..." Sadem powiatowym w Dębicy, 
Jięcier ówefowi, Janowi, Michałowi i Ludwice 
spn, om o A rat po 7 zł. 50 et. w. k 
Stycznia 197° doręczoną uchwała z dnia 
któr. tez 1898 iiba aia E. 1/98 (1) 
Tealnośei |, 0% została przymusowa licytacya 
„wh. 874 ks. gr. gm. Nagoszym. 
nieważ niewiadomo gdzie Michał Cię- 


Dn 


cieręga przebywa ustanawia się w ce»lu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie Pana dra. 
S. Friedberga adwokata w Dębicy. 

Tenże kurator zastępywać będzia Micha- 
Cięcieręgę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopuki on w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomoenika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy w Dębicy. 

Oddział III. dnia 12 kwietnia 1898. 


L. cz. Cw. 604/98 (1) (2880) 

Przeciw Władysławowi Kobylskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Mojżesza Geschwinda pozew 
o wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
1260 zł. 

Na podstawie pozwu de praes 28 kwie- 
tnia 1868 Cw. 604/98 1 został wydanym na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Władysława Ko- 
bylskiego ustanawia się pana adwokata dr. 
Wachtla w Rzeszowie knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Kobylskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddział II., dnia 28 kwietnia 1898. 


L. 84 = 


(2879) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że na walnem zgroma- 
dzeniu „Towarzystwa Kredytowego w Jaro- 
siariu stowarzyszenia zarejestrowanego z o 
graniczeną poręką*, dnia 30 grudnia 1697 
odbytem wybrani zostali dyrektorami: Leo- 
pold Goldberg, przemysłowiec w Jarosławiu 
i Rubin Türk, dzierżawca browaru w Ba- 
kończycach. 
Przemyśl, 23 kwietnia 1898. 


L. 85 


(2878) 
C. k. Sąd obwodowy „ako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 25 marea 1898 wy- 
reśloną została z powodu rozwiązania spółki 
z rejestru dla firm spółkowych, firma han- 
dlowa „Olszewski i Stachowiez, handel przy- 
borów kościelnych, srebra i herbaty w Prze- 
myślu* natomiast wpisaną została do rejestru 
dla firm pojedynczych firma „Antoni Olszew- 
ski, handel przyborów kościelnych, srebra i 
herbaty w Przemyślu*. 
Przemyśl, 23 kwietnia 1898. 


L. 27380 (2889 1—3) 

Niewiadomego z miejsea pobytu dr. Mi- 
kołaja Fedorowicza zawiadamia się, że w spra- 
wie egzekueyjnej firmy fabryki wyrobów że- 
laznych Th. Bretta przeciw niemu pto 709 zł. 
59 ct. wa z pn. ustanowił sąd kuratora tut. w 
osobie pana adw. dra. Taubenfelda w Dro- 
hobyezu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 25 grudnia 1897. 


L: 22698 (2877 1—3) 
„. C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznaną, Maryę 
z Kotarsk eh hr. Drohojowską, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa wzojemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie przeciw Romanowi hr. 
Drohojowskiemu o 383 zł. 39 ct w. a. usta- 
nowiono dla niej kuratora ad actam w oso- 
bie adw dr. Włodzimierza Blażowskiego ce- 
lem doręczenia tus. uchwały tabularnej z dnia 
28 stycznia 1897 l. 1288, którą dozwolono 
egzekucyjnej intabula*yi prawa zasiawu dla 
sumy 388 zł. 39 ct. z pn. w stanie biernym 
sumy 100.000 zł. na rzecz Romana hr. Droho- 
jowskiego w stanie biernym dóbr Krukie- 
nice l. wyk. hip. 745 objętych Maryi hr. 
Drohojowskiej własnych intabulowanej. 
Przemyśl, 3! grudnia 1897. 


L. cz. Cw. 932/98 (1L) (2865) 

Przeciw p. Kazimierzowi Gumińskiemu 
ostatniemi czasy w Tarnowie zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Izraela Grtnhuta pozew o 
200 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw p. Kazimierza 
Gumińskiego ustanawia się Pana dr. Ignacego 
Apfelbauma adw. w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jege koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. sąd obwodowy, w Tarnowie 

Oddział II, dnia 22 kwietuia 1898. 


l (2874) 
C k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla stows- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie: „Towarzystwo dla handlu, przemysłu 
i rolnietwa w Gorlicach, stowarzyszenia za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką", iż wsku- 
tek uchwały walnego zgromadzenia z dnia 
31 marca 1898 $. 4 statutu w ten sposób 
zmienionym został, iż przez dodanie| alinei 
0. słów „wkładki na rachunek bieżący" ma 


L. 82 


9 


brzmieć: fundusze towarzystwa powstają z 
wkładek członków i zysków przedsiębiorstwa 
i dzielą się one na: 

a) fundusz rezerwowy, który stanowi 
właściwy majątek Towarzystwa i należy do 
ogółu członków, 

b) udziały członków będące własnością 
osobistą członków, 

e) wkładki na rachunek bieżący, że na 
temże zgromadzeniu wybrano Tomasza Łaszcza 
ra drugim dyrektorem referentem, Iwona Pie- 
niążka trzecim dyrektorem, zaś Antoniego 
Borowskiego, Leona Mikuekiego i Karola Ro- 
gowskiego zastępcami dyrektorów z tem, że 
Iwo Pieniążek: w Lipinkach, zaś wszyscy 
inni w Gorlicach mieszkają, że nowo wy- 
brani zastępcy dyrektora Leon Mikueki i Ka- 
rol Rogawski pod napisem firmy swoje na- 
zwiszo umiesze:ać będą i że dotychczasowy 
dyrektor dr. Kazimierz Szczaniecki ustąpił. 

Jasło, dnia 30 kwietnia 1898. 


L. cz. Cw. 723/98 (8) (2866) 

Przeciw p. Kazimierzowi Gumińskiemu 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Hermana Kleina pozew o 
110 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pana Kazimierza 
Gumińskiego ustawawia się pana dr. Tade- 
usza Tertila adw. w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

Oddział IT., dnia 19 kwietnia 1898 


L. ez C. V. 205/98 (1) (2884) 

Przeciw Stefanowi Petrykiewiczowi, któ- 
rego miejsca pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego cyw. 
w Krakowie przez Franciszka Oażydło zastę 
powanego przez adw. dr. Bobilewicza pozew 
o zapłacenie kwoty 72 zł. 15 ct. w. a. z pn. 

Na podstawie poswu z dnia 15 kwietnia 
1898 została wyznaczoną! 1 audyencya na 
dzień 6 czerwca 1898 o godzinie 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Stefana Petry- 
kiewieza ustanawia się p. adw. dr. Tomika 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stefa 
na Petrykiewicza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nia zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie. 

Oddzia V., dnia 15 kwietnia 1898. 


L. VI. 1945/893 (1,TV (2890 1—38) 

Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Arona Leibę Nestlera, że w sprawie 
e k. Skarbu państwa przeciw niema © wpis 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych 
w kwocie 49 zł, 44 et w.a. z pn. w stanie 
biernym ciał hip. 1. 122 i 277 ks. gr. Bo- 
rysławia ustanowiony został dla niego na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo kuratorem tut. 
adw. dr. M. Tiegerman. 

Wzywa się go przeto by, temu kurato- 
rowi potrzebnej informacyi udzielił lub innego 
zastępcę ustanowił gdyż inaczej sam złe skutki 
poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy oddział IV. 

Drohobycz, 23 Marca 1898. 


L. ez. C. 89/98 (1) (2896 1—3) 

Przeciw Franciszkowi Hüllemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Mostach 
wielkich przez Moritza Mann pozew o zapła- 
cenie 46u zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra- 
wę ustną na dzień 10 czerwca 1898 godz 
9 rano w biurze Nr. 6 

Celem strzeżenia praw Franciszka Hól- 
lego ustanawia się Pana Aleksandra Kunerta 
w Mostach wielkich. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. sąd powiatowy w Mostach wielkich 

Oddział I., dnia 26 marca 1898. 


L cz. VI. 428/97 (2) (2891) 

Pani Matyldzie Wild Kolonistce w osta- 
tnich czasach w Mużyłowicach zamieszkałej 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Jaworowie Wojciecha i An- 
ny w Kapałków włościan w Mużyłowicach 
o wykreśienie z ciała hip. whl. 329 gminy 
Maużyłowice kwoty 300 na rzecz Matyldy 
Wild zaintabulowanej, ma być doręczoną u- 
chwała z dnia 8 września 1897 l. ez. 9227 
którą wykreślenie powyższego ciężaru dozwo- 
lonem zostało. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Pani Ma- 
tysda Wild obeenie przebywa, ustanawia się 


jej w celu strzeżenia jej praw kuratora w 
osobie p. Jana Szewca rolnika w Mużyłowceach. 
Tenże kurator zastępywać będzie Panią 
Matyldę Wild w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłesi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie 
Oddział , dnia 19 kwietnia 1898. 
L. 14 (2881 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedynczych wpisał firmę „Joachim Kornreich 
Holz geschäft Rymanów“. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Sanok, [2 marca 1898. 


L. cz. Cw. III. 681/98 (1) (2986) 

Przeciw Mosesowi Pretzlowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. Sądu kraj. jako handlowego w 
Krakowie przez Józefa Kernera przez adw. dr. 
Goldmana pozew o zapłacenia sumy wekslo- 
wej 150 zł. a. w. wydany nakaz zapłaty z 
dnia 22 kwietnia 1898 Ow. ITI. (I) 681/98. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsea pobytu Mosesa Pretzla ustanawia 
się p. adw. dr. Smolarskiego w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Mosesa Pretzla 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on się w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handl. w Krakowie 

Oddział IU., dnia 22 kwietnia 1898. 


L. ez. Ów. 200/98 (1) (2913) 

Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 
właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i towarzyszom wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez Powiatowe Towarzystwo zaliezko- 
we w Sanoku stowarzyszenie zarejestrowane 
z ogran. poręką zastąpione przez adwokata 
dr. Iskrzyckiego w Sanoku pozew o zapłace- 
nie sumy wekslowej 1050 zł. 

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Uelem strzeżenia praw Zofi z hr Za- 
łuskich Wysockiej ustanawia się dr. Flako- 
wieza adw. w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki Zofia z br. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocniks nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II. dnia 13 kwietnia 1898. 


L. ez. Cw. 201/98 (1) (2914) 

Przeciw Žofii z hr. Załuskich Wysockiej 
właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i towarzyszom wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliczko- 
we w Nanoku stowarzyszenie zarejestrowane 
z o graniczoną poręką zastąpione przez adw. 
dr. Iskrzyckiego w Sanoku pozew o zapłace- 
nie sumy wekslowej 1500 zł. 

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi lub innego 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II, dnia 13 kwietnia 1898. 


L. cz. Cw. 881/98 (1) (2939) 

Przeciw Jędrzejowi Pawłowiczowi, kori- 
cowo w Pruchniku zamieszkałemu, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. Sądu obwodowego jako han- 
dlowego w Przemyślu przez Leibę Feldmana 
pozew o zapłatę sumy wekslowej 200 zł. wa. 

Na podstawie pozwu wydano nakas 
zapłaty z dnia 26 kwietnia 1898 Cw. 681/98 1, 

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Pawło- 
wieza ustanawia się Pana dr. Józefa Bleiche- 
ra adw. w Przemyśiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję- 
drzeja Pawłowicza w rzeczonej sprawie na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obw: dowy handl. w Przemyślu 

Oddział II., dnia 26 kwietnia 1898. 


L. 10070 (2901) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Pas- 
ternaka przeciw Sanemu Ende o 37 zł. usta- 
nawia się dla niewiadomego z miejsca poby- 
egzekuta kuratorem Nachmana Schindelheima 
w Sokołowie, któremu przeznaczone dla egze- 
kuta rezolueye sądowe aż do zgłoszenia się 
egzekuta lub obrania sobie innego pełno- 
mocnika doręczone będą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 4 lutego 1898. 


L. 9908 (2900 1—3) 
Q. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Zamorskiego, że QOzyasz Berger ze 
Strzyżowa wniósł przeciwko niemu dnia 31 
grudnia 1897 1. 9908 prośbę o intabulacye 
eyzekucyjnego prawa zastawu pto 9 zł. 60 et. 
w. 8. z pn, a odnośną rezolucyę hipoteczną 
z 81 grudnia 1897 1. 9908 doręczono kurato- 
rowi ad actum Józefowi Midurze z Brzeżanki. 
Kgzekwent ma mu informacyi udzielić lub 
też innego pełnomocnika ustanowić. 
Strzyżów, 81 grudnia 1897. 


L. 10410/97 (2922 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiad - 

mia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 

Jana Paszudę, że celem doręczenia rezolucyi 

egzekucyjnej z dnia 10 czerwca 1896 1 3496 

ustanowiony kuratorem Jędrzej Rykała w Iwli. 
Dukla, 31 grudnia 1897. 


L E. 26,98 (1) (2938 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Samborze od- 
dział V. ogłasza, że dla z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Wojciecha Czernego ustano- 
wił w sprawie kasy oszczędności miastą Sam- 
bora przeciw Wawrzyńcowi Płaskaniowi, Wa- 
wrzyńcowi i Annie mał. Czerny w sprawie 
o zapłaeenie 3000 zł. kuratorem p. adw dr 
Witza z substytucyą p. adw. dr. Serwackiego, 
kuratorowi temu doręczył uchwałę tabularpą 
z dnia 22 lutego 1896 1. 1068 dozwalającą 
na wpis prawa zastawu dla 7 rat amortyza- 
cyjnych po 120 zł. z pn. i reszty kapitału 
1985 zł 12 et. a. w. w stanie biernym ma. 
jętności wyk. hip. 476 większej posiadłości 
Laszki zawiązane obiętej zobowiązanych włas- 
nej, zaś Wojciecha Czernego wzywa, ażeby do 
obrony praw jego potrzebne dowody ustano- 
wionemu kuratoro*i dostarczył lub osobiście 
do sądu się zgłosił. 

Sambor, 15 marca 1898. 


L. cz. w 199/98 (1) (2917) 

Przeciw Zofii z hr. Załuskich Wysockiej 
właścicielce dóbr w Jasienicy, której miejsce 
pobytu jest nieznane i towarzyszom wniesio 
nym został do e. k. sądu obwodowego w Sa- 
noku przez powiatowe Towarzystwo zaliczko 
we w Sanoku, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką zastąpione przez adw 
dr. Iskrzyckiego w Sanoku pozew o zapłace- 
nie sumy wekslowej 800 zł. a. w 

Na podstawie pozwu wydano dnia dzi- 
siejszego wekslowy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Zofii z hr. Zału- 
skich Wysockiej ustanawia się dr. Flakowi- 
cza adw. w Sanoku kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki Zofia z hr. Załuskich 
Wysocka w sądzie się nie zgłosi lub innego 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

Oddział II., dnia 13 kwietnia 1898. 


L. IV. 58/97 (16) (2919 1—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowis zawia- 
damia, że dnia 23 grudnia 1886 zmarła w 
Tarnowie Chaja z Korberów Derdinger recte 
Durdiger bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia 

Do spadku po niej pozostałego konku- 
ruje także syn jej Markus Derdinger vel 
Derdiger. 

Gdy miejsce zamieszkania Markusa Der- 
dingera jest piawiademe, przeto wzywa się 
go, aby w przeciągu roku od daty edyktu w 
tutejszym sadzie się zgłosił i do spadku o- 
świadczył, gdyż w przeciwnym razie spadek 
pertraktowanym będzie z deklarowanymi spad 
kobiercami, tudzież z ustanowionym dla niego 
kuratorem adwokatem dr. Ringelheinem w 
Tarnowie. 

Tarnów, 26 marca 1898. 

Oddział IV. 


L. cz. Og. I. 135/98 (1) (2932 1—8) 
Przeciw leżącej masie spadkowej po ś p. 
Grzegorzu Dorociaku, wniesionym został do 
c. k. sądu krajowego we Lwowie przez Grze 
gorza Dorociaka i Jędrzeja Dorociaka pozew 
o unieważnienie spisów hipotecznych w wy 
kazie hipotecznym l. 23 gm. Zydatycze. 

Celem strzeżenia praw leżącej masy 
spadkowej po ś. p. Grzegorzu Dorociaku u- 
stanawia się pana adw. dr. Mojżesza Kaha- 
nego we Lwowie karatorem. 

Teuże kurstor zastępywać będzie wyż 
wspomnioną masę spadkową w rz czonej spra-i 
wie na jej koszt i niebeznieczeństwo, dopók 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział I., dnia 22 kwietnia 1898. 


L. cz. Cg. L 53/98 (2) (2928) 

Przeciw Józefowi Gurzanie (vel Gurza- 
nowi) ostatniemi czasy w Grudny górnej prze- 
bywającemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do ces. król. sądu 
obwodowego w Jaśle przez Helenę z Gurza- 


4ż; 
£ 


nr. 36. 

(elem strzeżenia praw pozwanego Józe- 
fa Gurzsny (val Gurzana) ustanawia się pana 
adw. dr. Graszyńskiego w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Józefa Gurzanę (vel Gurzana) w rze- 


ezonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomoenika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle 
Oddział I., dnia 15 kwietnia 1898. 


nów Potyrałową pozew o zniesienie współ- 
własności realności lwhb. 33 ks. gr. gm. kat. 
Grudna dolna objętej. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
pierwsza audyencya na dzień 22 czerwca 
południem w biurze 


1898 godzina 9 przed 


esienia prywatne. 


lt tyn ocala | iia E krecie 
r. med. ulze, król. pruskiego nadiekarza. adzy zujać 


Gwarancya. Za nadeełaniem 20 fen. w mər- 


kach pocztowych. A. Vollmarn, Berlin N W. 
p. p. Akcyonaryuszów Towarzystwa naszego odbędzie się 


Thurmstrasse 80. 221 
we Wtorek dnia 2. Czerwca 1898 


przed południem o godzinie pół do 12. w Przeworsku 
w biurach cukrowni, na które p. p. Akcyonaryuszów niniej- 
szem uprzejmie zapraszamy, 


Porządek obrad: 


1. Zmiana uchwały ogólnego Zgromadzenia akcyona- 
ryuszów z dnia 14. września 189%, powziętej w sprawie 
gemea | NADYGIA fabryki cukru i rafineryi w Sędziszowie i w sprawie 
- |podwyższenia kazritału akcyjnego. 
2. Sprawa założenia rafineryi przy cukrowni w Prze- 
worsku i dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego w celu 
uzyskania funduszów na ten cel potrzebnych. 


"2a OAZY IE AJD PETE NOZNA a 
E D | 


wielkim białym czubem po 25 ct, prawdzi- ŻĘ 
wych styryjskieb kur l0et. srebrnych $$ 
padnańskich po 30 et, Langshaus $ 
po 30 ct, włoskich kur po 30 et, indy- $ 
czek po 30 ct, włoskich kur po 30 ct. Ø 
kur kariowatych po 30 ct, Kochiń- BR 
chińskich po 25 et, siedmiogr odz- $ 
kieh kur z nagą szyją +o 20 ct, Dorkings $$ 
po 25 ct, Ykohama po 5) ct, emdeń- $$ 
skich olbrzymich gęsi po 1 zł, kaczek pe- Ę 
kińskieh po 20 ct, wielkich k:czek sty- $ 
ryjskieh po 20 et. 5 

Rozsyłam jaja do wylęgania tyko zwie- $8 

rząt czystej rasy, które niejeduokrotnie © 
były premiowane i gwarantuję. 420 


MAX PAULY 


P. p. Akcyonaryusze posiadający akcye na okaziciela i chcący brać 


SES CƏ (|: udział w nadzwyczajnem ogólnem Zgromadzeniu zobowiązani są złożyć akcye 
Er © ( swije w kasia Towarzystwa na 14 dni przed ogólnem Zgromadzeniem. Otrzy- 
=" a] A many w zaman kwit depozytowy na złożone akcye uprawnia do wzięcia udziału 
FZ (ee w ogólnem Zgromadzeniu. 

= a E. 4 3 

zm om zt5 Przeworsk, dnia 4. Mzja 1898. 

Ra = p I Oeet : 

= > E 7 IE = lyk . . . . 

sÓm Et Galicyjskie akcyjne Towarzystwo przemysłu 

= cz jej AE 

= aja cukrowniczego w Przeworsku, 

STACH 

= © 

m Zarząd: 


K. k. Staatsbahndirection in Lemberg. 


Witołid Książe Czartoryski, Leon Grabski, J. Walżyk, 


Leszek Wiśniowski. 


Przedruk się nie płaci. 


_ © k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Z1. 21808/898 


Lieferungs- ^ usschrelbung. 


Die Lieferung der nochstehend angefiihrten Materialien wird 
fir die Zeit vom 1 Juli 1898 bis 30 Juni 1899 im Offertwege 
vergeben u. z. 

- Petroleum 3380000 kg, Mineral - Schmieról für Locomotive 
88000 kg, für Wagn 57000, Vaselin - Cylinderól für Locomotive, 
55000 kg. Hartfott 600 kg. und Sterrschmiera 2600 kg. 

Die Offeriformularien sind ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen L.ieferungshedingnisse bei der unterfertigten k. k. Staats- 
bahndirection (Bureau fūr die Werkstätten und Zugfórderunga 
Dienst) zu beheben oder gegen Einsendung des Porto zu be- 
ziehen. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien benützt werden müssen, sind sammt den etwaigen Bei- 
lagen per Bogen mit einem 5) kr Stempel v rsehen, versiegelt, 
u. mit der Aufschrift „Oferi fur Lieferung von Petroleum - und 
Schmierólen* bei der k k. Staatsbalindirection in Lemberg, läng- 
stens 30 Mai 1 J 13 Uhr Mittags einzubringen. Die Preise 
sind franco einer Station der k. k. ósterr. Staatsbahnen inel. aller 
Spesen zu notiren 

Die den Offerte gehörigen, mit der genauen Firmabezei- 
chnuug versehenen Quzlititmuster in drei Exemplaren von 
je 15 kg. sind separat verpackt franco alier Spesen bei- 
zustellen. 

Cie Lieferung sśmnatlicher Artikel wird im Laufe des zweiten 
halben Jahres 1898 und des ersten halben Jahres 1899 nach 
Massgabe des eitretenden Bedarfes auf Grund von Theilbestellung 
zu bewerksteiligen sein. 

Jeder Offerent hat das Recht der am 31 Mai 1L J. um 10 
Uhr Vormittag stattfindenden eomisioneltem Offert- Hrófinung per- 
sónlich beiznwohnen. 

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirection steht es frei, die 
Offerten 1iieksichilich des ganzen offerirten Quantums oder nur 
eines Theiles derselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eigebracht werden 
oder Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen bleiben 
unberiieksichtigt. 

Lemberg, im Mai 1898. 


Die k k Staatsbahn-D:rection. 


| nym adresem właściciela, 


Ogloszenie dostawy. a 


Na czas od 1 lipca 1898 do 30 czerwca 1899 rozpisuje się 
dostawa następujących materyałów mianowicie : 


Nafty 3380000 kg., oleju mineralnego do smarowania lokomo- 
tyw 880%0 kg., wozów 57000 kg., wasylinowego oleju do cylin- 
drów lokomotyw 58 00 kg., tłuszczu twardego 600 kg. i smaru 
stężałego 2600 kg. 

Formularze ofert, wraz z ogólnymi i szezegółowemi warunka- 
mi dostaw przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego u podpi- 
sanej Dyrekcyi (biuro dla spraw warstatowych i pociągowych). 

Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką 50 et. 
na każdym arkuszu ofert i załączników, ostemplowane, opieczęto- 
wane i zaopatrzone w napis „Oferta na dostawę nafty i smarów* 
wnieść należy do c. k. Dyrekcyi kolei państwowe) we Lwowie naj- 
dalej do dnia 30 maja b r. godz. 12 w południe. 

Ceny żądane! mają być podane franko jakiejkolwiek stacyi 
e. k. kolei państwowych w raz z doliezeniem wszelkich ubocznych 
wydatków. 

Wzory ofiarowanych materyatów, opatrzone dokład- 
dostarczyć należy w trzech 
egzemplarzach po 1:5 kg. w osobnem opakowaniu franko; 

Dostawa wszystkich materyałów ma być w ciągu drugiej po- 
łowy roku 1898 i pierwszej połowy roku 1899 w miarę zapotrze- 
bowania i na podstawie osobnych częściowych zamówień usku- 
tecznioną. 

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy roztwarciu 
ofert, które w dniu 31 maja b. r. o 10 godzinie przed południem 
nastąpi 

Podpisanej c. k Dyrekcyi kolei państwowych przysłuża prawo 
przyjęcia ofert w całości lnb tylko częściowo, lub też zupełnego 
uchylenia tychże. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowia- 
dające ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzględnione. 

We Lwowie, w maju 1898. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


pk 
pod 


WISE LEO 
ikami 


Starszym i młodym - 
polecamy dla pouczenia wyszłe Świeżo 
w nowej: pomnożenem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Millera o 

chorsdąch systemu nerwawago 
i płciowege 
i radykalnem ich wyleczeniu. Qpłaes- 
na przesyłka za nadesłaniem 60 et. 
w markach listowych 
Curt Röber, Braunschweig. 10 ¥ 
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EZE WRAGGRKKÓE 


Ę 
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PORE Ę ANTONI CUDIENS 
Tadensz Milaszowsk ie ao Maryack 
ah a 

„iydok RARASAN suknie dataskie najnowsze 


Bztysty, Zefiry, Perkale, Sæ- 
tyny, Lewanżyny, PŁ tna buł- 
g*rszie. Materyały na sużzia 
čo „„Lava-teais'* Haiki, Żupo- 
ty, Szale, Peńczochy, Skar- 
petki, Płótna i Szifony na bie- 
liznę oraz wielki skład 

& Bielizny stołowej. 
Próbki na żądanie franko. 


8 
% 
BRRRUNERED ać 


OBTA 4 13 m. MAE OZ PA ZAW o 


ulica <kademicka I. 3 - 


poleca swój 


D E g pir A 
skład zegarków 
kieszunkowyeh 1 stało» 
wych, ściennych i po- 

dróżnych. 
Każda sprzedaż i naprawą 
pod gwarancją. 


Załeżeny w r. 1855. 
314 


| 
| 
Lwów, | 
| 
| 


Aiar zuia FZ a 
VEDDTÓW, Hai ZAGEGSFE BU 


*0 pablteznej wisiomosei, że 


piwe okocimskie 


Sprzed: ja 


Tenczyn-Ciepliee. 


Kapiele siarezanne od 27-320 
M R. w Malych Karpatach na Węgrzech, 20 mi- 
nut drogi od sracyi Tepla - Trenesia - Tepiirz 
Kąpiele wannowe, basezowe i natryski ciej łoty 
naturalnej. Zakład odpowiada urządzeniem 
wszelkim wymogom. Najbliżej kąpieli położone by 
domy mieszkalne +a: Hotel Tepliiz, Drei Her- $ 
zen, Castell, Sisahaus, Quellenhof 


Naitaie Toepier, ulica Trybunalsks i. 12, 
Adler Markus, plac Akademickl. 

Arnold Nathan Rynek. 

Auerhzhn Hermann Kopernika 12. 
%raold Wilhelm ul. Batorego. 

Bukalski Władysław Szeptyckich. 
Errijeb Józef kawiarnia Te=tralna, 
Fleg Józəf, ul. Jagieliońzka l. 22. 

Reed Jakób, Rynek 13. ' 

7 ; Sł doi 4 arfunkeł Qsiasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Życzeniu ogółu CA AB urjadzo Grevzel Igeacy, uł. Kazimierzowska l. 11 
© no w b. r. zakład hydropatyczny. Górszi Zygmuat, ul. Krasiekich l. 7. 


Sezon od imaja do końca września $ | guefela Adolf Janowska 7. 


Helimsn Wilhelm ul. Kazimierzowska. 
W maju i września „„pemsyen' wraz fy | Herold Antoni, ul. Szkstuska 14. 
z kąpiela za 3 zł. dziennie. vj | Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Dyrekceya rozsyła prospekty bezpłatnie. $ 


Kraus Adolf ul. Skarbkowska 9. 
Dr. Filipkiewiez, lek. «składowy 


Zoestkiewiez August, ul. Wałowa I. 13. 
Kozłowski Władysław, ul. Gródecka 19. 
(zimą Kraków, udziela wszelkich objaśnień — 
broszura tegoż do nabycia w celniejszych BA 


A. W. Menkes pl. Marjaeki 1 3 
księgarniach 394 


Landes Michal Skarbkowska 4. 
Landes dakób, ul. Hal eka. 
słynne na .ałym Świecie 


Lemel $. u. Gróde ka 54. 
LSwenheck Jakób ul. Trybunalska 4 
klatawskie wspaniałe 
goździki 


Ladwig das, wisa Krakowska |. 7. 
Łopaczyński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
edznaczone w Pradze, Wiedniu, Lyonie, 
Antwerpii itd najwyższemi nagrodami 


r5 


Menkes A. W., plac Strzelecki 3. 

Nowsżeniuk J., ul. Ksperniza 4. 

Max Fnel 

Pomeranz A., Rynek 7. 

Przybylski Kirol, ulica Testralne naprzeciw Ko- 
scioga QU. Jezuitów. 

Reinbach Pie, plae Gołuchowskich. 

Rstlberg ul. Śazimierzowsk « pod złotym Capkiem. 

Jakób Vaise ulica Żółkiewska 

Rudzizski Antoni, restauracya kolejowa, 


10 sztuk w 10 rodzajach zł. 8.— Reich Samuel, Rynek 
8 p ; 
A o i 5 = I £ r Salztorg i., ulica Kołłątaja róg Kazimierzowakiej, 
i e A o * i Sonnenschein Dawid, róg Gródeskiej i Solarni. 
na GORE AR WWE": Stoi N., ulica Sobieskiego 
Bez nazw i opisu kolorów 50 pre. taniej. Í Sehwili J Krasiekich 20 
OLBRZYMIE GOŻDZIKI 5 sztuk zł. 450, CCIE - 


Tannerbaum Wilheim, ul. Karoia Ludwika 1. 31. 

Tintewr 3. B., Chorąžezyzna 20 
j Teichmanu Teofil, liominikańska 2. 
Ep Tuch M. ul. Grodziekich 4. 

353 Voise Jakób, uółkiewsta. 
Ważny Jan, ui. Czarnieckiego. 
H. Wohlisch, ul, Gródecka. 
Zimmet H., ul. Kazimierzowska. 
Zuckermsnu Szymon, ul. L. Sapiehy. 
H. Wohlisch, ui. Gródezka. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


n n 10 DJ n 8.—. 
OGRODOWE GOŻDZIKI w najpiękniejszych kolo- 
. rach, wszystkie pełne 10 szt. zł. 1, szt, 100 zł. 9. 
GOŻDZIKI REMONTANTY 10 szt. zł. 4, 
zł, 16, 100 sztuk zł. 30 oferuje 

Cenniki gratis wysyła 

FE. SPORA 

Bxportowe ogrodnictwo i chów goździków en gros. 


Klattau, Czechy - 


l. 18, telefonu nr. 8. 
y Skład piwa faszkowego 
u p. *. Wiesera, Sykstuska 14, telefon 149. 


Każdy 
może zarobić sobiə dziennie do 10 zł. 
przez podjęcie się sprzedaży nA raty 
ustawą dozwolonreh papierów państwo- 
wych i losów. Oferty przyjmuje: Dom 


dzieli w pismash Iwowskieh pagwiske restat- 


bankowy istniejący od roku 1886, WBA a nadie tastizepam sope wysiącać w drodze i 
H. Fuchs. Budapeszt, IV. Kees- RAR sados) craccako sprzedniy otuego piwa! 
kemetergasse 1. PA pod morsa oyiwawskwezć 


Założony w roku 1866. 


Jan Götz, 


krowie w ftiraciuzie 


Lwów ul. Karola Ludwika }, 1 
MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dziei; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletne wyprawy Ślubne. 


na gakiazki tylko nastepujace firmy: 


n p. dzyasza Wixla Syna, ul. Bogusławskiego ` 


Na przyszłość ogłaszać bedę każdej nie- ; 


ratorów, którzy pino okecimsśie sprzedaję, i 


T 


Rzetelność firmy 
osądzi najlepiej sam kupujaey, 

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry E materace 
zdobył» sobie w krótkim czasie swego istnienia specyalna przeownia 
kołder i materaców Józefa Schust ra we Lwowie. Firma ta sprze- 
daje swoje wyroby tylko w najlepszych jakościach i po cenach rze- 
czywiście niskich. Tylko 2 zł. kosztuje przercbienie materaców za 
3 poduszki. Trlko zł. 250 przerobienie starej kołdry. Drelichy na 
materace, welniane atłasy na kołdry w największym wyborze na 
składzie. Do wypraw ślubnych najlepsze źródło do zakupna kołder 
i materaców jest 468 

pracownia i skład Józefa Schustera 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 5. 


RA RADAN 


SWR 


SĘ Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw. 
A. E 0 
arb fasacewych 


fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń III. Hauptstrasse 120 
(we własnym domu). 
: Odszczególniona złotymi medalami. 
q Dostzwca arcyksiążacych i książęcych zarząców dóbr, c. k, zarz:ądu wojskowego, kolei żelażnych, 
ąowarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielu towarzystw budowlanych, 
j przedsiębiorców bndewlanych i budowniczych, jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli re- 
A alności. — Farb tych, które są w stanie sproszzowanym i rozpuszczają się w wapnie w 40 rozmaitych 
w orach od 16 et. za klgr. używa się do pomlekania fasad domów a powłoka równa się zupełnie 
; olejnej powłoce. 
Farby olejne, lakiery i pokosty wlasnego wyrobu, lakiery, farby, pendzle i t. p. 


Wzory í pouczenie użycia gratis i franko. 352 
TERE EA UGJ 0 


s, | 


Pora wiosenna i letnia 1898. 


Prawdziwe berneńskie materye 


31 . f i "łk. 2° Do 80 dol SĘ P » 
PA w mie “ipg, | zt p = Kost z dobrej | prawdzińrej 
ki aa » ye ik. 7:75 z wybornej >  »ełny 
męskie wystarczający, | zł. oska 


9'— z bardze wybornej 
kosztuje tylko zł. 


10:50 z przewybornej 


Odeinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, paklaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 
swej rzetelności i sumienności fabryczny skłąd sukna 


Siegel-Imhof w Bernie (Morawy). 
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 
Korzyści ała prywatnych odbioreów z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu fabrycznem Są znaczne. 


(Kunstlerhaus) 4 


Palat sztuk pięknych i Tow. IŻJGZNEGI 


Wiedeń EK, ulica Gizeli. j 


3 
3 
> Podat Protektorem Jego Cesarskc-Krolewskiej Wysokości 3 
? 


Ę Najdostojniejszego Areyksięcia Ottona 


ŚJubil USZ, wystawa dziel sztuki 1898 


C ' urządzona przez stowarzyszenie artystów wiedeńskich. 
KSKaria wstępu 50 et. — w niedziele i dnie świąteczne po południu od godziny 3ej 
iM 30 ct. — Karty abonamentowe 10 sztuk 4 zł. — Katalog 50 ct. 


EM 
2 


Bardzo praktyczny w podróży — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. b 
Zbadany przez władzę sanitaru% 
(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipca 1887). 


AZ PZA | iine 


į n 14 e a s LĄ 
'| najtańszy i najlepszy środsk do czyszczenia zębów. 
By należycie oczyścić swe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem, 
do tego jest niezbędnie rotrzebnem używanie specyalnego środka o:zyszczającego zęby. 
Wszędzie do nabycia. 280 


Obwieszczenie. 
Otwiera się niniejszem XX król węg. 


Państwową loteryę na cele dobroczynności, 


> której zysk czysty z najwyższej decyzyi Jego e. i k. Apostolskiej Mości na nastąpujące cele huma- 
nitarne i dobroczynne przeznaczony zostanie $ 
1. Fundusz mający być utworzonym dla wdów i sierot po urzędnikach państwowych; % 

2. Szpitalik dziecięcy Władysława w Czirkycnicy; 8. Dom pracy sierót im „Gizeli“ Zolyom Lipese 
$ 4 Stowarzyszenie Josziv; 5 Szpital powszechny (Baroti'egr) w Erdóridćk; 6. Sehronisko dla Pr 
TES 


dzieci im. Klodyldy w Budapeszcie; 7. Towarzystwo dobroczynności p»ń w Koloszwarze. 8. To- Š 
warzystwo wielkiego piątku; 9. Stowarzyszenie Białego Krzyża komitatu Bókóskiego. 
Ogólna suma wygranych w liczbie 7691 wynosi wedle następującego planu gry 365.000 Kr. a to: 
1. główna wygrana 150.000 Koron 5 wygranych po 1.000 Koron 

1 


SE MON zk R YA 
PE 31 NEEG DAE KE 
4 
R 


= ~- 50000 „ » » 500 , 
l = - 20.000 n 50 A ao w 
% <A 8 10.000  , | 160 s 50 £ 
2 wygrane po 5000 1000 i R A 


5 wygranych po 2000 „ 6500 5 y 1E : 

A Losowanie odbędzie się nieodwołalnie 50 czerwea 1898. — Każdy los kosztuje 2 zł, w. a. So% 

sa Losy są do nabycia w Dyrekcyi Loteryi w Budapeszcie (Pest Hauptzollamt, Halbstock) — we 2% 

2 wszystkich składach soli i urzędach podatkowych w przeważnej części urzędów pocztowych i w %35 
S urządzonych we wszystkich miastach oraz znaczniejszych miejscowościach i miejscach spredaży 


EE losów. 
| z, Budapeszt, w kwietniu. 471 


Król. węg. Dyrekcya Loteryi. 


tamemen EM 


Do „Gazety Lwowskiej” 
OGŁOSZEKRIA 
n przyjmeje wyłąezuio 
Ajencya dzienników i ogisszeń 
Pasaż Hausmanz *, 
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich rmiejscowych, zamiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępuiejszych, 


AA 


ornej 
y 


Drobne ogłówżeńia | 
od wyrazu petitem 1'/, centa, tłustym | 
E a (że EWA 


faótytówany: ETET skarbowy, kawa- 
ler, władający dobrze polskim i niemieckim 
językiem w mowie i pismie, i biegły w rachunkach, 
pn» posady dyetaryusza p:zy władzach skar- 
owych, przyjmia także posadę jako zarządca głó- 


E 


wnej trafiki lub inne dsiębiorstwa akarbowego. 


go Oj 
Zgłoszenia pod lit. poste restante ei 
A 
3 pokoje z przedyokojem, piwnicą, dwa wej- 
ścia, od 15 maja do wynajęcia przy uliey Zy- 
blikiewicza 1. 37. 


<> pokoje, kuchsia, ul. Łazarza l. 5. 
guene szermierki na ee" 
i florety. Warunki bardze 
przystępne. Da i szezegóły ut. | 
Batorego i. „, pierwzze piętro, 
każdego eri od g- 4 de 6. — Bla 


miodzieży akademickiej i uez= 
umiów szkół średnich ceny zmiżowe. | 


Pasaż Hiansemamna | 
. Lirowskie 311; 
Photo-Plasticon | 
od 8 maja de 14 mają s do | 
widzenia 5lła | 

Widoki podróży koleją przed- 
| 

| 


arulańską i Tyrelu. 
Wstęp 10 centów. 


ROWERY © 


najlepszych fabryk angielskich, fran- 
cuskieh poleca najtaniej handel 


Ed. Hawranek Lwów. 
Cudnie spiewające e kanarki 


wysyła za zaliczką od 8 do 20 marek na! 
ośmiodniową próbę śpiewu. Klatki i zatoczki 
praktyczne premiowane na wszystkich wysta- 
wach światowych. Prospekty gratis. 
w. Meer ing, 
Stsberg (Harz) 4 Andrea27. 


ARP M aeza 


108 


M ameo 


(ikry znakomitę deserowe 


od lat 15 uznane za najlepsze, cze- 
kolada w różnych gatunkach oraz 


kakao odiłuszczone sproszkowane 
poleca 


H. TRETER 


właściciel parowej fabryhi czekolady, 
Lwów, ul. Kopernika L K uk 


W dobrach Bołszocć 


stacya kolejowa, pocztowa i telegra- 
fierna w miejscu, są na sprzedaż żo 
sadzenia następujące gatunki jadalnych 
i wysókoproceatowych karicfii: Piast, 
Ozimek, Faczała, Zagłoba, Ostoja, Do- 
łęga, Gorzelnik. Atheny, Reichskanzler, 
Lech, Leliwa, Zawisza, Hertha, Imge- 
rator i Weltwunder po cenie 3 zł za 
100 kilo netto, stacya kolejowa Bol- 
SZOWGG. Biorącym pey, wagon t. j. 
100 cetnarów o 10 pre, taniej. Worki 
liczy się po cenie targowej. PAW 


nia przyjmuje Zarząd dóbr Bołszowce. 
493a 


4 A. NE [EGO W KIAKOWIE 


| ( 


Ay renyai 


ZATO WJ ZATACZA WAG 


HUR eznych 1 mechi nr JEM) 


B. KOPERNICAKIEGO 


wę Lwowie, plas Halicki lesba 1 
poleca po cenach | 
najtańszych oku- | 
lary, ówikiesy, 
iornety, bareme 
try, cizpłowierze I 
mikroskopy, lupy j j 
kompasy, taśmy Í 


Część HE. 
rzedstawienie nowej procedury cywilnej 
Dra J. ELorowitza 
już wyszła i jest w księgarni do nabycia po cenie SQ et. 
Książka ta o przeszło 12 arkuszach druku, zawiera dalsze postanowienia nowej 


procedury i stenowi wraz z częścią I. (cena 50 et.) całość, w której w bar- 
dze popularny sposób nowe postępowanie w sprawach "je" 


Popuiarie | 


A ca a gii sad Urządzenie RE sór | dokładnie jest wytłómzczone. 

2 Zaraówie Kd prowinepi załatwie i sA i 

puzkiuslnia odwrotna pacata, Wszelkie naprawy | Nakład ksiegarni H. Altenberga we Lwowie. 
o ; ra 


iej i najcychi 


ZDZ sza 03 


OO 


| Filip Poschinger > 


fabryka strzelb w Ferlach (Karyntya)- 


OE 


Spółka raS 24M 


we Lwowie, plae Bernardyński I 17 
poleca smg) od roku 1854 PE 


odznaczona wielu medalami i złotym krzyżem za- 
sługi z korong, poleca znakomicie wykonane strzel- 
by dobrze ostrzelane w e. k zakładach doświad- 
czalcych, urzędownie wypróbowane, po miernych 
cenach. Za dobrą robotę i dobre strzały gwarantuje. 

Cezniki darme. 502a 


obficie zopiziif 
$ w wielki wybór garniturów do s lonów, kompletno urządzenia pokoi jadal- 
nych i sypialnych, oraz utrzymuje na składzie meble gięte i żelazne. 


Wsza'kie zamówionia w zakres stolarstwa 1 tapieerstwi wehod” "ące, przyjmuje po cenach naj- 
507 


> |Ø przystępniejszych, ręcząe za spieszne, gastowno i wedle zloesnia dokładne wykonanie, 
garnia H «e „SEE ESA TOEIC ZE SEWERA A A 
U 4 r 
i 


poleca 
| dzie ieła naukowe pedzgcga 


Najlepsza Metoda 


kę 


Reusshera : 


Przemysł krajowy. 
r s R e n 
Fo Na wiesmę i iato 

Y Najmodniejsze əz sukuls dla Pań zefiry i płócienka ko- 
iorowe z Audrychowa, swkma na ubrania męskie. 
—% Nsjlevszs płótna białe, bielizna stołowa, ręczniki, sa 
chustki do mosa Oraz wszelkie inno wyroby przemysłu *raj.Ę 
po cengeh zadziwiająco niskich poleca 


BAZAR KRAJOWY 


że 
a 


vajłatwiejsza do bardzo prędkiego í grunta 
enego nauczenia się języków cbeyeh bez, na» 
uezysiela, z chjaśnieniem WYMOWY Klu- 


czem na komeu każdego dzieła: 


Polske -ni mi Ki, 
„Samouczek“ kurs wsigony. Etemi 


kurs wstępny. (Elemen- 

arz) po 15, 30, 52 et. 
| kurs I 90 et , kurs II. zł. 230 — komplet (oba kursy) 
zł. 3—, 


u 


5 Polske— francuski STA 7 i „A 
Samouczek“ kara LB zeszytów sa "| £A żywieckiej fabryki sukna Staelens Kossutha i Sp 3 
-g 24 zeszytów, gramatyka | we Lwowie ul Trzeciego i ka l. 5 (ebok hotelu Imperia!) 
Polsko-Francuska 10 zeszy tów po 2Ż ct, ua zaliczkę ` x) U 22 m "YU zaait i 3 je 
wysyła się tylko 20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. rzyjimuja Się ZEUÓPOJTE NA 2 wiGWą , nieliznię meska i dams a 


Polsko — angielski | Próbki na žąđaele frznko PE" pocztą. 


! igi kurs [ a). 113, burs U 
„SAMOUCZEK zł. 1-80, komples zł. 2:62. Zawód co kraj wytwarza! 
e „ Prz ewednikz cd. 
Amerykański kawi angielskimi, wydanie | SE AT R 
IL. znacznie Pawitan 9 =r $ EA À Toa 
76 st w.a. 1 a l 7 5 i SĘ 
a wieley a m j. ŻY pk ROZEZNANIE OAZA OO 
« 
„Samouki cery aasre z ROL goes GoGoSGOSASA 
wie eleganckiei zł, 2 25 Gaz: Pi zg" z: EE = > 
Aleksander :ról postów węgierski TE ŻE 4 a 5 EJ 44 À. 


LU fi nieśmiertelny wieszez i bożyszcze na:edu ; 
węgierakieg», poeta nad poetami zł. 8 05 


w oprawie eleganckiej zł. 1.80. 53 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Zakład ką „pie lowy oA siarczanych 
w psbliża Lwowa, Gródka i Szezerca 
oiwarty w dmiu 20 maja. 


Zakład odznaczony na wystawach } krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowosci w zakresie lecznictwa i nie szczędząe 
wkladów. tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. 

W/sitazamia: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry I p *włoczny. Dna i pozapalne wypo- 
ciny. Dfugotrwałe obrzęki po zwit :hnięc jach i złamaniach. Okres czdrowienia pe eperacyach chi- 
rurgioznych. Choroby uzładu norwawege. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 
s7eZ% po nadużyciu rtęci. Qiyłość. Char oby kobszng iw każdaj wansie wody lubieńskiei znajduje 
się 8540204 ałunu). Przewłoezsę zatrucia mataliczng, Meurastenia. — Również są wygodnie urżą- 
dzone kąpiele rzeczne na Wereszycy. 

Apteka wzorowa. — Urząd poczto: wy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej Š 
codziennie msza Św. 497 8 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem esdzienna poczta powozowa po 75 et. od asoby. 

Pierwszorzędna restauracya pod śnistym dozarem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 
rodzime i zagraniezne. — Koncert orkivstry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koesertowa. — Fortepian dla użytku gości. 

Mieszkania zupełnie urządzona przeważnie do opalania. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idaeca — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 


Karol Bratkowski. 
OE RC 


e maama OT Z amre a t mee ml — m a o 


we am wa aa wm 


NĄ 


j gooe 


Gdy się żąda tej na całym świecie Ę GG 7 najnowszej 

słynnej znakomitej marki, to jest się Ri Ę FA k i k A. 

pewnym, ża się otrzymuje czyste FaN š 3 y onstrukey 
p wszelkiego rodzaju do celów 


eo Walke, centyeymalue į i przezmią- 
drz wa i ż-la- 


(AU nagi MostoFe z za, dla handlu, 
m fsuryk, rolnictwa i innych prze- 
mysłowy h celów. 
Towarzystwo komandytowe 
dla fabr. pomp i maszyn. 


dobre Kakao, nader pożywne i ob- ŻĘ yć 


$ EA fte w składniki zastępujące mięso. 


Z domowych, publieznych, de 
” gospodarstwa , dia budowli 
i przemysłu. 
Pomfgy i ydowane 


a 
według: „i Bower-Barff 
"pigdy tig-Fd zewieją”e. 


p EMSs 


SĘ m JB WoW a ; i w Katalogi zięcia i i 1 f j4, 
7 (W. GARVEAS Wiedeń I, Wsllfschgassa 
p Liniment Gapsici conp. || r, inożn:-- przez a, skpd maszyn, kandle 2 lub w, rost. SR zamawianiu trzeba 


z apteki Richtora w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzająca nacie- 
ranie; po cenie 40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. Tego 


pozrszechaje ulsbiotego środka domowego 


= zawsze żądać tylko w buteikach ary: 
ginałnych z naszą ochronną marką „Ko iwica“ 
z apteki Richtera iz przezornością 
uznawać tylko butelki z tą marką 
jakozwyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym pod JE 
w Pradze. 


żądać wyraźnie Grarveusa imoksydówowygli pomp ewent, Wag. 


3 


$ 


Pierwsze międzynarodow, przez Wia lza upoważnicn ne 


Biuro Patentów. E. T Michalecki I D 


„pierwej I. piae Stefana 8 
przeniesione Gd 18 kwietnia b. r. 


BIABO l. APA a0 l, „Rogensdurgepie of". 


i 
J 


AEEA AEAEE? 


r a + KA kaz A 
m ae YVANA 
J BNIMY GA N A S 
4 PZP 
p" 


Z drukarai Wł. Łozińskiego ul. Czaraeckisgo I. 13 dom Wergora. 


SE 3 SEK papieru J. Fialkowskich. 


